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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

7‘ Wyjątkiem dni poświątecznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
Iraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

,fankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukow y 1 ll te ra e k l“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają- 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyluo, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Lpea do końca grudnia, iw ierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et.   p r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; w» F-aneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Rasnail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską'" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą  8 

ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  

■4 Z].; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą

 ̂ z ł .  8 5  c t .
Prenumeratorowie półroczni (któ­

rzy p r e n u m e r  u j ą od 1 lipca do 
końca grudnia), Otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskie], b e z p ł a t n i e ;  
cwieróroozni zas i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

H e n ry k a  Sienkiewicza, powieść ju­
bileuszową p. t.

„ K I t Z Y Ż  A C Y “

drukować bodziemy w roku bieżącym.

Dnia 26 czerwca b. r. wydano i rozesłano z 
c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie­
dniu XXXV zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu nieinieckiem.

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 90. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela­

znych z dnia 13 czerwca b. r., o wyga­
śnięciu koncesyi z dnia 25 grudnia 1886 
(Dz. n. p- nr. 12 z r. 1887), na budowę 
kolei lokalnej z Marienbadu do Karlsbadu 
z odnogami.

Nr. 91. Dokument koncesyjny z daia 21 maja
b. r., na budowę kolei żelaznej Marienbad-
Karlsbad.

N r. 92. Ustaw ę z dnia 5 czerwca b. r., w spra­
wie uwolnienia od stempla i bezpośrednich 
naleźytości tych fundacyj i zapisów, które 
mają powstać z okazyi półwiekowego ju ­
bileuszu panowania Jego Ces. Mości.

Nr. 93. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 8 czerwca b. r., Co do taryfy nale- 
żytości za chemiczno-analityczne badania 
przez c. k. generalny urząd probierczy w 
Wiedniu.

Nr. 94. Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 20 czerwca b. r., w sprawie 
przyłączenia miejscowości Ober-Kreuzstetten 
do okręgu sądu powiatowego w Mistelbach 
w Dolnej Austryi.

Lwów, 27 czerwca.
■ -^ z w y k le  szybko poczyna blednąc blask 

f>nb ł a lZ ecięgo gabinetu lorda Salisbury’ego. 
jeszcze ni0 upłynął od czasu, w którym

gabinet ten, jako reprezentant ogromnej wię­
kszości nowo wybranej  ̂Izby gmin, objął ster 
rządów w Anglii, a już nie tylko liczba jego 
zwolenników w parlamencie, w miarę, jak 
okazuje się potrzeba przeprowadzenia wyborów 
uzupełniających, poczyna się przerzedzać, lecz 
także w opinii kraju całego spotyka się ze­
wnętrzna, w ostatnich czasach zaś nawet i 
wewnętrzna polityka rządu z surową krytyką.

Mało który gabinet w Anglii mógł wska­
zać na tak silną większość w parlamencie, 
jak obecny gabinet unionistyczny. W Izbie 
lordów większość ta wynosiła prawie pięć 
szóstych całej Izby; w Izbie gmin stanowiła 
czterysta dziesięć głosów przeciw dwustu pięć­
dziesięciu siedmiu. Lord Salisbury mógł był 
oprzeć się w Izbie gmin nawet na samych 
konserwatystach, po ud ezeniu bowiem 70 
głosów stronnictwa liberalnych unionistów, 
zostawało mu jeszcze 340 głosów przeciw 327. 
Od tego czasu jednak ten stosunek liczbowy się 
zmienił; przy wyborach uzupełniających kon­
serwatyści stracili szereg mandatów. Wię­
kszość ich jest zawsze jeszcze imponującą, ale 
gdyby utracili jeszcze ze trzy lub cztery man­
daty, nie będą mogli stanowić już większości, 
w razie, jeżeli doliczy się głosy dzisiejszych 
ich sprzymierzeńców, liberalnych unionistów, 
do opozycyi. Dzisiaj nie ma jeszcze niebezpie­
czeństwa, aby liberalni unioniści mieli isto­
tnie do opozycyi przechodzić, — nie można 
jednak zapominać o tem, że z konserwatysta- 
tn’ łączy ich tylko chęć utrzymania jedności 
państwa czyli opór przeciw Home-rulowi ir­
landzkiemu; zresztą zaś zapatrywaniami swe- 
mi zbliżają się więcej do obozu liberałów niż 
do tego^w  którym obecnie zostają.

Głównym powodem osłabienia powagi i 
stanowiska unionistycznego gabinetu są dotych­
czasowe jego niepowodzenia vs d: iedzinie 
polityki zagranicznej. Dotychczas była polity­
ka ta z re6 uły siłą i petęgą gabinetów kon­
ger waty wnyeh, bo Anglicy są pod jej wzglę­
dem bardzo czułymi i wymagającymi a gabi­
nety liberalne, pogrążone w swoich doktry­
nach, nie umiejące dorównać rządom konser­
watywnym w bystrości wzroku, który obej­

muje całokształt międzynarodowych stosun- 
kóv , ani w energii i rzuHości, pozostawały 
z tego powodu w opmr publicznej z reguły 
za gabinetami torysów. Tym razem jakaś fa- 
talnośó zawisła nad gabinetem Salisbury’ego; 
każda akcya podjęta w dziedzinie zagrani­
cznej polityki nie wiedzie się mu rak, iż na­
wę, w sprawach, które w pierwszej linii do­
tykają sfery interesów angielskich musiał od­
dać ster akcyi dyplomatycznej innym mężom 
stanu i innym państwom. Zagranicznej poli­
tyce obecnego gabinetu angielskiego, nie do­
staje tej pewności siebie, spokoju i ujęcia 
przedmiotu z szerokiego stanowiska, oraz tej 
zdolności przewidywana, wypadków i ich kon- 
sekwencyj, które były dotychczas charaktery­
styczną cechą konserwatywnych dyplomatów
angielskich.

Do niepowodzeń zewnętrznych przyczy­
niają się zaś wewnętrzne. W  ostatnich dniach 
poniósł gabinet Salisbury’ego porażkę, którą 
nawet najprzyjaźniejsze mu organa uważają 
za ciężką klęskę, przyznając otwarcie, że za­
chwieje ona zaufaniem opinii publicznej do 
rządu i wprowadzi w szeregi większości de­
moralizację Chodziło tu o znany bil w spra­
wie reformy szkolnictwa ludowego; bil ten 
wprowadzał daleko idące ulepszenia a mi ędzy 
innemi także zasadę, iż relig a ma być przed­
miotem naUKi w szkołach. Przeciw temu głó­
wnie postanowieniu zwróciły się baidzo li­
czne poprawki i ataki opozycyi a nawet 
wśród większości nie było zupełnej jedno­
myślności. Ponieważ przeprowadzenie ustawy 
zajęłoby bardzo wiele czasu, gabinet zdecydo­
wał rozciąć ten węzeł gordyjski i projekt 
bilu cofnąc. To właśnie cofnięcie się gabi­
netu, który rozporządza tak znaczną większo­
ścią głosów w obu Izbach parlamentu, uwa­
żają w Angb” za ciężki błąd i czynią z tego 
powodu gabinetowi gorzkie wymówki. Zwła­
szcza stanowisko t. zw. leader’a t. j. kiero­
wnika rządowej większości w Izbie gmin, sir 
Balfoura, jest osłabione. Mówią nawec o roz­
dwojeniu w gabinecie i o bliskiem ustąpieniu 
kilku ministrów. — Nie trzeba naturalnie przy­
puszczać, iż gabinet Salisbury’ego nie zdoła
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U PROGU SZTUKI.
% C Y K L U : „ T E A T R .“

VI.
(Ciąg dalssy).

Czekano.... Am z kapeluszem na środ­
ku pokoju, Kloeia przy drzwiach od przedpo­
koju, Hora nerwowo robiła porządki na sto e. 
Szarpnięty dzwonek zadźwięczał. Am jednym 
susem wpadł do kuchni, Klocia do drzwi 
przedpokoju — otworzyła.

— Co się dzieje? dzwonisz jakby się 
paliło ?

— Jeszcze się nie pali — mówił Gą­
sior, rzucając badawcze spojrzenia na stół - lecz 
może się zapalić. Zapowiadam, że facetka ma 
talent o jakim żadnej z was ani się nie sni o 
i może być dla nas dojną krową! Nie dam 
jej kopać przed wydojeniem. I ja kocnam 
sztukę.

— W gościnnych facetkach — pochwy­
ciła Klocia.

— Samą — krzyknął- — To wy] y
— My jej nie kochamy — odpai 

suclio,
— Wy ją  kochacie w amantach, ai mo 

żebyście kochali i w innych głupcach, gdyby 
:>yli.

Zmienił ton głosu na pełen żalu.
— Jak ci nie wstyd stara romanso­

wać z takim durniem i ośmieszać się. O ro- 
nansie twoim mówią w mieście i śmieją się.

W Ûs r̂o> a potem na tego dwudzie­
stoletniego głupca.

Milcz! — krzyknęła Klocia nerwo- 
' 0 Gąsior się nie przestraszył.
, , , Mam czterdzieści dziewieć lat, tyś o
dwa lata młodsza odemnic. Jak ci nie wstyd

stefbabką lGSt0letniii’ kied? w teJ J6'

i, ^laońesz — zawołała Klocia ochry­
płym głosem i szła do niego.

Gąsior ją  odepchnął, mówił dalej z przy­
jemnym spokojem.

Komansuj, flirtuj, jeśliś zatraciła 
wstyd, za kulisami nie mam czasu pil­
nować cię.... a nie chcę robić zazdrosnego 
głupca i ośmieszać się. Lecz ci zapowiadam, 
jczeh jeszcze raz noga tego błazna przestąpi 
prog mego domu, wypędzę go z budy na 
cz. rT W1ątry. On tu był, pozwoliłem lnu u- 
ciec, przyjaciółka twoja — spojrzał na Hor- 
c*l§ “  ułatwia ci schadzki, jest twoją ku-

Zwrócił się do Horci.
Piękną pani rolę odgrywasz ze swoją 

francusczyzną i dobrem wychowaniem.... win­
szuję ci.

t . M^yszedł trzaskając drzwiami.... przyja­
ciółki osłupiałe, blade, patrzały na siebie nie­
ruchomo. Hora nie śmiała pierwsza przemó­
wić, Klocia nie mogła.

Cóż d"lej V — szepnęła w końcu po 
długiej chwili Horcia.

To, że ten stary głupiec jest zako­
chany w gościnnej facetce — wybuchnęła 
Klocia — od niej przyniósł te potwarzu i 
plotki. Trzeba się zemścić, strasznie zemścić.... 
słyszysz Hora ?

— Słyszę.
— On może i niech sobie ma lat ile 

chce, ile mu dziś potrzeba,-co zaś do mnie.... 
miesiąc temu skończyłam trzydziesty trzeci

rok. Wie on o tem doskonale a jednak nie 
wahał się. przy obcej....

— -Ja nie obca — zawołała Horcia.
— Bryznąć — ciągnęła dalej Klocia -  

najjadowitszem oszczerstwem.... Bo czem sta­
rość dla aktorki.... śmiercią! Nie wahał się 
zabić mnie w opin ii, byle tylko módz poką­
sać.... Nikt tylko ta gościnna i ta podła Lud­
ka, Dzeba je ukarać dla przykładu strasznie.

Ściskała rękę H orci, powtarzając cicho: 
strasznie, strasznie. — Siadły obie zataDiając 
się w myślach , Hora szczęśliwa z zamknię­
cia domu przez Gąsiora Amowi.... Nie będzie 
więcej o niego zazdrośna, nie będzie się bać. 
Am niepodzielny, cały będzie do niej nale­
żał.... Am jej. Gąsior go uwolnił dla niej. 
Dziękowała Panu Bogu i Gąsiorowi. Klocia 
nalała kieliszki różanego likieru , trąciły się i 
wypiły.

— Horciu, Horeczko nie ma innej rady, 
jak tylko ta, że Ama widywać będę w two- 
jem mieszkaniu.

Hora zbladła, lecz w tej chwili buchnęły 
na jej twarz ognie, dygotała z wściekłości, 
oburzenia i żalu nad sobą.

— Bój się Boga, gdy się mąż dowie, 
wypędzi mnie na głodną śmierć. Czyż za mą 
przyjaźń chcesz mnie skazać na śmierć ?

— Byle tylko zręcznie się wziąć do 
rzeczy, a nie dowie się, ani mu na myśl nie 
przyjdzie.

— Ale ma szpiegów i będzie ich miał 
tylu ile zechce. Pogodzi się z Hołotką.

— Ja nie pozwolę.
— Wyśmieje cię, jeszcze teraz, gdy je­

steś pobita ! Dawniej słuchał cię tylko wtedy, 
gdy chodziło o obdarcie aktorów. Nie odważę 
się nigdy na tak hazardowny krok.

— Raz, jeden raz, musimy spróbować 
droga, jedyna, ulituj się nademną, nad mą 
młodością i szalonym pociągiem — jaki mam do 
tego człowieka. Kobieta trzydziestoletnia ko­

cha do waryactwa. Hora tyś zimna, ty nie 
czujesz tych rozkosznych ogni miłości.— Objęła 
Horę i całowała natrętnie.

— Dobrze, dobrze, szeptała — mamy 
czas rozpatrzeć się i naradzić.

Zerwała s ię , pożegnała przyjaciółkę, 
wybiegła. Stanęła na ulicy i nie mogła so- 
bfe zdać sprawy z natłoku krzyżujących się 
myśli.

— To ty chcesz w moim własnym do­
mu, z moim własnym kochamnem całować 
się! Trzydziestoletnia! ha! ha! To ja jestem 
trzydziestoletnia i mam p^awo do miłości i 
szaleństw. Jak ona śmiała, ta stara, mego 
Ama bałamucić!

— Miał z nią rendez-yous mimo wysiłków 
z mej strony, przebiegłości. Czuję do niego 
w tej chwili obrzydzenie. Ach ci mężczyźni 
cóż za nędzne kreatury! — Zwolniła kroku po­
rządkując tok myśl'.

— Jeżeli ja mogę romansować z jej 
Gąsiorem, dlaczegożby jej nie wolno było ro­
mansować z moim Amem Tylko, że Am po­
winien mieć do niej wstręt! Co zrobić, jak 
od tej starej uwolnić siebie i im a ?  Gdy­
bym miała choćby pięć tysięcy guldenów, 
założyłabym z nim Towarzystwo. Nie mam 
pięciuset i to jest klęską mego życia. Klęska 
ta powtarza sie co miesiąc, co tydzień, co 
dzień!

Stanęła i raptownie płoinien'e oblały jej
twarz.

f— Ze go już nigdy nie będziesz po­
siadać, to ja ci stara przysięgam na to.

Podniosła palec w górę, zawstydziła się 
gwałtownego ruchu na ulicy i uciekła do do­
mu skryć swój ból, zazdrość i oburzanie na 
starą, żal do Ama, który w tej chwili zna­
lazł się na uliczce, prowadzącej dc dworku, 
w którym mieszkała Dziunia. (Stał chwile, 
rozglądał się, słuchał i szybko przeskoczył



już poprawić swej sytuacyi, na razie jest ona 
jednak rzeczywiście niepomyślną.

Z B udapesztu.

(Uroczystości jubileuszowe na prowincyi. — 
Mowa Kolomana Tiszy).

Po uroczystościach w stolicy przychodzi 
obecnie kolej na prowincyę. Dzisiaj rozpoczy­
na się szereg uroczystości założenia kamienia 
węgielnego pod siedm pomników, które na 
różnych miejscach kraju przypominać mają 
osiedlenie się Madzi-rów w Węgrzech. Sze­
reg ten otwiera dzisiaj uroczystość w Pusta- 
szerze w komitacie csongradzkim, w pobliżu 
Szegedynu. Pomnik w Pustaszerze tworzy kil­
ka grup potężnych kolumn stylu doryekiego, 
po nad któremi wznosi się wielki posąg Ar- 
pada. Mowę wygłosi minister rolnictwa Da- 
ranyi, następnie przemówią wiceżupan komi­
tatu csongradzkiego, tudzież najstarszy poseł 
sejmowy tegoż komitatu, poczem będzie od­
czytany i złożony w postumencie pomnika od­
powiedni dokument. Stowarzyszenia śpiewa­
ckie z Szegedynu i innych miast sąsiednich 
odśpiewają „Szozat" i hymn Koeleseya, na­
stępnie pod namiotem daną będzie wspólna 
uczta, na której przemówią minister Daranyi, 
wiceprezydent Izby poselskiej Berzewiezy i 
in n i ; uroczystość skończy się zabawą ludową.

Z kolei odbędą się podobne uroczystości 
w lipcu i sierpniu w Dziewenach (Theben) 
na granicy austryackiej, na górze Cenk, w 
Siedmiogrodzie, w Nyitrze, w Panonhamie, 
gdzie w środku wielkiej hali stanie posąg pier­
wszego biskupa węgierskiego Astrika, w Mun- 
kaczu i Semlinie; na każdej przemawiać bę­
dzie inny minister. W Semlinie przemówi 
minister dla Kroacyi Josipowicz, na uroczy­
stości w Dziewenach minister przy Najw. 
Dworze cesarskim baron Josika.

Jak już wiadomo, wygłosił przedwczo­
raj poseł Koioman Tisza w Wielkim Waraz- 
dynie przed swoimi wyborcami mowę, w któ­
rej wywodził, że obie ezęści Monarchii sta­
nowią nierozdzielną posiadłość Domu panują­
cego i obie są zobowiązane bronić wzajemnie 
Tronu, jako też własnego bezpieczeństwa. 
W skutek tego istnieją dla obu połów, zre­
sztą zupełnie od siebie niezależnych, kwestye, 
których jednostronna zmiana szkodzi upra­
wnionym interesom strony drugiej. Kierunek, 
zdążający ku takim właśnie jednostronnym 
zmianom, jest dla ojczyzny niebezpieczny, a 
ci, którzy radziby narzucić podobny kierunek 
są najgorszymi wrogami narodu węgierskiego.

Należy zważyć, jak bardzo potrzebuje 
ojczyzna zjednoczenia interesów i uznania po­
trzeby tej łączności. Mówca dodał, że jakkol­
wiek niektóre punkta ugody z roku 1867, 
mogłyby być dla Węgier korzystniej zreda­
gowane, to przecie 30-letnie doświadczenie 
poucza, że Węgry na podstawie tej ugody 
znacznie się wzmocniły. Mowę tę przyjęto 
żywymi oklaskami. Wieczorem odbył się świe­
tny bankiet.

W icekról ch iń sk i z w izytą 
u  ks. B ism arcka.

Wicekról Li-Hung-Czang przybył dnia 
25 b. m. w południe do Friedrichsruh ze 
świtą, wśród której znajdował się pułkownik 
Liebert, sekretarz ambasady Detring, flanne- 
cken i malarz Kranach.

Krótko przed godziną 1 popołudniu po­
ciąg osobny, zatrzymał się przed portalom 
zamkowym Zięć księcia Bismarcka hr. Her­
bert Bantzau przyjął Li-Hung-Czanga i wpro­
wadził go do salonu. Tutaj ks. Bismarck, 
przybrany w mundur generalski, powitał wi­
cekróla następująeemi słowy: „Czuję się wiel­
ce zaszczyconym, że mogę osobiście poznać 
najbardziej znanego i słynnego męża stanu 
Chin. Długi czas obadwaj pomagaliśmy na­
szym władcom rządzić wielkimi krajami". Li- 
Hung-Czang odpowiedział: „Ja mogłem tylko 
dla Chin pracować, ale książę działałeś dla 
całego świata".

Książę odparł: „Podczas mego urzędo­
wania pragnąłem zawsze zbliżenia do Chin, 
ale przeszkody nie odemnie zależne były za 
wielkie". Następnie przedstawiły się osoby 
świty księciu, który rozmawiał z kilku pana­
mi po angielsku i francusku, a zwracając się 
do malarza Kranaeha rzekł: Rozgłos pański 
wielki, który jeunak nakłada także obowiązki. 
Li-Hung-Czang powitał potem hrabinę Ran- 
tzau w bocznym salonie, poczem książę za­
prosił gości na śniadanie. Po godzinie 3-ciej 
popołudniu odprowadził gości swoich aż do 
wagonów, gdzie z nimi się pożegnał serdeez- 
nem uśeiśnieniem dłoni.

P roces A rtona.

Przedwczoraj rozpoczęła się wyznaczona 
na trzy dni rozprawa sądowa przeciw Arto- 
nowi. Publiczności nie zebrało się wiele, bo 
nikt nie spodziewał się skandalicznych re- 
welacyj. Arton bowiem został wydany przez 
rząd angielski tylko za sprzeniewierzenie, po­
pełnione w towarzystwie dynamitowem, a 
przeto oszustwa panamskie nie będą omawiane. 
Świadków wezwano 24, między innymi Zu­
zannę Nery, kochankę Artona, która jednak 
nie stawiła się.

Z aktu oskarżenia okazuje się, że Ar­
ton, jako dyrektor francuskiego Towarzystwa, 
wyrabiającego dynamit, wspólnie z prezesem 
rady nadzorczej, byłym senatorem Leguay’em, 
oraz z kasyerem Prerostem przez sfałszowa­
nie ksiąg i weksli, oszukał Towarzystwo na 
sumę 4 miliony fr. Gdy nadużycie zostało 
wykryte dnia 21 czerwca 1892, Arton uciekł, 
zainkasowawszy jeszcze poprzednio czek na 
143.800 fr. Leguay i Prevost skazani zostali 
już w r. 1893, pierwszy na pięcioletnie, drugi 
na trzechletnie więzienie. Arton zaś został 
zaocznie skazany na 20 lat robót przymuso­
wych. Obecnie staje Arton w tej sprawie oso­
biście przed sądem.

Przesłuchanie Artona rozpoczął prze­
wodniczący pytaniem : Pan zowiesz się Arton,

urodziłeś się w Strasburgu, masz lat 47, wy­
chowałeś się we Frankfurcie ?

Arton: Byłem tam urzędnikiem banko­
wym.

Przew .: Później udałeś się pan do Bra­
zylii? Konsulat złożył niepomyślne relacye o 
pańskich operaeyach. Ukrzywdziłeś pan tam­
tejszy bank przez spekulacyę kasową na kilka 
milionów. Oskarżony przeczy tym faktom i 
zeznaje następnie, iż się w Brazylii ożenił, i 
powrócił do Francyi tylko na żądanie swej 
rodziny.

Przewodniczący przechodzi z kolei do 
właściwego przedmiotu oskarżenia i omawia 
w szczegółowy sposób historyę założenia i 
sprawy spółki dynamitowej, oraz udział, jaki 
Arton miał w niej, jako główny agent przed­
siębiorstwa. Prezydent oświadcza, że nie pro­
wadzono żadnych książek. Oskarżony odpo­
wiada: „Nie były one starannie prowadzone, 
ale istniały, a to wystarcza, aby dowieść, że 
nie mogłem mieć oszukańczych zamiarów".

W dalszym toku przesłuchania oświad­
czył A rto n : „Byłem prostym sekretarzem w 
spółce dynamitowej, nie prowadziłem bynaj­
mniej spraw dyrekcyi i stałem pod rozkaza­
mi Leguaya. Jeżeli rozporządzałem pewnymi 
funduszami, to za powoleniem Leguaya, ale 
czyniłem to bez najmniejszego oszukańczego 
lub fałszywego zamiaru.

Dziś odbywa się dalsze przesłuchanie.

W ypadki w państw ie 
otom ańskiem .

Pod wpływem przedstawień ambasado­
rów W. Porta zarządziła — jak już wiado­
mo — zwołanie kreteńskiego zgromadzenia 
narodowego na 29 b. m. W kołach poinfor­
mowanych wyrażają jednak powątpiewanie, 
czy ten krok Porty sam w sobie sprowadzi 
polepszenie położenia na Krecie; zachodzi też 
pytanie, czy deputowani zbiorą się w potrze­
bnym do uchwał komplecie (potrzeba, dwóch 
trzecich części deputowanych), wreszcie można 
przewidywać, iż Kreteńczycy, złożywszy dowo­
dy siły odpornej, a nadto pomocą Grocyi za­
chęceni, wystąpią obecnie z większerrsi żąda­
niami, że zapragną rozszerzenia autonomii lub 
nawet posuną się do proklamowania przyłą­
czenia Krety do Grecyi.

Jak donoszą do Politische Gorrespondcnz 
z Konstantynopola, w tamtejszych kołach dy­
plomatycznych utrzymują, lź tylko rychłe- jyrty 
jęcie znanych trzech punktów przez Porto 
sprowadzić może stanowczy zwrot ku lepsze­
mu na wyspie. Wówczas dokładnie określo- 
noby maximum  ustępstw, do których wyje­
dnania byłyby gotowe mocarstwa, a do któ­
rych przeprowadzenia byłaby skłonną Porta; 
w ten sposób kreteńskie żądania ograniczono- 
by do tego, co się faktycznie da spełnić. Ogól 
nie panuje przekonanie, iż pacyfikacya czy­
sto wojskowymi środkami okaże się tym ra ­
zem o wiele trudniejszą, niż w roku 1889, 
gdyż wzburzenie Kretericzyków jest obecnie 
o wiele silniejsze.

furtkę, przebiegł dziedziniec, zastukał i gdy 
mu pozwolono.... wszedł.

—  Przyszedłem panią przeprosić i uspra­
wiedliwić się.

— Usprawiedliwienia nie wymagam — 
przerwała wyniosłym tonem Dziunia.

—  To pewno, że sobie pani kpisz z mych 
usprawiedliwiań.... taka artystka 1 Kto pani 
jesteś i co pani możesz, przekonałem się n#a 
próbie. Czy pani pozwoli mi usiąść?

— Siadaj pan — odparła Dziunia ła­
godniej.

— Lecz ja jako aktor i człowiek mu­
szę się usprawiedliwić, tern więcej, że umyśl­
nie znalazłem się na próbie jak ostatni du­
reń, abyś pani zrobiła awanturę mnie i Gą­
siorowi i tym sposobem nici intryg przerwała.

Dziunia pochyliła się, aby lepiej słyszeć, 
Am zniżył głos.

— Dyrektorowa, jak się pani domyśla, 
jest wściekła, przyjaciółka Hora musi jej po­
takiwać... bohaterska amantka zazdrości do 
szaleństwa.... Gąsior nigdy pani nie przeba­
czy 25 procentów, a cała hołota tego, że im 
pani nie fundujesz w restauracyi matki.

— Oburzeni — szepnęła Dziunia
. —  I  przysięgli zemstę. Rozkaz wydała 

dyrektorowa, aby pani robić perskie oczy i 
w dyalogach z panią mylić umyślnie.... spó­
źniać się na scenę, odpowiadać niedorzecznie. 
Pani przecie wie, jakiemi sztuczkami koledzy 
mogą dokuczać na scenie koleżance, której 
zazdroszczą.

— Troszkę wiem, a reszty się domy­
ślam, bo w towarzystwie, w którem byłam, 
nie było podobnych podłości.

—  Zeby panią ostrzedz, pokazałem na 
próbie, co może być na scenie. Pogroziłaś Gą­
siorowi, zna on twe wpływy w mieście.... 
przeląkł się i zakazał kawałów. Jesteś pani 
uratowana.

— Jeśli to prawda, dziękuję panu Gą­
sior sądzę Wierzy, że dotrzymam słowa.

— Wierzy w to święcie i jeśli dyrekto­
rowa nie wymyśli jakiegoś nowego kawała...

— Pan, co jesteś jej powiernikiem pier­
wszy się o nim dowiesz.

— Z uczuć zemsty nie zwierza mi się— 
odpowiedział melancholijnie.

— Tylko z miłości? — spytała Dziu­
nia wesoło.

— Moja droga pani nie śmiej się z 
biedaka, bo gdybyś była na mojem miejscu 
i jak ja  chciała służyć sztuce, nie mogła się 
dostać do stolicy, bo d o , Lwowa nie puści 
Żelazowski, do Krakowa Śliwicki, czyż mia­
łabyś inny wybór?... Ciężki to los gruchać 
ze starym gratem i dlatego nie należy się z 
kolegi śmiać i szydzić.

— Któż panu każe gruchać?...
— Gąsior — zawołał Am — bo jeżeli 

Gąsiorowa zacznie szczuć na mnie, co ko­
cham sztukę, to czeka mnie głodna śmierć, lub 
dyurnum. A z pewnością to drugie gorsze. 
Pani nigdy nie groziła głodna śmierć i dyur- 
nistą nie byłaś. — Westchnął, patrząc senty­
mentalnie na dziewczynę. — Pani jedna, gdybyś 
chciała, mogłabyś wydobyć nas z tego piekła.

Dziunia zaciekawiona słuchała.
— Dowiedziałem się — mówił Am zni­

żając głos — że mama p<mi ma koncesyę, a 
ma i kiedyt, jeśli otworzyła restauracyę. Po 
gościnnych występach zagwiżdż tylko, sta­
niemy wszyscy, wtedy wybierzesz z nas kogo 
zechcesz. Szczawnica, Krynica, Iwonicz otwar­
te.... dekoracye za pięćset papierków, stare 
kostyumy można za bezcen dostać w Kra­
kowie.

— Ależ nie mam najmniejszego zamia­
ru zbierać towarzystwa! — zaprotestowała 
dziewczyna.

— Przy twoim pani talencie nie bój 
się, nie zbankrutujesz. W erner musi być wy­
bornym reżyserem. O cóż więcej idzie?... Pój­
dziemy za tobą na koniec świata, a jeśli 
każesz do piekła. Gąsiorowa tak już nam wszyst­

kim siadła na karki, że ciężko w górę głowę 
podnieść.

Dziunia się zamyśliła. Uśmiechało się 
jej dyrektorstwo, własna trupa, rządy, wybór 
sztuk, a przedewszystkiem ról dla siebie. W ie- 
rzyła oddawna w zdolności reżyserskie mi­
strza, a zaczynała wierzyć w swój talent.

— Jestem biedna— broniła się.— Mama 
założyła restauracyę na kredyt.

— Dopożyczysz pani drugie ty le , do 
tego zbierzesz za gościnne występy, a wy­
starczy. Gąsior zaczął ze stoma guldenami.... 
dziś pan.

— Bo Gąsior.... a my możemy zban­
krutować.

— Zdaie się, że Gąsior zarobił na tea­
trze trzydzieści tysięcy, a pani zarób trzy, 
nawet nic, bo dla pani składa mama. Trzy­
dzieści tysięcy, a nic, to tak wielka różnica, 
że można w niej pomieścić całą uczciwość 
pani i jeszcze coś zostać powinno....

Wstał, wziął kapelusz.
— Przyszedłem pani oświadczyć goto­

wość pracowania z nią i służyć jej w imie­
niu sprawie całego towarzystwa. Czasu do na­
mysłu dużo. — Spojrzał na Dziunię czule i jak 
mógł najdłużej, poczem ujął jej rękę i z za­
cięciem prowincyonalnego amanta przycisnął 
do ust.

Wyszedł — Dziunia się szarpnęła.
— B łazen!... jak on do mnie oczy 

przewracał, jak ucałował.... k iep !.. Myśli, 
że gdy zostanę dyrektorową, będzie mógł 
swoją starą zamienić na mnie.

Zerwała się rozgniewana.
— A właśnie ciebie bym nie przyjęła.... 

błaźnie!... poszukałabym sobie innego aman­
ta !... Hipolita — szepnęło jej w głębiach 
serca. — Był moim panem, kochankiem — i 
zazdrośnjm kochankiem, tyranem! Dość ty­
ranów, dosyć zazdrości....

— Szykowiec?... zna się na sztuce i ła­
dnie o niej mówi — p a n ! Lecz ma również

W Atenach panuje ogólne przekonanie 
iż jest rzeczą prawie niemożliwą, aby w obec 
poprzerywanych komunikacyj i grożących nie­
bezpieczeństw zebrało się w Kanei dwie trze­
cie członków, potrzebnych do otwarcia zgro­
madzenia narodowego

W angielskiej Izbie gmin oświadczył 
podsekretarz stanu Curzon, że sprawozdania 
wicekonsula na Krecie potwierdzają doniesie­
nia dzienników o pustoszeniu wsi ehrześciań- 
skich. Czy wojsko tureckie bierze udział w 
rabunku, o tem nie ma zupełnie wiarogodnych 
wiadomości. Z drugiej strony nadchodzą in- 
formacye, że także chrześcianie napadają i 
niszczą wsie mahometańskie. Angielski am­
basador w Konstantynopolu zwrócił niedawno 
z naciskiem uwagę rządu tureckiego na sto­
sunki, panujące na Krecie. Ambasador zazna­
czył konieczność utrzymania surowej karności 
wśród wojska i położenia tamy wszelkim gwał­
tom i rzeziom. Przedstawiciele europejskich 
mocarstw wystąpili jednomyślnie i poczynili 
Porcie energiczne przedstawienia co do za­
rządzeń, jakie są potrzebne, w celu przywró­
cenia porządku. Ambasadorowie mają poleco­
ne popierać przeprowadzenie znanych trzech 
postulatów kreteńskich, a nadto "udzielenie 
powszechnej amnestyi.

W dalszym ciągu oznajmił Curzon, że 
sprawozdania wicekonsula z Wan stwierdzają 
poprawne zacnowanie się władz lokalnych i 
regularnego wojska.

Z wycieczki do Węgier.
(Garść wrażeń).

III.
Urzędowi historyografowie węgierscy 

przyjęli napad Arpadow w roku 895—896 do 
Panonii, jako stałe zajęcie rozległych prze­
strzeni nad środkowym "Dunajem i nad Cisą 
przez koczowniczy dotychczas naród, jako datę 
osiedlenia się Węgrów i założenia pierwzych 
po zątków państwa węgierskiego. Bezstionni 
uczeni dość krytycznie zapatrują się na ię hi­
potezę, utrzymując, że jak poprzednie napa­
dy, tak i napad Arpadów w roku 895—896 
nie był jeszcze stanowczem objęciem kraju w 
posiadanie, a o założeniu państwa można mó­
wić dopiero od r. 955, od bitwy na Lecho­
wem polu, gay Arpadów rozgromiono, wstrzy­
mując ich przez to od dalszych na środkową 
F.nrnpę napadów i zmuszając ffa efW.-go w 
dzisiejszych Węgrzech osiedlenia się. Bądź co 
bądź jednak, datę r. 896 przyjęto na" Wę­
grzech ofieyalnie za datę założenia państwa 
węgierskiego, a temu zawdzięczamy obchód 
tysiąclecia w tym roku i — wystawę jubileu­
szową.

Naprzód kilka ogólnych z niej wrażeń.
Wystawa budapeszteńska nie żąda i nie 

szuka porównań z wystawami światowemi. 
W ofieyalnych objaśnieniach i katalogach, wy­
danych przez komitet wystawowy, podniesio­
no z naciskiem charakter jej jako wystawy 
krajowej. Ze stanowiska naszych pojęć wyra-

w sobie coś co przygniata, czuję, że znęcałby 
się nademną. Rada uciekłam przed nim i 
jego wpływem!... Nigdy, nigdy!

Zakryła twarz rękami i w pół śnie upo­
jenia szeptała:

— Niech przyjdzie piękny, cichy, łago­
dny, dobry i niech kocha z poddaniem się. 
Niech oczy jego będą tęskne i rozmarzone, a 
usta poczciwie uśmiechnięte....

Zamknęła oczy, marząc o pięknym, ci­
chym i dobrym, któryby kochał sztukę w niej 
i przez nią. Ona byłaby dla niego wszyst- 
kiem. Gdyby takiego znalazła, zebraliby to­
warzystwo. Same wyborowe sztuki, same 
świetne dla niej role. Nie pragnie kolegów 
obdzierać, lecz na łotrośtwa nie pozwoli. 
Przejeżdżać z miasta do miasta, wszędzie 
garść przyjaciół i znajomych, twarze uśmie­
chnięte, radość z jej przyjazdu. Przywiezie 
rozrywkę, wesołość, szlachetne wstrząśnienia 
serc. Ona wszędzie pierwsza, podziwiana i ko­
chana. Tryumfalne wjazdy i pożegnania peł­
ne żalu.

Zbudził ją odgłos kroków na dziedziń­
cu, spojrzała w okno.

Na pierwszym planie ukazała się mama 
z mistrzom, w drugiej parze Ludka z Hołotką 
i Jankiem.

Drzwi się rozwarły hałaśliwie i wesoło, 
na twarzach malowała się radość.

— Chodź moje dziecko —• zawołała 
mama — dzielnie się bierzesz do rzeczy.

Dziunia powstała....
— Był tu przed chwilą u mnie Am — 

zaczęła spokojnie, z odcieniem tonu wielkiej 
damy. — Przepraszał mnie, tłómaezył się i na­
reszcie prosił, abym złożyła towarzystwo.

— Tylko bez tego bydlęcia — przer­
wał Hołotko — właśnie mnie pierwszemu wpa­
dła ta idea i przychodzę z nią!

(Ciąg dalszy nastąpi)



zeme to nie jest zupełnie słusznem; dowodzi 
ono co najwięcej, że Węgrzy wolą, aby ich 
wystawa była pierwszą między krajowemi, niż 
ostatnią w rzędzie wystaw, kategoryę krajo­
wych już przekraczających. Ponieważ wysta­
wa ta skupia w sobie wytwory i płody nie 
tylko samych Węgier, w ściślejszem tego po­
jęcia znaczeniu, lecz także Siedmiogrodu, lecz 
przedewszystkiem także Kroacyi i Sławonii a 
więc całego państwa węgierskiego, a nawet 
krajów okupowanych, ponieważ obok postę 
pow rozmaitych ludów czy ich odłamów, któ 
re historya sprzęgła z W ęgram i, przedstawia 
przedewszystkiem postępy całego narodu wę 
gierskiego: słuszniej przeto, z naszego stano 
wiska, możnaby ją było nazwać wystawą na 
rodową, lub wystawą państwa, niżli krajową. 
W skutek tego zaś nie będziemy zupełnie 
zdziwieni, gdy przebiegłszy plac wystawy zo 
baczymy, że wystawa ta jest znacznie wię 
sza od innych znanych nam wystaw krajo

skhd l V i  ostatnich , od wystawy n. p. pra 
lwowskiej, chociaż ogólny charakter 

^ wystaw i ogólne z nich wrażenie 
y wie budapeszteńskiej nie ustępują.

dó u I Stawa położona jest z wielu wzglę 
1 . . korzystnie. Położenia tego i wi
doków, jakie się z placu wystawy rozciągają, 
d jaki wystawa przedstawia, nie można, co 

piawda, nawet porównać z położeniem i wi­
dokami ostatniej naszej wystawy krajowej; 
posiada ona jednak za to inne korzystne wa­
runki. Wystawa znajduje się w lasku iniej 
skirn, u wylotu jednej z najgłówniejszych ' .  
naJpiękniejszych u lic , ulicy Andrassy’ego, 
mniej więcej zatem (ale tylko mniej więcej), 
ak, jakby u nas w ogrodzie miejskim, u wy- 
otu ul. Trzeciego Maja. Jak korzystnem jest 

a wystawy to niewielkie oddalenie od cen­
t r a  miasta, mówić nie potrzeba; na Wę­

grzech nie ma jednak przesądu, by nawet dla 
mteresu publicznego nie poświęcać nienaru­
szalności miejskiego ogrodu.

W skutek położenia w pośrodku lasku, 
rozporządza wystawa niezwykłą obfitością 
drzew, pięknych trawników, jednem słowem 
zieleni, a nadto przedewszystkiem wody. Ma- 
daje to jej urok niepospolity. Zaraz po przej 
ściu przez główną bramę wchodzimy na most 
żelaznej konstrukcji o trzech przęsłach 
dowany ^osztem 170.000 zł. Most ten W n "  
ny jest przez szerokość stawu, który dłueip ,^  
ramionami rozciąga się w prawo i w E  
oblewając po prawej stronie wysepkę, zamie- 
m on, obecnie w siedzibę historjelnej “  1
t! J / ' .  ,° w“  !:™' F » cz ‘M  łabędzi, 

ą ą małe parowce i łodzie, przepełnione we- 
soło.nastrojonymi gośćmi; w falach j V 0 od­
bijają Się drzewa i krzewy nadbrzeżnej prze-
fce h °Dy 1 mulX  naśladujące staroży­
tne budowle -  a wiele obraz ten nadaje ży­
cia całej wystawie, nie trudno sobie przed­
stawić.

Dotkliwie natomiast daje się odczuwać 
wystawie brak tej przejrzystości w planie sy­
tuacyjnym, który miała n. p. Wystawa lwo­
wska. Stanąwszy u wejścia do nasz.j Wy­
stawy z r. 1894, mieliśmy przed sobą głó­
wną jej Aoenue, która nie tylko przedstawiała 
widok okazały, lecz także nawet zupełnie ob­
cym umożliwiała łatwe zoryentowanie się. Tu­
taj przeciwnie. Główna ulica, na którą wy- 
chodzi się z wspomnianego wyżej mostu, za­
tacza łuk na prawo i ciągnie się przez całą 
długość wystawy aż do drugiego wyjsci;., o® 
minąwszt jednak, iż te zagięcia ulicy wraz z 
gęstwiną drzew, wśród których rozrzucono pa­
wilony, powodują, że traci się widok pano­
ramy wystawy, prócz tego przejechawszy u i 
cę tę od jednego jej końca aż do drugiego 
(a można przejechać, bo jest osobna w yj 
celu kolej, poruszana siłą elektryczną), 111 
spotykamy nigdzie centralnego punKtu, 
gdzie ogniska wystawy. Później dopiero, 4 
dząc w jedną i w drugą stronę, Przek°jn^ nv' 
jemy się, że ten punkt centralny położony 
jest o dobry skok na prawo od 0S1 
tam bowiem, w sporem oddaleniu pd g 
linii znajduje się corso, z nieuniknioną o 
ną świetlną i z wielkich rozmiarów halą p

mySł°Jeżeli wadą jest, że w skutek p o to k i !  
wystawy nie można ująć wzrokiem całos j 
obrazu i jednym rzutem oka ocenie Je®° 
lety lub niedostatki, to brak ten szczodrze j  
nagradza wielka rozmaitość architektoniczny 
kształtów i linij, którą można podziwia  ̂
każdym prawie z budynków wystawoWJ 
osobna. Architekci węgierscy mają *a*V 
a wprawa nabyta przy budowie li#ny ‘ 
dynków monumentalnych i Pajac°w l T7l:
tnych oraz pilne studya nad zabJ p0-

czego przestrzeń 120.000 kwadr, metrów jest 
zabudowana. Budynków jest 230, niektóre 
bardzo znacznych rozmiarów. Koszta budowy 
urzędowych i prywatnych budynków wyno­
szą ogółem kilka milionow zł Budżet wysta­
wy obliczony j esk na 4,380.000 zł. Liczba 
zgłoszonych wystawców przekracza cyfrę 
24 000 z czego 500 przypada na Bośnię i 
Hercegowinę a 9278 na Kroaeyę i Sławonię.

Wystawa dzieli się na dwie grupy, na 
wystawę historyczną i współczesną. Pierwsza 
obejmuje wszystko, co się odnosi do przeszło- 
ci Weo-ier — wystawa współczesna nato­
miast tS, co jest treścią życia i owocem pra­
cy żyjącego narodu w chwili obecnej. W za­
kresie pierwszej wystawy, przedstawiono głó­
wne wypadki z historycznego i kulturnego 
ro/woiu' Węgier w C1£łgu )ch tysiącletniego 
istnienia o ile one odzwierciedlają się w do­
kumentach historycznych, w zabytkach da­
wnego przemysłu, w dawnych sprzętach i 
pomnikach historycznych, wreszcie w dzie- 
L , .„ i: zwracając w szczególności u-

l  “  objawy ±yeia p„-
L  i na życie prywatne oraz na spo- 

s b ZpnrogwadzeniaywojnPy /  -  Wystawa współ­
c z e s n a  podzielona jest na dwadzieścia grup,

i „:0 7 nia wystawa wojskowa, tudzież 
" ąCZL a  wysuwa etnograficzna. W ramach 
^ a w y  osobną całość tworzą także wysta­
wi ^rnacyi i elawonii, zajmująca kilka pawi- 
Ł * T m  WJS“ W» B o * *  i Hercegowin,.

k k o i i k a

Jadów, 27 czerwca.

Za spokój duszy ś. p . Cesarza 
F e r d y n a n d a  I ,  zmarłego w dniu 29 czerwca 
1875 odbyło się dzisiaj, jako w rocznicę śmier­
ci roczyste nabożeństwo żałobne w kościele 
00 jezuitów. Nabożeństwo odprawił ks. arcy­
biskup Morawski w otoczeniu licznej asysty , 
w obecności JE- Pana Namiestnika Eustachego 
ks Sanguszki, tudzież reprezentantów władz woj­
skowych i cywilnych, profesorów Uniwersytetu, 
Politechniki, tudzież innych zakładów nauko- 
w ^  oraz liczuie zgromadzonej publiczności. 
Podczas nabożeństwa chór katedralny odśpiewał 
pieśni żałobne.

N abożeństw o odbyło się w kościele 0 0 . 
Jezuitów , ponieważ kościół a rcb ikated ra lny  ule­
ga o c e n ie  częściowej restauracy i.

Młodzież zakładów naukowych miejskich 
była obecną z rana na nabożeństwach żałobnych 
w kościołach parafialnych, poczem zwolniono 
z obowiązkowej nauki szkolnej.

... . ~  H onorow e o b y w ate ls tw . .  JE. P-
Ministrowi -i--  ; wittnornwi. nadara

cem, raz jeszcze odezwać się musimy do publi­
czności o popieranie datkami tej instytucyi — 
bo wiele jeszcze brak, by potrzebom sprostać 
można.

Na tem posiedzeniu zamianowano całe 
grono kierowników i kierowniczek, oraz nowego 
lekarza, z powodu rezygnacyi dotychczasowego

— Na kolonię rymanowską złożyli: 
Lista 3. P. Wołosiecki Lambert z Łupkowa 
4 zł. 35 ct., p. Ulkowska Jadwiga z Rzeszowa 
6 zł. 75 ct., dyr szkołym. w Krośnie 2 zł. 30 ct., 
dyr. szkoły m. Piramowicza we Lwowie 3 zł. 
70 ct., dyr. szkoły żeńskiej A. Mickiewicza we 
Lwowie 5 zł., dyr. szkoły żeńskiej Piramowicza 
we Lwowie 9 zł. 30 ct., dyr. szkoły żeńskiej 
w Brzeżanach 5 zł. — Dyr. szkoły m. w Ja­
rosławiu 2 zł., dyr. szkoły m. św. Anny we 
Lwowie 7 zł. 35 ct.

— Fn _dacva na pamiątkę odsieczy  
Wiednia. Na rzecz Stowarzyszenia „Kahlen- 
borger Kirchenverein in Wien , które chwilowo 
zastępuje w naszem mieście radca Dworu Pius 
Twardowski, a które, jak wiadomo z jego ode­
zwy, umieszczonej w Gazecie Lwowskiej z dnia
21 b m. nr. 241 i w innych krajowych czaso­
pismach, ma na celu utworzenie fundacyi na 
coroczne odprawianie uroczystego dziękczynnego 
nabożeństwa w dniu 12 każdego roku w ko­
ściele na Kahlenbergu i w miarę zebranych 
funduszów wystawić tam pomnik na pamiątkę 
odsieczy Wiednia w roku 1683, z uwzględnie­
niem przeważnie zasług króla Jana III. zło­
żyli dotąd datki lub przystąpili jako członkowie 
Stowarzyszenia następujące osoby :

jE . ks. Arcybiskup Seweryn Morawski, 
jako założyciel 10 zł.; JE. ks. Arcybiskup orm. 
Issakowicz, jako członek wspierający 5 zł.; p. 
Maczuski Andrzej w Wiedniu 5 zł.; p. Zaleski 
Kazimierz, dyrektor oddziału dla galic. kolei 
krajowych przy Wydziale krajowym 2 zł.; dr. 
Twardowski, kanclerz konsystorza obrz. łać., ks. 
kanonik Szym nowicz i ks. kan. Mardyrosiewicz 
obrz. orm., księża wikaryusze obrz. ormiań­
skiego Mojseowicz i Wojdag we Lwowie; 
p, radca ministeryalny dr. Henryk Roża, 
p. Wincenta Mossorowa, żona radcy Dworu w 
Wiedniu i p- Jakliński w Jagielnicy, nareszcie 
członkowie rodziny p. Piusa Twardowskiego z 
6 osób się składającej, po 1 zł., razem 14 zł.; 
kan. dr. Teofil Sembratowicz, proboszcz przy 
cerkwi św. Barbary w Wiedniu, p. Henryk Rit- 
tner, pens. generał i siostra jego panna Malwi- 
na w Starych Brodach, dr. Łucki w Oświęci­
miu, p. Postępski, adj. kolei państw, pp.: Ro­
mański, dr. Szpalke, Mikiewicz, Szumlakowski, 
llgner Roman, Kluczycki Michał w Wiedniu, 
księża Tomaszewski, Piotrowicz przy kapitule 
orm. we Lwowie, ks. Karol Rychlik, pp. Jano- 
wicz, wł. hotelu Imperial, Pokorny, kasyer ban- 
kn orm., Oysar Karol, naczelnik stacji Zimna- 
woda-Rudno po koronie (50 ct.) jako członkowie 
stoli, razem 8 zł. 50 ct. — Ogółem 54 zł. 
50 ct.

— P o m y łk a  d ru k u  wkradła ie do 
wczorajszego sprawozdania z Rady miejskiej, 
mianowicie w cyfrze. W ustępie, gdzie mowa o

szłośei i ruinami historycznych zamkl^ ł  rze. 
zwoliły im w budynkach wystawowych w

’ie artystycznego i pięknego. . m
iż dział historycznej wystawy, k y P jnj_

Pominąwszywnych wieków to, 
wie
JUZ uzdłu iijoi-ui y z.TTTnr7v
względem, jak i pod otyWl archi-
strzowską całość: sięganie p° 7 także 
tektoniczne do przeszłości, sp y ufae  w 
w innych budynkach i
ogóle odznaczają sie wielką

dr. Edwardowi RTtnnrowi,^
Rada gm inna m iasta  B ursztyn, jako  m iasta ro-
honcrr5° ^ ana Ministra. Dyplom obywa e s w pierwSzem głosowaniu kartkami nad wnioskiem

P*"“ M," Ś  Z « .  Sńlwaimcni. wyb.ru p. S.I.nki.g., w , ta k .-  
-y w dmu 24 b. m. w Wie I wan0 mylnie, iż wniosek ten otrzymał 42 gło-

Zc świata. Z powodu odbywająeyc na gg gjosująCyCh, otrzymał bowiem 41 gło- 
S1§ wyścigów, ożywił się nieco ruch towarzys 11 g(jw . gjAjy mjaj  42 głosy za s^bą, miał-
w naszem mieście; zjazd tegoroczny jakkolwie I tem samem absolutną większość (42) i był 

tOZIiie mnisierp,, ^A j  ; rtrzeeie rOZ" I , • nanATimn oiuni onA

przeważnie pięknem wykończeniem  zewnętrz 

P I ac w ystaw y^ w e d ju g ^ u rz g ń o w y c h jfy ^

A z ó w , L w ( ) w s t ,w  ,  d n i .  2 8  c ™  1 8 9 6 .

znacznie mniejszy od dawnH>-zvd., przecie 
weselił nieco fizyonomię Lwowa, układającego 
SIn,^U sP°kojnie do snu letniego. Po wyścigac 
odbywają się zebrania w domach prywatnych. 
Dom Marszałkowstwa hr. Badenich i tym razem
Jak każdej sposobności otworzył
szero o gościnne swoje podwoje; wczoraj iP lze 
wczoraj odbyły się tam kolacye, w których wzięło 
udział kilkadziesiąt osób a punktem środkowym 
ty; 1 miłych zebrań stanowi Pani Prezydentowa 
Ministrów i jej córka. Świat lwowski z radością 
powitał ukazanie się tych pań, będących obecnie 
gośćmi naszej stolicy.
„ T , Wczoraj odbył się także wieczór u hr, 
Waleryi Borkowskiej; dziś aarden-party n pam 
Comello, a w niedzielę bal u hr. Stanisławów
Badenich.

W pałacu Namiestnikowskim z powodu 
żałoby po Najd. Arcyksięciu Karolu Ludwiku 
projektowany od dawna wieczór tańcujący, me 
przyjdzie do skutku.

“  Wiec katolicki. Komitet organizu­
jący II wiec katolicki, ogłosił już drukiem re­
zolucje, które będą przedmiotem dyskusyi 
uchwał w sekcyach: życia katolickiego ornz
ekonoiniczno-przemysłowej wiecu. Rezolucye. które 
mają być przedłożone do uchwały innym sekcjom 
wiecu, ogłoszone będą również przed wiecem.

Bar. M ohrenheim , ambasador ros- 
syjski w Paryżu, przybył do Wiednia.

Z U n iw ersy te tu . P- Michał Kraw­
czyk, rodem z Rzochowa w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Z kom itetu kolonii ry m an o w ­
skiej otrzymujemy następujące pismo : Na po­
siedzeniu komitetu w dniu 22 czerwca przyjęto 
do kolonii 120 dzieci — 60 dziewcząt i 60 
chłopców. Liczba ta jest bardzo znaczna, a zwa­
żywszy , że komitet sam pokrywać musi wszyst­
kie koszta utrzymania, dalekiej podróży i ko-

by się utrzymał. Czytelnicy zapewne sami spo­
strzegli i sprostowali tę pomyłkę, lecz dla ści­
słości wyraźnie ją zaznaczamy.

— Na zjazd Towarzystw gimnastycznych 
Sokoła", w dniu jutrzejszym i pojutrze w Kra­

kowie odbyć się mający, wyjechało dzisiejszym 
porannym pociągiem ze Lwowa 250 członków 
„Sokoła", wszyscy w stroju sokolim.

— Książę Ludwik Karol Filip  ie  
Nemours, o którego śmierci donosi telegram, 
był drugim z kolei synem króla Ludwika Fi 
lipa. Za życia jeszcze ojca poświęcił się młody 
wówczas książę służbie wojskowej, a w roku 
1831 ofiarowano mu koronę belgijską, której 
wszakże król Ludwik Filip przyjąć mu nie po­
zwolił. W roku 1840 poślubił książę Wiktoryę 
Augustę Antoninę, córkę księcia Ferdynanda 
Sachsen Koburg-Gotha. Z małżeństwa tego miał 
czworo dzieci: ks. Ludwika Filipa lir. d’Er 
ożenionego z księżniczką Izabellą brazylijską, 
córką don Podrą II; ks. Ferdynanda d’Alenęon, 
ożenionego z Zofią Karoliną, córką ks. Maksy­
miliana bawarskiego, oraz dwie córki, z których 
jedna ks. Małgorzata Władysławowa Czartory­
ska już nio żyje, a druga urodzona w r. 1857 
ks. Blanka Orleańska jest dotąd niezamężną. 
Ks. de Nemours liczył obecnie lat 82, a chociaż 
jeździł konno jeszcze przed pięciu miesiącami, 
to ji i  od zeszłej zimy podupadał na siłach. 
W chwili, kiedy miał się utlać na ślub wnuka 
swego ks. Yendóme do Brukseli, zaniemógł ciężko, 
a na kilka dni przed ślubem ks. Małgorzaty 
Orleańskiei z ks. Magenty był już tak chory, iż 
dysponował się na śmierć. Sian zdrowia sędzi­
wego księcia polepszył się z wiosną do tyła, iż 
mógł odbywać przejażdżki powozem, chodzić 
wszakże już nie mógł i wożono go nawret z po­
koju do pokoju na wózku. Z nastaniem upałów', 
idąc za radą swych lekarzy, wyjechał książę w 
ubiegłym tygodniu do Wersalu, gdzie osiedlił 
się tymczasowo w Hotel des Reservoirs. Zmiana 
miejsca pobytu nie wpłynęła dobrze na stan

przyjmował znowu tymi dniami ostatnie Sakra 
menta, w obecności hrabiego i hrabiny d’Eu, 
księstwa d’Alenęon i księstwa Yendome, czuwa­
jących wraz z lekarzami Lepere, Rendu, de Paris 
i Vilon przy jego łożu. Lekarze orzekli, iż 
przyczyną niemocy księcia wobec braku gorączki 
a występującym wielkim upadku sił, jest uwiąd 
starczy, który też śmierć spowodował.

Ze śmiercią ks. Nemours schodzi piękny 
typ dawnej Francyi i przedstawiciel jej chwały, 
rycerskości i odwagi. Książę przypominał bardzo 
jednego ze swych najsławniejszych przodków: 
Henryka IV.

— Zjazd koleżeński urządzają b. ucznio­
wie Szkoły realnej w Jarosławiu (dziś już nie­
istniejącej), którzy ukończyli ją przed 20 laty. 
Zjazd odbędzie się we Lwowie w dniu 12 lipca 
w hotelu Imperial o godzinie 10 zrana. Na ode­
zwie zapraszającej na zjazd podpisani: uuliusz 
Cybulski, Konrad Eulh i Mieczysław Różański.

— Rocznica. W dniu 21 b. m. obcho­
dzono uroczyście w kościele 00. Jezuitów w 
Viterbo 75-letnią rocznicę przyjęcia tamże pierw­
szej komunii przez Ojca św. Leona XIII w r. 
1821. W przedsionku ustawiono pomnik Papieża.

—• Adres. Rada gminna m. Jaworowa 
jednomyślną uchwałą pestanowiła ofiarować jj. 
dr. Czesławowi Niewiadomskiemu c. k. staroście 
adres z wyrazami uznania i gorącej podzięki za 
„prawdziwie ojcowską opiekę" jaką p. Niewia­
domski w czasie swego urzędowania otacza spra­
wy miasta, szczególnie zaś w dziedzinie szkol­
nictwa. Adres wykonano w tutejszej nowej pra­
cowni p. N. Jaworskiego (przy ul. Chorążczy- 
zny); — wykonanie w całem tego słowa zna­
czeniu artystyczne i wielce gustowne, zaleca 
młodą firmę jak najlepiej.

— Dla pracownic ig ty . Redakcja wy­
chodzącego we Lwowie pisma dla kobiet p. t.: 
Ster, poruszyła sprawę wysyłania na czas letnich 
miesięcy pracownic igły, potrzebujących odświe­
żenia sił. Redakcya wystosowała odezwę do mie­
szkających na wsi pań, które potrzebowałyby 
szwaczek lub modniarek, z prośbą, ażeby je 
przyjęły na pół dnia pracy, dając im w ten 
sposób możność pewnego wypoczynku i ode­
tchnięcia świeżem wiejskiem powietrzem. Skutek 
odezwy Steru zdaje się być bardzo pomyślny, 
gdyż dzisiaj otrzymujemy od redakcji tego pisma 
komunikat następujący:

Wobec zapotrzebowań ze wsi, listownie 
napływających do redakcji Steru, o uzdolnione 
szwaczki sukien, bielizny, hafciarki, pończo- 
szniarki etc., redakcya dla przyspieszenia akcyi 
wysłania jak największej liczby pracownic miej­
skich w zdrowotne dla nich warunki na pół 
dnia pracy, ustanawia specyalne w swoim lokalu 
(ul. Piekarska 1. 8), codzień dyżury dla poro­
zumiewania się stron interesowanych. Prócz zwy­
kłych godzin redakcyjnych od 4 —5, redakcya 
przeznacza godziny wieczorne od 7—8. głównie 
dla zapisu kandydatek pragnących wyjechaó na 
wieś. Pracownice zgłaszać się powinny do re- 
dakcyi Steru ze świadectwami uzdolnienia fa­
chowego z pracowni lub od osób prywatnych, 
u których czas dłuższy pracowały.

— Z Ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 czerwca godz. 
10 rano 1896.

sztownych kąpieli, dla tego też z gorącem ser-1 zdrowia księcia, który czując wielki upadek sił,

Dnia Godz.
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26/6 2 połud. 755 10 + 2 1 4 S 3 9

26,6 9 wiecz. 756 41 4-16-2 NW 3 10

27/6 7 rano 758 43 + 1 4 -6 W 3 9

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 26 czerwca do 7 rano dnia 27 czerwca b. r. 
była -j-23‘0°C., najniższa - j-lB ^ C .

Opad deszczu wynosił 1-7.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
~  mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
t  Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­

wie, Stanisław Stodolak, dr. filozofii, profesor 
wyższego gimnazjum św. Jacka w Krakowie, 
b. sekretarz Tow. muzycznego krakowskiego, 
urodzony w r. 1840.

W Warszawie, dr. Romuald Pląskowski, 
zasłużony b. profesor psychiatryi na Uniwersy­
tecie warszawskim, przeżywszy lat 85. Oprócz 
działalności swej z katedry uniwersyteckiej, zna- 
uy był zmarły jako lekarz praktyczny i jako 
wybitny przedstawiciel piśmiennictwa psychia­
trycznego. W spuściznie naukowej pozostawia 
po sobie ś. p. Pląskowski dwutomową , Psy- 
chiastryę" (Warszawa 1868—1888), oraz wiele 
rozpraw, umieszczonych w „Pamiętniku Tow 
lekarsT: go" Gazecie lekarskiej, Encyklopedyi 
rolniczej 1 Bluszczu.



— „Wszystko to już było!" — mówi 
Ben Akiba — i znów ma słuszność. Zawód le­
karski kobiet — pisze monachijska Allg. Ztg. — 
o który dziś tyle sporów wiedziemy, nie jest no­
wością, gdyż lekarki w starożytnej Grecyi do­
chodziły nawet do wielkich odznaczeń. Na za­
sypanych w znacznej części szczątkami odwie­
cznego lasu gruzach staro-lycejskiego miasta 
Tlos, w południowo-zachodniej Azyi Mniejszej, 
znalazła wyprawa austryacka z 1892 r., wśród 
innych, podstawę statuy pewnej miejscowości 
Greczynki z napisem: „Antiochis, córka Diodo- 
tosa z Tlos, której lekarska empirie (doświad­
czenie, została uwierzytelniona przez radę i gminę 
miasta, kazała sobie przyznany jej pomnik wła­
snym kosztem postawić “. Pomnik sięga II wieku 
naszej ery.

Niewieścich lekarzy nie zbyt często spo­
tykano w kronikach i podaniach; według 
wszystkiego, co zresztą leżałoby w naturze rze­
czy, zdaje się, iż te lekarki ograniczały się na 
leczeniu kobiet i w ogóln*ści b jły  nie wiele 
czem więcej, jak akuszerki. Galen jednakże w 
swojej „Nauce o lekarstwach14, przytacza rece­
ptę pewnej Antiochis, która podaje przepis na 
plaster przeciw chorobie śledziony, puchlinie wo­
dnej, Ischias i podagrze. Zgodność czasu po­
zwala wiadomość Galena odnieść do Antiochis z 
nowo znalezionego napisu, natomiast musi po­
zostać do rozstrzygnięcia, czy chwalebny tytuł 
lekarski „Empirie" można tak daleko posunąć, 
aby tę Antiochis zaliczyć w szeregi empiryków, 
którzy obok dogmatyków, eklektzyków, hydrotera- 
peutów i t. d., stanowili klasę ówczesnych le­
karzy.

— Osunięcie się skał. Z Bożen w Ty­
rolu telegrafują: Wczoraj wieczorem osunęły się 
w dolinie Eisacku na tor kolei skały, pokrywa­
jąc szyny na 60 metrów dokoła ogromnym na 
sypem. Masę zwalonych skał obliczają na 1060 
m. sześć. Pociąg, zdążający od Waidbruck, zo­
stał w porę ostrzeżony i powstrzymany.

— S łynny m yśliw y, Wetzel, ogłoszony 
najlepszym strzelcem na świecie, zmarł nieda­
wno w Kochinchinie. Przebywając tam przez 22 
lata położył trupem przeszło 120 tygrysów i 
lwów i 70 słoni. Mniejszych sztuk nie liczył 
wcale.

— D ziałanie nocy polarnej. Andróe, 
śmiały eksplorator, o którego wyruszeniu z Go- 
thenburga do Spicbergu donosiliśmy, w r. 1882 
był uczestnikiem szwedzkiej wyprawy meteorolo­
gicznej, która pod dowództwem dr. Ekholm udała 
się na Spicberg i tam przebyła zimę. Gdy po 
długiej nocy polarnej dzień wreszcie zaświtał, 
podróżnicy spostrzegli, że twarze ich mają barwę 
zielonkawą. Chcąc się przekonać, czy to złudze­
nie, czy też skutek długich oiemności, Andree 
przez cały miesiąc przebywał w podziemnym 
baraku. Po upływie tego czasu miał twarz je­
szcze bardziej zieloną, zaś towrrzysze jego, pod 
działaniem słońca odzyskali przyrodzoną barwę 
skóry

—  Z Rzymu donoszą: W pokoju małego 
domku przy Aracoeli dnia 14 b. m. wmurowano 
tablicę na pamiątkę zdarzenia, jakie w nim od­
było się 50 lat temu. Po śmierci Papieża Grze­
gorza XVI, który zmarł w dniu 14 czerwca 
1846, zebrało się conclave w pałacu kwirynal- 
skim. Do rodziny Filipiani przybył kardynał 
Mastai Ferreti (później Pius IX) i zamieszkał 
w trzech pokojach na II piętrze Na długo przed 
otwarciem conclave, gdy kardynał zamierzał 
wyjść z domu, przybył doń z wizytą monsignor 
Pecci. Kardynał przyjął go i dostojnicy Kościoła 
spędzili godzinę na poufnej rozmowie. Któż wów­
czas mógł spodziewać się, że obaj kiedyś będą 
nosili tyarę papieską dłużej niż przez lat 50? 
Dom przy placu Aracoeli od kilku lat przeszedł 
na własność OO. Augustynów i oni polecili wmu­
rować tablicę pamiątkową.

— O nieszczęśliw ej ekspedycyi 
margr. Moresa w Afryce donoszą z Tunisu na­
stępujące bliższe szczegóły: Jedyny sługa pozo­
stały z karawany margr. Moresa, nazwi­
skiem Zmerli, opowiada że karawana opu­
ściła Dzeneren w dniu 31 maja. Ponieważ nie 
można było znaleźć wody, wysłano pewną gru­
pę ludzi, należących do karawany, na poszuki­
wania. Ludzie cipełączyli się znowu z karawa­
ną przy studniach pod Eluatia i przyprowadzili 
dwóch Tuaregów, którym dobrze zapłacono. 
Tego samego wieczora przybyło 15 innych Tua­
regów, na których czele stał niejaki Buchani. 
Rozpoczęto z niemi rokowania w sprawie zaku- 
pna wielbłądów. Ponieważ w ciągu tych roko­
wań kilku Chambaasom dobrze zapłacono, inni 
Chaambasowie w znacznej liczbie zwrócili się 
wprost do margr. Morósa, odeszli jednak bar­
dzo niezadowoleni, ponieważ me otrzymali po­
darunków. Obiecane wielbłądy przybyły w dniu 
8 czerwea; następnego dnia karawana miała 
wyruszyć w dalszą podróż, Mores jednak, który 
stwierdził kilka przypadków kradzieży, jeszcze 
tego samego dnia opuścił Eluatję. Tuaregowie 
znikli bez śladu.

Około godziny 10 pojawili się znowu, a 
trzech z pomiędzy nich uderzyło na Moresa 
z tyłu szablami. Mores zabił jednego i zranił 
dwóch innych, sam jednak skaleczony został 
silnie w rękę. Wydał więc rozkaz służbie, aby 
z wielbłądami wyruszyła w dalszy pochód. Za­
miast spełnić rozkaz, słudzy ratowali się ucie­
czką. Mores, osłonięty przez krzak i wspierany przez 
dwóch wiernych służących, walczył jeszcze prze­

szło godzinę, poczem Tuaregowie splądrowali 
karawanę i uciekli.

Następnego dnia Zmerli i kilku innych 
służących, których Tuaregowie wzięli do niewoli, 
potem jednak wypuścili, powrócili na miejsce 
walki. Znaleźli tu pięć trupów, między niemi i 
zwłoki Moresa, tak pokryte ranami, że nie mo­
żna było rozróżnić, które rany pochodziły od 
kul, a które od szabli. Mores leżał zwyciągnię- 
temi ramionami i z twarzą ku ziemi. Mores 
miał wprawdzie pod ubraniem pancerz, który 
jednak okazał się zbyt słaby. Zwłoki te jeszcze 
przed końcem tygodnia przywiezione będą do 
Tunisu.

— W ylewy w Japonii. Według do­
niesień z Yokohamy, liczba ofiar podczas osta­
tniego zalewu na wybrzeżu północnem wynosi 
27.000. Nadto 8000 osób poniosło uszkodzenia.

Bronisław Babel. „Wspomnieniaz Kry­
nicy". Nowy Sącz 1896.

Inżynier Babel od r. 1851 obserwował 
wzrost Krynicy; w jego oczach przekształcała 
się ona z niepokaźnej poczwarki w pięknego 
motyla; rozrastała się i potężniała w liczbę ku- 
racyuszów, szukających u jej źródeł ratunku. 
Ciągłe niedobory w gospodarce krynickiej skło­
niły do wydania na nią wyroku zagłady; 
postanowiono liche budynki rozebrać, materyał 
z nich spieniężyć, ale znalazł się człowiek, u 
którego wiedza z miłością kraju rodzinnego szły 
w parze i uratował Krynicę. Tym opatrznościo­
wym mężem nietylko dla tego uzdrowiska stał 
się dr. Józef Dietl. Zaprowadzone w Krynicy 
ulepszenia zyskiwały dla niej z rokiem każdym 
większy rozgłos; poczynione wkłady wracają 
się Rządowi z procentem; liczba kuracyuszów 
przekracza już cyfrę 5000 głów. Wszystko to 
działo się w oczach inżyniera Babla, który specyal- 
nie Krynicę umiłował. On też z prawdziwem 
amatorstwem opowiada dzieje owych kilkudzie­
sięciu lat pracy; maluje nam bai wnie i zajmu­
jąco życie towarzyskie w Krynicy, opisuje wy­
cieczki, zabawy, wspomina o gościnie w niej 
wybitniejszych osobistości, o pierwszych przed­
stawieniach teatralnych, koncertach i t. p. — 
Książeczkę zdobią udatnie wykonane ilustracye, 
że zaś i strona literacka na pochwałę zasługuje, 
mogą „Wspomnienia z Krynicy" stanowić przy­
jemną pamiątkę dla tych wszystkich, co u jej 
źródeł ratunek i pokrzepienie znaleźli.

(S . P.) u la ry an  S tip a l. „N auka  jazSy 
konnej i tresury konia". (Lwów, Jakubowski i 
Zadurowicz, 1896, 8° str. 395). Pod powyż­
szym tytułem opuścił prasy drukarskie wielce 
cenny podręcznik szkoły jazdy konnej, opraco­
wany na podstawie własnego doświadczenia w 
zawodzie nauczycielskim, oraz najcelniejszych 
źródeł obcych przez Maryana Stipala, znanego 
instruktora w jeździe konnej. Autor prócz ogól­
nego zarysu dzisiejszej jazdy konnej, podaje 
szczegółowy opis konia, jego szkieletu i mięśni, 
a następnie w sposób zrozumiały nawet dla 
profana wyłuszcza praktyczne wskazówki co do 
nauki jazdy wyścigowej i biegu z płotami, oraz 
z przeszkodami. Mówi w dalszym ciągu o tre­
surze konia, o jego nieprawidłowych ruchach i 
narowach, o należytem zachowaniu się jeźdźca, 
wreszcie o rzędach najczęściej w czasach obe­
cnych używanych. Do uwag nader trafnych, bo 
na długoletniej opartych praktyee, dołączył p. 
Stipal historyczną wzmiankę o dawnej jeździe i 
tresurze w Polsce, przyczem opierając się na 
znanem dziele Dorohostajskiego, wspomina o za­
wodach, wyprawianych na dawnych magnackich 
dworach i rzuca kilka niepozbawionych głębszej 
myśli poglądów na obecny stan chowu tego 
szlachetnego zwierzęcia w naszym kraju. Po­
dręcznik p. Stipala powitają niewątpliwie ze szcze- 
rem zadowoleniem wszyscy amatorowie sportu, 
tudzież nauczyciele jazdy, zmuszeni dotychczas 
do używania obcych książek w tej materyi pi­
sanych. Tekst książki zdobi 90 rycin rozmaitej 
wielkości.

O „ z lo tn ic w ie  iwowskiem 44 miano­
wicie współczesnem, znajdujemy szereg zajmują­
cych artykułów fachowego pióra w Czasopi­
śmie technicznem. Autorem tych artykułów jest 
chemik-technolog p. Stefan Świeżawski.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim:

Dziś, w sobotę, szósty występ M. Frenkla 
„Doktor z musu", komedya w 3 aktach Moliera.

Jutro, w niedzielę, siódmy występ M. 
Frenkla „Królewicz", komedya w 4 aktach E. 
Lubowskiego.

W poniedziałek ósmy występ Mieczysła­
wa Frenkla na ogólne żądanie „Porwanie Sabi- 
nek", komedya w 4 aktach Franciszka i Pawła 
Schonthanów.

We wtorek, dziewiąty występ M. Frenkla, 
„Nasi najserdeczniejsi", komedya w 4 aktach 
W Sardou.

W roli doktora Tholosana wystąpi po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie p. Władysław 
Woleński.
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(Ciąg dalszy).

On pragnie wierzyć i nawet już wierzy, 
ale ta wiara jakże jeszcze przesądna! Po­
wtarza on sobie na pociechę, że czuwa nad 
Lygią Bóg, który sam zwyciężył śmierć, mo­
dli się, lecz zarazem obiecuje Chrystusowi w 
zamian za ocalenie Lygii dary, jak pogań­
skiemu bóstwu. Ten chwiejny jeszcze kate­
chumen, w spokoju i rozpromienieniu szczę­
ścia, mógł już wielbić Imię Boga, lecz w 
szale rozpaczy na widok morza ognia, które 
ogarniało Rzym a wraz z nim zdawało się 
cały świat ogarniać, słabła w nim wiara i 
stygła ufność. I  trzeba było aż słów apostoła 
Piotra: „Ufaj!" aby odzyskał nadzieję i siłę 
wiary.

Powiedział mu nadto apostoł Piotr: 
„Pójdź za mną!" I  temu wezwaniu Viniciusz 
już się nie oprze, bo zaczął rozumieć i czuć 
po chrześciańsku, bo tego Jedynego ukochał 
tak, że oddałby za Niego z radością życie.... 
On, dumny patrycyusz, pragnie teraz być 
sługą Chrystusa a bratem bliźnich swoich, 
pragnie spełnić przykazanie miłości i nie 
własnego bezpieczeństwa i zadowolenia patrzy, 
lecz dobra wszystkich.

Z pokorą klęka, wznosi oczy w górę i 
z calem pożądaniem prawdy, z całem zapar­
ciem się dotychczasowej pychy i żądzy, w oła:

— Żali rozumiem Cię już, o Chryste ? 
żalim Cię godzien....

Cud nawrócenia spełniony, pogańska 
dusza Viniciusza stała się ehrześciańską; prze­
pełniona miłością, pokonana pokorą, promie­
nieje czystością uczuć.

A wtedy Piotr wziął glinianą amforę 
z wodą i rzekł:

„Oto cię chrzczę w imię Ojca i Syna i 
Ducha!“

I  zdaje się, że z tej chaty czy raczej 
jaskini, w której schronił się Linnus chory 
wraz z garstką cbrześcian, echo głosu wiel­
kiego apostoła: „Oto cię chrzczę!" rozlega 
się na cały świat, że cały świat pogański w 
osobie Viniciusza — już nie nędzarze i nie­
wolnicy — lecz patrycyusze dumni i potężni 
trybunowie, klękają pod błogosławiącą ręką 
skromnego rybaka, który jako świadek, idący 
zdaleka przyszedł głosić prawdę i opowiadać 
cuda, które „widział."

Proces psychiczny, jakiego w odtworze­
niu Sienkiewicza jesteśmy świadkami w du­
szy Yiniciusza, — to przeobiażen'e powolne, 
lecz stateczne, które odbywa się w całym 
już Rzymie, w świecie całym. Viniciusz jest 
typem wielkim — dusza jego jest duszą po­
gańskiego świata, zdolną do przyjęcia wiary, 
a jego nawrócenie jest mistrzowskim obra­
zem cudu, jaki się stał w świecie na po ­
tężny - głos tego , który m ów ił; „Widzia­
łem !“

Ale dla dopełnienia tego cudu, po or­
giach rozpusty, po okropnościach pożogi, po­
trzeba jeszcze — orgii krwi. Potrzeba, aby 
nad pogańskim światem zapłonęły „świeczniki 
chrześciaństwa", aby zajaśniało światło wśród 
ciemności....

Tak samo w duszy Viniciusza ; aby w 
nim nie odzywała się już nigdy „dawna na­
tura", potrzeba mu jeszcze przejść było przez 
udręczeń piekło, potrzeba, aby pycha jego 
starta była w proch, potrzeba, aby on, który 
dotąd szlakiem księżycowego światła szedł za 
Lygią dla jej miłości, ku miłości Bożej, aby 
osiągnął ten stopień doskonałości, by tę pier­
wszą miłość poświęcić był gotów dla drugiej, 
wyższej, nieziemskiej.

I oto męka Viniciusza przeszła wszystko 
co siły ludzkie znieść mogą. Lygia uwięziona 
i padł na nią blask przyszłego męczeństwa, 
Viniciusz zaś pożerany jest trwogą, która mie­
sza mu zmysły. W sercu swem poczyna od­
dawać Lygii cześć niemal religijną, jaka się 
męczennikom należy, lecz „dawna jego na­
tura" jeszcze się burzy. Dlaczegóż Bóg, ów 
wszechmocny, Jedyny, nie przychodzi w po­
moc wyznawcom swoim? Wszystkie środki 
ratunku zawodzą i Viniciusz myśli już tylko 
o tern, aby śmierć tej ukochanej, tej świętej 
uczynić mniej straszną. Powtarza w uniesie­
niu: „Chryste, zmiłuj się!" lecz chwilami 
zbiera go jeszcze lęk nieprzemożony i wątpli­
wość, czy też Cezar rzymski nie okaże się po­
tężniejszym, niż Nazareński Ukrzyżowany 
Król. Dawna natura podszeptywa mu jeszcze, 
że potęga jedyna, to siła pięści, to siła legii, 
to siła bogactwa, to panowanie grozą i po­
strachem.

Aż oto znów Piotr przemawia ku wszyst­
kim trwożnym, prześladowanym, płaczącym, 
ku rodzicom oderwanym od dzieci i ku sie­
rotom, patrzącym na śmierć rodziców i umi­
łowanych, i ku tym, którzy umrzeć inają, — 
ku wszystkim, których przytłacza potęga Ce­
zara. Mówi im, iż zbudzą się jako ze snu na 
szczęsne czuwanie, jako z nocy na śwu Bo­
ży... Niech więc podniosą się i rozgoreją icn 
serca! Niech będą gotowi odkupić męką i 
krwią gniazdo nieprawości — Rzym 
jako Zbawiciel odkupił św iat! I błogosła­

wił im Piotr na mękę, na śmierć, na wie­
czność !

Wołano w odpowiedzi: „Wszyscyśmy
gotowi!“ A Viniciusz, wyciągając ręce ku 
niebu, mówił z jękiem: „O Chryste, jam 
twój! Weź mnie za nią, za Lygię!"

Z wiarą głęboką, z miłością bożą i uczu­
ciem dla Lygii, tak już czystem, iż zanika w 
niem to wszystko, co ziemskie, łączy się te­
dy w tej duszy gotowość na śmierć męczeń­
ską a zarazem obudzą się nadzieja wbrew 
wszelkiej nadziei.

— Lygię uwolni Chrystus! — mówi 
Viniciusz — uwolni pomimo potęgi Cezara....

Tymczasem orgia krwi coraz bardziej 
szalona — zapał zaś męczenników coraz wię­
kszy, coraz bardziej płomienny. Z uśmiechem 
giną setkami, wołając :

— Pro Christo!
A Viniciusz czuje teraz, że gdy Chry­

stus umaił w męce —• i gdy giną za niego 
tysiące, gdy wylewa się morze krwi, „to je­
dna więcej kropla nic nie znaczy i że grze­
chem jest nawet prosić o miłosierdzie....“

I w tem przekonaniu, które już jest 
szczytem „oddaje Chrystusowi duszę“.

A odtąd nie ma już ani cnwili waha­
nia. W lochach eskwilińskiego więzienia, czu­
wając przy chorej Lygii, gotowej na śmierć 
męczeńską, Viniciusz coraz bardziej odrywa 
się od ziemi, na sprawy życiowe patrzy jak 
przez sen „poczyna go bowiem ogarniać wie­
czność". Z Lygią mówi o miłości, ale jedy­
nie z tamtej strony grobu; obojgu im idzie 
już o to tylko, aby ich „Chrystus nie rozdzie­
lił". I „rozkochali się w Nim, jak w nieskoń- 
czonem szczęściu i w nieskończonym spokoju. 
Na ziem: jeszcze opadał z nich proch ziemi. 
Dusze stały się w nich czyste, jak łzy". Vi- 
niciusz nie miał już żadnej nadziei ocalenia 
Lygii od śmierci, ale nie rozpaczał i nie rwał 
się w porywach gwałtownych, jak przedtem. 
Oderwany od życia, zatopiony zupełnie w 
Chrystusie, nie marzył o innem z nią połą­
czeniu, jak o wiecznem....' Wiara jogo stała 
się wprost niezgłębioną, a serce przepełniło 
się skupionem uniesieniem....

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowied.i.

Wyścigi kuno n  Lwowie.
(Dzień drugi — 26 czerwca).

Niezbyt wielkie ożywienie panowało 
we.zora; n» torze Cetnera i na trybunach. 
Wątpliwa pogoda oraz skąpy program obej­
mujący tylko popis koni w skakaniu i trzy 
biegi myśliwskie, były snać przyczyną, ze za­
równo trybuny jak i dalsze miejsca, dla 
widzów niepłacących, nie uginały się pod cię­
żarem publiczności. Loża Towarzystwa była 
jak zwykle zapełniona.

Do popisu w skakaniu stanęły trzy za­
mianowane na placu bardzo dobre konie, ofi­
cerskie pp. poruczników: Gorayskiego, hr. 
Koziebrodzkiego i Zborowicza; wszystkie wy­
konały z precyzyą wszelkie przepisane obro­
ty i skoki przez rowy i płoty, odznaczył się 
wszakże koń por. Zborowicza, któremu też 
przyznano nagrodę honorową ofiarowaną przez 
hr. Juliusza Bielskiego. Jestto nader efekto­
wna, prześlicznie wykonana srebrna, z pon- 
sową emalią tytonierka wraz z zapalniczką, 
opatrzona stosownym napisem.

Nastąpiły biegi.
Pierwszym, noszącym jednak w progra­

mie nazwę Bieg II. był t. zw. Stop-Steeple- 
chase, nagroda 50 dukatów w złocie i nagro­
da honorowa jeźdźcowi zwycięzcy, meta 4.800 
metr. dla koni półkrwi wszystkich krajów, 
które żadnego biegu z przeszkodami dotych­
czas nie wygrały a są własnością członków 
Towarzystwa. Panowie jeżdżą w kolorach.
Z 10 mianowanych wyszły na tor trzy : por. 
br. Jana Dobrzeńsky’ego kl. gn. pełnol. „Vi- 
tezna", podporucznika fr. Heintschel-Heineg- 
ga wałach gn. pełnol. „Klingsor" wreszcie 
p. Stan. Pieńczykowskiego wał. gn. 6-let. 
„Nonsens", pod por. Kollerem. Pierwszych 
dwóch koni dosiadali właściciele. Pierwsze 
okrążenie toru z przeszkodami poszło dośó, 
gładko, przy drugiem atoli „Nonsens„ odmó­
wił wzięcia przeszkody i mimo wysiłków 
jeźdźca zawrócił ku stajni. U mety stanęła 
pierwsza „Vitezna", drugim „Klingsor" ze 
znacznem opóźnieniem, a to z powodu, że 
zmyliwszy tor, musiał nawrócić i już nie zdą­
żył doścignąć zwycięzliej współzawodniczki. 
Totalizator wypłacał 11 zł. za 5 zł. — gdyż 
faworytem, który tak fatalnie zawiódł był 
„Nonsens".

Bieg III. Bieg myśliwski (Steeple-chase). 
Nagroda 1000 kor. gwarantowana przez gali­
cyjskie Towarzystwo chowu koni i wyścigów, 
a złożona przez miłośników sportu. Dla koni 
4 let. i starszych wychowanych w Galicyi a 
będących własnością członków Towarzystwa. 
Meta około 5000 m. Bieg ten nie doszedł do 
skutku, gdyż z mianowanych 8 koni wyru­
szył do startu tylko „Blinkhoolie" wałach si­
wy pełnol. własność por. br. Hugona Eltza, 
dosiadany przez por. Kollera. „Blinkhoolie" 
paradował dłuższy czas przed trybunami, a



wreszcie nie widząc współzawodników, ruszył 
lekko — ku stajni.

Bieg IV. Bieg myśliwski c. i k. Dywi- 
zyi kawaieryi gen.-por. br. Mertensawe Lwo­
wie. Nagroda honorowa i 400 koron pierw­
szemu, nagroda honorowa drugiemu i trze­
ciemu jeźdźcowi. Dla koni będących w po­
siadaniu i jeżdżonych przez oficerów i kade­
tów w czynnej służbie a należących do dy- 
wizyi kawaieryi gen.-por. br. Mertensa, we 
Lwowie.

Mianowano 9, z których puszczono je ­
dnak tylko dwa: rotm. br. Jana Hohenbu- 
hel z 7 pułku ułanów: „Day-Dream“, kl.
cmngn. płul. i porucz. Aleks. Jasińskiego 
„Hardzinę" kl. ćmngn. 5 lat. „Hardzina“ ud 
początku niespokojna, wkrótce też znarowiła 
się zupełnie i musiała zawrócić do stajen. 
W ten sposób bieg zamienił się w t. zw. 
bieg martwy, w którym „Day-Dream“ bez 
wysiłku przyszła do mety. Totalizator płacił 
9 za 5 zł.

O godz. 6 wieczorem tor opustoszał zu­
pełnie. Pogoda, która wytrzymała do końca 
zmieniła się dopiero po wyścigach: wracają­
cych do miasta skropił krótkotrwały, ale rzę­
sisty deszczyk letni.

Dziś trzeci dzień wyścigów, zarazem 
najważniejszy; program obejmuje sześć bie­
gów. W biegu IV. rozegra się walka o na­
grodę rządową I. klasy w kwocie 5000 kor

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kurs praktyczny o mleczarstwie i 

Sospodarstwie nahiałowem  uządza w lipcu 
obrębie oddziału Kohatyriskiego c. k. gal. 

towarzystwo gospodarskie. Kurs trwać bę­
dzie dni 14 od 15 do 28 lipca b. r. i obej­
mować będzie praktyczne pouczenia o pro- 
dukcyi i własnościach mleka, o obchodzeniu 
się z mlekiem, zastosowaniu centryfugi i po­
prawnych przyrządów, o otrzymywaniu śmie­
tany i wyrobie masła. Przeprowadzenie kursu 
powierzone zostało p. Janowi Biedroniowi. Na 
kurs ten przyjmowane będą osoby (kobiety i 
mężczyźni) zajęte przy gospodarstwie nabia- 
łowem lub chcących się oddać temu zajęciu. 
Kurs będzie bezpłatny, nadto niezamożni kan­
dydaci względnie kandydatki otrzymają na 
koszta utrzymania przez czas trwania kursu 
zapom ogę nie przekraczającą kwoty 10 zł. w. a. 
Uczestnicy kursów otrzymają bezpłatne po­
mieszczenie, wikt zaś za umiarkowaną opłatą

Z jazd  s tre fo w y  oddziałów c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego (pokuckiego, stanisła­
wowskiego, nadwórniańskiego, tłumaekiego, 
kałuskiego i dolińskiego) odbędzie się dnia 
?>0 czerwca b. r. w połączeniu z wystawą by­
dła, koni, nierogacizny i drobiu.

Giełda zbożowa: Cukier surowy Joco 
Aussig 13-25 do 13 30, loco Ołomuniec
12-85 do 12-45, loco Berno - Wiedeń
12-35 do 12 45, na czerwiec loco Aussig
13-25 do 13-30, cukier w kostkach pri­
ma 37 -  do 37-50, secunda 86-75 do 37-25^ 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń lO'70 
do 15-90 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5'20, galicyjska przeźroczysta 17’50 do 
17-75.

Targ  zbożowy.

L w ów , 27go czerwca : pszenica 7-— do 
7'40 zł., żyto 5"50 do 6-— , jęczmień bro­
warny 5‘ — do 5-20, jęczmień pastewny 4-50 
do 4-90, owies 5 40 do 5'90, rzepak 7'75 do 
8-25, groch 4'75 do 7 ---, wyka 4-25 do 
4-50, nasienie lniane —1— do — "—■, nasie­
nie konopne — •— do — , bób — do 
—■— , bobik 4-25 do 4 50, hreczka 6"— 
do 6-50, koniczyna czerwona galic. 25 — 
do 80 —, szwedzka do — , biała
— •— do — •— , tymotka — •— do — ■» 
anyż — ■— do — ■— , kukurudza stara — ' — 
do — ’— , nowa — •— do —•—, chmiel — '— 
do —■—, spirytus gotowy —•— do —"—i 
na termin —•— do — •—, Waranty —’— 
do —•—.

Usposobienie spokojne.

A ssicu iaz ion i General! w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n c y a  d l a  G a l i c y i  u p- 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
maju 1896 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni Geuerali wniesiono 702 wnio­
sków na sumę 2,575.742 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 640 na sumę 2,458.940 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 maja 1896 r. wniesiono

8.399 wniosków na sumę 12,223.394 zł. w. a., 
a wystawiono 2.890 polic na sumę 10,462.411 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 maja 1896 r. wyno­
szą 1,000.180 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1895 r. 
177,718.755 zł. w kapitałach i 209.945 zł. 
w. a. w rentach na 60.183 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 46.882 121 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1895 w dziale życiowym 
wynoszą 2,485.797 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), wedłng corocznych wykazów, wypłacono 
281,357.598 zł. 61 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we czwartek na o- 
gólnej audyencyi między innym i: hr. Karola 
Hoheńwarta , barona Chlumecky’ego, węgier­
skiego ministra honwedów br. Fejervary’ego, 
posła austro-węgierskiego w Grecyi br. Kosje- 
ka, szefa sekcyjnego w Ministerstwie spra­
wiedliwości dr. Franciszka Kleina, generała 
Panatowskiego, prof. Uniwersytetu wiedeń­
skiego radcę Dworu dr. Neussera.

Na j j .  P a n  przyjmie we wtorek dnia 
30 b. m. pronuncyusza, kardynała ks. Agliar- 
di’ego na pożegnalnej audyencyi a w dniu 1 
lipca wieczorem wyjedzie na ośmiotygodnio- 
wy pobyt letni do Ischl.

Parlament niemiecki prowadził przed­
wczoraj i wczoraj dalej obrady nad kodeksem 
cywilnym. Znaczną część paragrafów nuueksu, 
co do prawa familijnego, przyjęto bez zmian 
w brzmieniu, proponowanym przez komisyę. 
Odrzucono wniosek socyalnych demokratów, 
aby mężczyzna miał prawo wchodzić w związki 
małżeńskie od 20 roku życia. Natomiast przy­
jęto wniosek socyalnych demokratów, że dla 
zawarcia małżeństwa wymagane jest zezwole­
nie ojca tylko do 21 roku życia.

Dłuższa dyskusya rozwinęła się przy pa­
ragrafie, według którego mężowi przysługuje 
prawo zarządzania i użytkowania z majątku 
żony. Tajny radca, Plauh, przemawiał za do- 
tyehczasowem brzmieniem paragrafu. Dep. 
Stumm postawił wniosek, według którego w 
braku umowy małżeńskiej ma nastąpić rozdział 
majątku. Wniosek ten odrzucono.

W dalszym toku obrad uchwalono wię­
kszością 125 głosów przeciw 116, że nieule­
czalne obłąkanie nie może stanowić powodu 
do rozwiązania małżeństwa. Rząd przeciwnym 
był temu wnioskowi.

l i  łt ^ etersbugą otrzymuje Berliner Tag 
u > .  ^^dgpujące szczegóły o zmowie robotni­
kom : Właściciele fabryk śledzą rozwój strejku 
z całym spokojem, gdyż pogłoski, jakoby ro­
botnicy otrzymywali zasiłki przeważnie z za­
granicy, mianowicie z Anglii, nie potwier­
dziły się wcale. Fabrykanci petersburscy są 
Przekonani,, że ich robotnicy, pozbawieni pra­
wie zupełnie środków do życia, wrócą wkrótce 
ao pracy. Pogląd ten jednak jest może zbyt 
op ymistycznyui. Zmowom tutejszym, o ile są 
zorganizowane systematycznie i porządnie pro- 
wactzone, sprZyja niezmiernie ta okoliczność, 
iż robotnicy rossyjsey mają bardzo małe po­
trze ny i potrafią wyżyć za 7 kopijek dzien­
nie. teraźniejszy ruch robotniczy jest czysto 
wewnętrzno rossyjski. Międzynarodowa socyal- 
na emokracya usiłowała wprawdzie ująć 
jego Kierunek w swoje ręce i znaleziono tu 
liczne odezwy, zachęcające robotników ros- 
syjskicn do święcenia uroczystości 1 maja, 
właściwie 13 maja według st. stylu, ale pro-
'i6 rv j11’ .nJezrozumiany przez Rossyan, nie 
trafał do ich przekonania. Mimo to jednak 
zmowa inoze łatwo utorować socyalnej demo- 
kracyi przystęp do Rossyi.

~ C o r r .  donoszą natomiast pod 
dniem 22 b. m., że znaczna cześć kobiet po­
wróciła juz do pracy a za ich przykładem idą 
powoli także mężczyźni. Naczelnik miasta ge­
nerał Kleigels obwieścił plakatami, że żąda­
nia stawiane przez robotników dopóty nie 
będą mogły być spełnione, dopóki ci nie- 
powiocą do zwykłych zajęć. Skoro to nastąpi 
żądania będą bezwłocznie zbadane przez wła­
dze i uwzględnione ile możności w ramach 
obowiązujących przepisów. Oprócz tego te żą­
dania, które nie mogą być spełnione na pod­
stawie ustawy, nie będą odrzucone w krótkiej 
drodze lecz przedłożone władzom nadzorczym. 
Obwieszczenie to oddziałało uspokajająco na 
umysły robotników.

Generał Kleigels, zaprowadza w Peters­
burgu niektóre urządzenia na wzór Warsza­
wy. Między innemi będzie przy kancelaryi

naczelnika miasta utworzony kantor miejski 
stręczenia służby. Dla zorganizowania tej in- 
stytucyi generał Kleigels wezwał z Warsza­
wy do Petersburga specyalnego urzędnika.

Z Sofii donoszą z wiarogodnego rzeko­
mo źródła, że rząd rossyjski wręcz jest nie­
zadowolony z rucnu macedońskiego w Buł- 
garyi. Rezydent rossyjski Ozarykow, udał się 
do prezesa gabinetu _ Stoiłowa, aby zakazał 
mityngów macedońskich, które, od niejakiego 
czasu w Bułgaryi się zbierają. Rząd bułgar­
ski wydał też w zeszłym tygodniu zakaz, któ­
ry jednak nie zmienił w niczem postawy ko­
mitetu macedońskiego.

Ks. Ferdynand zamierza w lipcu złożyć 
wizytę królowi rumuńskiemu Karolowi.

W Belgradzie obiega pogłoska, że król 
serbski z okazyi odwiedzin księcia czarno­
górskiego, ogłosi amnestyę dla politycznych 
przestępców. __________

Według doniesień z Rzymu, Crispi’emu 
przyznano pensyę 25.000 lirów.

We francuskiej Izbie deputowanych pod­
czas obrad nad projektem w sprawie uregu­
lowania pracy kobiet i dzieci w fabrykach, 
przytaczał Guesde _ teorye kolektywistów i 
stronników Marxa i rzek ł: „My nie chcemy 
zniesienia kapitału, ale usunięcia kapitali­
stów. — Robotnicy będą  ̂ współpracownikami 
poszczególnych przedsiębiorstw, podczas gdy 
wszelkie przedsiębiorstwa większe będą mono­
polem państwowym. Ruch odnośny już się 
rozpoczął i będzie się dalej rozwijał mimo 
przeszkód rozlicznych". Guesde uzasadniał na­
stępnie poprawkę, ustanawiającą ośmiogodzin­
ną p r a c ę . __________

W angielsKiej Izbie  ̂ gmin oświadczył 
sekretarz stanu Chamberlain, iż rząd zamie­
rza po ukończeniu procesu Jamesona przepro­
wadzić j-alSżu „śledztwo w sprawie napadu 
zbrojnych sił „OhartóS&fiLLompany“ na Trans- 
vaal. Jest życzeniem rządu," aby śledztwo 
wolnić od tego wszystkiego, coby mogło być 
uważane za stronnicze. Rząd zamierza zatem 
poznać zapatrywania Izby na tę sprawę, oraz 
postępować zgodnie z tem zapatrywaniem tak 
co do formy procesu, jak co do poszczegól­
nych jego punktów.

Dep. Forwood zapytał, czy wobec po­
ważnych zaburzeń w należącej do Anglii po­
łudniowej Afryce, zamierza rząd powiększyć 
w odnośnych okręgach siły zbrojne.

W odpowiedzi na tę interpelaeyę o- 
świadczył Chamberlain, iż w sprawie tej po­
rozumiał się już z naczelnym komisarzem ko­
lonii przylądkowej. — Komisarz został miano­
wicie wezwany, aby do kompetentnych sfer 
przesłał swoją opinię.

Dep. Bartbey zapytuje rząd, czy ogło­
szone w sobotę depesze rządu Boerów do rzą­
du angielskiego są prawdziwe i jakie kroki 
zamierza rząd w tej sprawie poczynić.

Chamberlain odpowiedział, iż telegramy 
nadeszły w takiem brzmieniu, w jakiem o- 
głosił j e rząd Transvaalu. Co do drugiej czę­
ści interpelacyi, oświadcza Chamberlain, iż 
nie może podać treści obecnie wysłanej od­
powiedzi, zanim się dowie, iż otrzymał ją 
rząd w Transvaalu.

W Izbie gmin odczytał Chamberlain 
depeszę Carringtona, donoszącą o nowem star­
ciu z M atabelami; zarządził on wysłanie 
na plac boju oddziału, złożonego z 200 żoł­
nierzy.

D aily Telegraph donosi, że prezydent 
Transyaalu Kriiger w rozmowie, tyczącej się 
ostatniej depeszy, wysłanej do Londynu, miał 
się wyrazić, że nie zachodzi zupełnie obawa 
politycznych zawikłań. On domaga się tylko 
sprawiedliwości i żywi nadzieję, że rzeczpo­
spolita sprawiedliwość otrzyma.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 27 czerwca. Najj. Pan przy- 

ją. wczoraj popoł. na szczególnie długiem po­
słuchaniu ministra węgierskiego przy Najw. 
Dworze w Wiedniu br. Josikę.

•)j- Pani wyjedzie dnia 1 lipca na 
dwutygodniowy pobyt do Bawaryi, poczerń 
uda się do Ischl.

W iedeń, 27 czerwca. Wiener Zeitung 
donosi, że Najj. Pan udzielił radcom wyższe­
go Bądu krajowego: Karolowi S z u r k o w i  w 
Krakowie i Franciszkowi H o f m o k l o w i  we 
Lwowie order Żelaznej korony III. klasy.

W iedeń, 27 czerwca. P. Minister wy­
znań i oświaty zamianował kierownika pol­
skiej biblioteki w Paryżu, dr. Józefa Korze­
niowskiego, amanuentem Biblioteki uniwersy­
teckiej we Lwowie.

W iedeń, 27 czerwca. Książę Czarnogóry 
wyjechał wczoraj o godz. 9 wieczorem z or­

szakiem do Belgradu. Towarzyszy mu także 
tutejszy poseł serbski Simie. Na dworcu ko­
lejowym żegnał księcia, pomiędzy innymi 
bułgarski agent dyplomatyczny Stanciow.

Wiedeń, 27 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby panów poświęcił prezydent 
wspomnienie pamięci zmarłego hr. Vrints.

Ustawę o podatku od cukru przyjęto 
bez zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Również przyjęto projekt rządowy o rewizyi 
katastru podatku gruntowego wraz z rezolu- 
cyą, wzywającą Rząd, aby jak najspieszniej 
wniósł nowelę do ustawy, tyczącej się odpi­
sania podatku gruntowego z powodu uszczu­
plenia naturalnego dochodu; w drodze no­
weli miałoby być rozszerzonem zastosowanie 
tej ustawy także na uszkodzenia lasów w sku­
tek pożaru i t. p.

Dalej uchwalono bez zmiany w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o kolejach lokal­
nych, oraz ustawę w sprawie opodatkowania 
budynków według dochodu z czynszu, rasyo- 
nowanego na dwa lata.

Izba załatwiła cały porządek dzienny 
i uchwaliła między innemi projekt budowy 
nowego gmachu dla kliniki okulistycznej w 
Krakowie, oraz ustawę o utworzeniu związków 
górniczych.

Następnie P. Prezydent Ministrów hr. 
Badeni ogłosił z polecenia Najj. Pana odro­
czenie sesyi Rady państwa.

Budapeszt, 27 czerwca. Uczestnicy 
międzynarodowego kongresu telegraficznego 
przybyli przedwczoraj do Żelaznej Bramy, 
gdzie ich uroczyście powitano. Wśród hu­
cznych okrzyków we wszystkich cywilizowa­
nych językach św iata, odbył się następnie 
przejazd przez nowy kanał. W miejscowości 
serbskiej Sipp, powitały uczestników kongre­
su władze serbskie w imieniu serbskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych , poczem prezy­
dent kongiesu Szalay wzniósł okrzyk na cześć 
króla serbskiego. Wczoraj nastąpił powrót do 
Budapesztu.

Steyr, 27 czerwca. Rokosz więźniów 
Garsten“ stłumiono z pomocą wojska. Wię­

źniowie zatrudnieni w pracowni rzeźbiarskiej 
zagrozili zniszczeniem sprzętów i narzędzi war- 
s ta to w rc E ^ y b y  zarz4d nie wy puścił czterech 
ich towarzyszy. A lirych zamknięto w ciemni­
cy. Podczas poskromuffiA rokoszu nikogo nie 
raniono.

Rzym, 27 czerwca.” rapiez"{TfźjgimPGlL. 
wczoraj deputacyę ruską, która przybyła, aby 
podziękować Ojcu św. za wyniesienie ks. me­
tropolity Sembratowicza do godności kardy­
nalskiej. Posłuchanie trwało całą godzinę. 
Papież oddawał pochwały ks. metropolicie 
Sembratowiczowi i okazywał żywe zaintereso­
wanie dla wszystkiego co ma związek z ro­
zwojem życia katolickiego pośród Rusinów.

Ateny, 27 czerwca. Na Krecie panuje 
spokój; w kilku tylko miejscowościach zaszły 
bójki. Wszyscy oczekują wyniku toczących się 
rokowań dyplomatycznych. W ogóle zaczyna­
ją się tutaj zapatrywać narzeczy mniej pesy­
mistycznie niż dotąd.

Madryt, 27 czerwca. Robotnicy fabryki 
tytoniu urządzili demonstracyę przeciw zmniej­
szeniu personalu fabrycznego. Porządek przy­
wrócono. Aresztowano 18 robotników, których 
jednak następnie wypuszczono na wolność.

Londyn, 27 czerwca. Rada nadzorcza 
kompanii Ohartered przyjęła dymisyę Rho- 
desa i Beits’a jako dyrektorów, a Harrisa ja ­
ko sekretarza Ohartered Oomp.

Konstantynopol, 27 czerwca. Z po­
wodu wspólnej akcyi ambasadorów w sprawie 
kreteńskiej, złożył wczoraj turecki minister 
spraw zagranicznych wizytę austro-węgier- 
skiemu ambasadorowi br. Galicę. Po selamli- 
ku przyjął br. Caliee sułtan.

W aszy n g to n , 27 czerwca. Poseł Ve- 
nezuelli otrzymjd ofieyalną depeszę, według 
której z rozporządzenia władz miejscowych, wy­
puszczono Harrisona na wolność.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
W iedeń, 27 czerwca 1896 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
77-90, Węgierskie akcye kredytowe 379 75, 
Akcye anglo-austryackie 156-50, Akcye ban­
ku Union 284-50, Akcye kolei południowej 
102 50, Losy tureckie 54-—, Akcye kolei 
państwowej 359 37, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 288-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 45, 
Akcye tytoniowe 168 —, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-— , Akcye kolei 
Elbetal 275 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 251-—, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122 90, Akcye banku związkowego 
—'— , Rubel papierowy 1-27-25, Węgierska 
renta papierowa 98-90, Kredytowe ziemskie 
455-— , Kredyty 350 75, Rimamurania 234-— . 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor KlTCllOWifiCtj,
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896.

(czas środk jwo-europej ski).

Do Lwowa przychodzą: P o o i ą g i Ze Lwowa odchodzą: P o c i ą g i
pospieszne 1 „ n

o s o b o w e pospieszne o s o b o w e
Z B e r l i n a .......................................... 516 1 o(j — 6.5Ć 9 8( — T>o brakow a, Wiednia, Wrocławia 4
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 516 1*3C 8*45 8-5E 6'5a 98< — B e r lin a .......................................... 8-4C 2*5C 1106 4 4( 9*5? 6'4S
Z ”  a rs z a w y ..................................... 516 — — 8-5ć 9-8f — Do W a r s z a w y ................................ 8-4C — 11-00 440 — 64E
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

(|o d  %  do 80/s wł.) (*od ,5/< (*tylko od % do s%  włącznie 8*4C — 11-00 4 40 — *6-45 —
do l%  w ł . ) ................................ *510 — — f  8-5E 6-55 -- — Do Muszyny-Krymcy przez Rzeszóv — U -00 — -- _

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 —
8*45

— — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyś 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

645
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyś — — 8-5E 930 — 8*40 11-00 440 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — —. _ _
Do Chabówki przez Pzeszów . . — — 11-00 — 9*55 _ __

D e m b ic ę ..................................... — — — — 6-55 — Dc Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6 4 5 —
Z ChabówKi przez Tarnów . . . 510 1’80 — — — — — Do Rawy ruskiej prze:’ Tarosław . — 2*50 4*40 — _ _
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonioza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — T30 — 8-55 — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*40 9*55 645 _
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1-30 8*45 — — 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przea
Z Kror ia, Iwonioza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl ................................ — — _ 4 40 __ 645 _

1*30 8*45 8-55 9*30 — Do Lawocznego, Munkacza, Miskol-
Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — _ 522 _ 7*22 _

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 93 0 — Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ 
włącznie) przez Stryj . . .

.—. _
Z Lawooznego. Pesztu, Miskoloza, — — — — 9*35 — _

Munkaoza — — — 800 — — 1210 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenow? (tylko od *% do 81/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od %  do 8%  włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — _ 5 22 9 35 *3*05 7-22
— — — — 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — ’ — — 800 1-53 *1010 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — _
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12*10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 siatyua, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suozawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna. 

Radowiec, Kimpolungu . . .Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowieo, Kimpolungu,

6*10

0 55
Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — — — — i Berhomethu (każd"go ponie­
Ze Suozawy, Czortkowa, Korosmezo, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiec . . . . — — — — 10*25 — _

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim­Jass ........................................... — — — — 2 0 1 — —

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu ..................................... — — — — 2*45 —. _
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy Jass, Bukaresztu, H u­
P e c z e n iż y n a ...........................,

Ze Suczawy, Husiatyua, Kałusza, 
Nowosieliey, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
Inn u, Bukaresztu i Jas . .

619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,
Nowosiei.ey, Radowiec . . . — — — — _ — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 _ 7 0 5 _
Do B e łż c a .......................................... — _ _ 9‘15 _ — __

— — — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamoze) . . . . 614 2-25 — 9.48 — — 11*12

ruską ........................................... — — — 8-15 — 5*45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
Z B e ł ż c a .......................................... — — — — — 5*45 — głównego) ................................ 600 2T1 _ 930 _ — 10*45
Z Podwołoozysk i Brodów (iworzeo

2*18
Do Zimnej-Wody ( od %  do %  wł.

Lw ów -Podzam cze)..................... —. 950 7-42 4-45 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — _ —. — 3.21 — -
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowic (od %  do %  wł. w

g ł ó w n y ) ................................ — 2*34 10*05 8-05 510 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowic (od %  do %  wł. w

— ‘ _ _ — 1-20 _
Z Brzuchowic (od% do ,6/, i od ł%

do */9 w ł ą o z n i e ) ..................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janowa (od %  do 16/„ i %  do 

8%  wł., codz-ieiiaie) . . . ,

— — — — 3-20 —
Z Brzuchowic (od ,6/,d o  “ /„włąoznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

f )  tylko od ‘%  do 81/b włącznie) 
Z Janowa (tylko od */s do l6/« i od

— — — — — 8*26 —
— — — 9*45 300 8*55

— — _ ł 7‘50 t  5 28 1 8*54 — Do Janowa od 18/„ do 8%  włącznie
1

M 0 |
1 ^codziennie, fw  niedziele i

1l„ do 8%  włącznie) . . . . - ^ r -  i -  1 7:48 — ' święta, "w dnie powszednie . — — ~ * 9-45 ( I  05 • 3*00 *6 2̂ 1
U w a g a : Godziny drukojys£e tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 

godziny 6 '1. wy*- do godz. 5'ó9 min. rano.
C z a s^ ^ k o w o -e u r  pejski różni się od czasu lwowskiego o 38 m. 

___ .— 'wodźiilS“l2TJ[> czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja I. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

'Nadeą&m

Zakład wodoleczniczy
obok Lwowa 

zł. 25 tygodniowo
za wszystko.

ordyuuje od 1. maja w Cieplicach cze 
skśch (Teplitz-Schónau) w domu 

„Haus Oesterreich". 592

Specjalista w chorobach żotądfcra. 
kiszek i wątroby

specyalnych studyów w klinikach wie- 
dzieź poliklinice profesora 
lie szk a  przy  u licy  Ko-

10 rano i od 2 dc 5 po południu. 1118

P rzyjechali do Lwowa
dnia 21 czerwca 1896.

Hotel Imperial.
PP. E. hr. Baworowski z Kopyezyniec, M. hr.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

■(a codziennie od godziny 10 rano do

— Muzeum im ien ia  Dzieduszyckich
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu-

— Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych’ 
we wtorki zaś i piątki od godziny S do 5 
po południu.

in g n i^ t  ic h e l! e » l» e rg  1 Syn
we L w ow ie , 

dom bankowy 1 kax tor wymiany.
152

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
krarsów notowane oapiery wartościowe ja“ . Prenumerata rcczme we Lwowie 
najkorzystniej. zL p* 1.70 prowmoyi zf. 1.80 z dostawą

"muiik lwowskiej izby handlowej
Lwów, dn. 27 czerwca 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol g. Kar. Lud. po 200’zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. ernisyi.................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego \ c 500 kr.

2. L is t. sa s t. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10% Pr- 
„ »4%%„ los. w 50 1 

„ „ „4% „ „w 60 l.po200K. °
Banku k r  41/* prc. w. a. los. w o l 1. ^ 

„ 4 pro. w. a. „ w 57 1. o 
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.

I. emis. ®
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. — 

los. w 41% lat 
4 prc. w. a. los. w 56 1.

4. O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pro. II. em ., 

„ „4 %  prc. 3 „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 4\ 'i  Pro. w. a. . .
» n 4 „ „ . .
„ „ 4  prc. koronowej
n n 4% gm. m. Lwot. a

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat e e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó f im p e r ia ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

n papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej.
płaoą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ei
217 _ 22o -
289 — 290 —

387 _ 397 __
•210 — — --
200 — 203
250 260 --

110 :iu 111
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 20 98 90

97 70 98 40
97 50 98 20

97 80 98 50
102 _ -- _
102 — 102 70
J00 — 100 70
105 _ — —
100 — 100 70
97 10 97 80
97 30 98 —
97 — 97 70
25 — 27 —
42 — — —

5 61 5 71
9 50 9 60

9 6 0 . - _ —
120.— 125. -

1 36 50 1 27.5
58 60 59 1C

K urs g iełdy  w iedeńskiej.
Dnia 25 czerwca 1896

1. D łu g  państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
lu t y - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 Sł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 pc 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1»64 po 100 ii. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 p rc ............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2, Obligacye indem. 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .....................
G a l i c y i ...........................
Niższej A ustryi . . . 
Siedmiogrodu . . . .  
Węgier za 100 zł. w. a.

płacą żądają

101.21 101.45
101.20 101.40

101.40 101.60
101.35 101.55
14. 30 146 —
1 4 5 .- 145.7Ó
155.50 156 50
189.21 190.25
1 9 0 .- 1 9 1 .-

156.75 157.75
122.90 123.10
101.20 101.40

4 pre. 97.— 98.—

8. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 349.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gai. ban. d h. i prz. 4 z7 200 wpl.40 pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 250.75 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 957.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.pai.dun.po 500 zł. mk. 464.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów T ara. (w. a.) 4 200 zł. —.—

15 7.25 
349.75 
7 8 0 .-

251.75
961.—

4 6 6 !-

płacą żądają
Pórnocna kolej po lOuO zł. m k. 3315.— 3405.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— -----------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 283.50 290.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.— 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 208.— 207, --

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1 . ..........................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

3. pr.
99.25

114.75
117.75

100.25
115.50
118.50„ „ . „ 3. pr. em. 1889

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr 
n „ „w 20 1.7 pr. —.— —.—
n n » n n L 6 pr. .— —,

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
n „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
p p p p p po 4% pr. w
62 latach z w ro tn e ........................... 96.75 97.75

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1, 100.50 101.30
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e rn isy i..................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 4% p r . . . . 300.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r.......................................  100.— 100.50
p p n wyl. 4% pr. 99.— 99.25

p w 41 1. wy), 
po 4 pr.................................................  99.— 100.—

5 O blłgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.50 100.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.75 101.75

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% p r........................ —.— —.—
detto (Jarosław-Sofcal) . —.— —

płaeą żądają
Kol. gal. Lwów-Ozem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.80 92 80
z r. 1884 . . 99.— 99.60
z r. 1868 . . - . -
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. reguiaeya Cisy poluO zł. 4pr. 139.50 140. —

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 199.— 200.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 137.— 140.—
Pożyczka m. I n s b r u k u ........... 27.50 28.50
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.50 26.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 2i.75 23.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.-- 63.—
Palfiego po 40 zł. m. k....................... 59.25 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.70

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.60
Funda jya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zl. a. w.................................... 23.— 24 —
Salnia po 40 zł. m. k...............  69.— 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . 69 — 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150.—

„ 50 zł. a. w. . 6 9 . -  73 -
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—.
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— — —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—

lankfu rt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hambu-g za 100 marek w. p. n. —.— —
Londyn za 10 ft. szt.............................. 119.95 121.25
Paryż ................................................ 47.65. 47.72.5

K u i  z ł o t a .

Dukat cesarski men.........................  5.67.— 5.69.—
„ pełnej w a g i ............................. 5.65.— 5.67.—

K o ro n a ................................................ —.—.— —.—. __
20-franków ka.......................................  9.53.— 9.54 —
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.....................
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.— —,—.—
S r e b r o ................................................— .---------
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Licytacye.
L. 20458 (4557 8—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzie 10 rano w dniu 7 sierpnia 1896 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 4 września 
1896 nawet niżej takowej licytacya realności 
według wykazu hipotecznego 1. 764 księgi 
gruntowej gminy Kosmacą. Michała Rybczu- 
ka syna Stefana, wnuka Fedora własnej, na 
rzecz Majera Rosena pto 830 zł. wa z pu.

Cena wywołania 3490 zł.
Wadyum 349 zł.
Resztę warunków, akt oszaeowańa i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych u tanowiono 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w 
Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 31 grudnia 1895.

L 6933 (4597 3—8)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. l i  

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Seńka Chomiaka sumy 75 zł. wa. z pn. 
licytacyę połowy realności Melanii Maciech 
własnej wyk hipot 42 gmiuy Stroniatyn 
objętej na dzień 3 września 1896 i nadzień 
14 października 1896 zawsze o godzinie 10 
rano w biurze Nr. II.

Cena wywołania 428 zł.
Wadyum 42 zł 30 ct. wa.
Ns pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej, jednak nie niżej jednej 
trzeciej części ceny wywołania.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
bipot., przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli advr. 
dr. Piątkowski.

Lwów, 26 maja 1896.



L. 1452 (4663 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się w celu za­

spokojenia pretensyi W ilhelma Engelsmanna 
w kwocie 251 zł. wa. z pn. publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod n. d. 108 w 
Monasterzyskach położonej wedle wyk. hip. 
272 tejże gminy Lipy Winklera, Freidy 
Scher, Chinki Winkler i Leizora Waldman- 
na własnej w dwóch terminach d n u  20 
lipca 1896 i dnia 20 sierpnia 1896 zawsze 
o godzinie 10, r»no na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drogim i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 3290 zł. a. w. 
zaś wadyum 329 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiono kuratorem p. Jana Blo- 
narowicza c. k. not. w Monasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, dnia 28 marca 1896.

L. 4518 (4639 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza że celem zaspokojenia wierzytelności 
Leizora Mendla Ber przeciw Scbaji lekowi 
Weisbach pto 35 zł. z pn. odbędzie się dn. 
23 lipca 1896 i dnia 28 sierpnia 1896 zaw­
sze o £T;dz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Icka Weisbacba własnych 
ad a) whl. 1530, ad b) wyk. hip. 1533 gm.
Rożnów objętych.

Cena wywołania ad a) 600 zł., ad b)
050 zł. N „

Wadyum ad a) 60 zł., ad b) 65 zł. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w aktach tus. registratury. 

Zabłotów, 14 maja 1896.

L - 33J,27, „  , , . _ (4520 2 - 3 )
o. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tut. sądu w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hip. we Lwowie w kwotach iu06 zł. 
25 ct. wa. i 1006 zł. 25 ct. wa. z pn. od­
będzie się dnia 7 sierpnia 1896 i dnia 25 
września 1896 każdym razem o godzinie 11 
rano przymusowa sprzedaż dóbr Czeremu- 
fiZni ł  °A whl. 237 ks. gr. większych po- 
u  801 ^  s 4du krajowego we Lwowie
Ł  ^ Eryana 2 im- hr. Kalinowskiego-! 
Jabłonowskiego własnych, dobra te zostaną
J , . '  ,  terminie licytacyjnym tylko za cenę 

y a?*ia 58000 zł. lub wyższą, przy dru- 
an< naWet niżej ceny wywołania sprze-

Wadyum wynosi 5800 zł. wa.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w tus. registraturze.
Dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 

17 sierpnia 1895 jako dniu wydania wycią­
gu tabularnego dóbr Czeremuszna whl. 237 
ks. gr. dla większych posiadłości okręgu 
lwowskiego prawo zastawu na tych dobrach 
uzyskali, albo którymby uchwała licytacyjna 
wcale nie lub nie dość wcześnie doręczona 
została, ustanawia się kuratorem adw. dr 
Godlewskiego, tegoż zastępcą adw. dr. Sza­
frańskiego.

We Lwowie, dnia 13 czerwca 1896.

L- ^634 (4630 3 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Teofila 
szydłowskiego w kwocie 54 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Iwh. 17 
w Regetowie niżnim położonej, Dyonizego 
Bielańskiego własnej, na dzień 15 lipca 1896 
i 14 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 1546 zł. 67 ct.
Wadyum 155 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Franciszka Dziub- 
czyńskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 18 maja 1896.

L. 1690 (4628 8—3)
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła 

sza, że w tymże przeprowadzoną zostrnie w 
dwóch terminach tj. dnia 21 lipca 1896 i 
dnia 21 sierpnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 1 o 
części realności whl. 9 gm. Skopów objętej, 
dłużnika Michała Kością (młodszego) własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Itty Schim- 
mel i Chaji Reich w kwocie 45 zł. 80 ct. 
w. a. z pn

Cena wywołania 222 zł. 90 ct. wa. 
Wadyum 22 zł. 30 ct. wa.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej części 
realności mużua przeglądnąć w tut. sąd. re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski c. k. not w Dubiecku.

Dubiecko, 21 kwietnia 1896.

L. 3200 '  (4638 3—8)
C. k Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

g asza, że celem zzspokoj6nia wierzytelności 
■M-ordka Rubina przeziw małol. Maryi Mojsa 
pto 50 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 lipca 

*> i dnia 26 sierpnia 1896 zawsze o gd. 
iO rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnie zki Maryjki Mojsa własnej whl. 394 gm. 
Ihnce objętej 6

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct. 

i r tabularny, protokół oszacowania
v n a  L  wafu“ ków licytacyjnych przejrzeć 

7 .Kł ak tach, tU8’ registratury. * 
Zabłotów, 14 maja 1896.

mo

L 5731 . . (4634 3—3)
C. k Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

dc wiadomości, że celem  zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 346 zł. wa. odbędzie się  w  gm achu  
sądowym dnia 24 lipca 1896 i 28 sierpnia  
1896 każdym razem o 10 rano egzekucyj­
na s p r z e d a ż  realności objętej wyk 1. 283  
gm iny Borowa Kazimierza i Maryanny L eś­
niaków własnej.

Cena w yw ołan ia  2020 zł.
W adyum 202 zł.
Kuratorem n iew iad om ych  w ierzy c ie li 

adw. dr. Brzeski.
R esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

M ielec, 9 maja 1896.

L. 17143 . (4625 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się każdym ra­

zem o godz. 10 przed \ ołudniem a to dnia
4 sierpnia 1896 tylko pow yżej cery szacun­
k o w e j  zaś dnia 7 września 1896 także po­
n i ż e j  takowej egzekucyjna p u bliczna sprze­
daż realności pod lk. 166 w  Busku położo­
nej objętej wyk. hip. 1. 1027 Busk a nale­
żącej po 1/4 «Z§ŚC1 do Mozesa Herscha 
Schorz, Cbany Sehorz, Liepiego Sass i Gha­
ny Schorz na zaspokojenie pretensyi gminy 
Busk jako prawonabywczyni masy konkurso­
wej T ow arzystw a kredyt, w Busku w sumie 
101 zł. 64 ct. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

O tern zawiadamia się szczegółowo nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Lipiego 
Sass, dla którego już dawniej Jankel Hal- 
i ern z Buska kuratorem ustanowiony został.

Dla interesowanych, którzyby nabyli 
prawa rzeczowe na wspomnianej realności 
już po dniu 10 stycznia 1896 jako dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego i w ogóle 
dla interesowanych, którymby niniejsza lub 
którakolwiek inna uchwała sądowa nie mo-
5 a być doręczona, ustanawia się kuratorem 

arola Jabłońskiego z substytucyą Józefa
Staszka z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 31 stycznia 1896.

L. 15119 (4648 3 - 3 )
^  Sprostowanie,

monr, RPrawie firmy „Landau & Weid- 
D , w bkwidacyi przeciw masie spadk. 

aulmy Br. Bruniekiej pto 3542 zł. wa. z pn.
publicznej przymusowej sprze-

1 obr Hryniowce w powiecie tłumackim 
PnQ0£ ' J yeh, przypada na dzień 20 sierpnia 
f  a nie 20 lipca 1896 jak w „Gazecie 
Lwowskiej: z dnia 14 i i 6 czerwca

mylnie jest ogłoszone.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Stanisławów, 22 czerwca 1896.

L. 18952 (4558 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 7 sierpnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 września 1896 
nawet niżej takowej, licytacya realności według 
wyk bip. 318 i 545 gm. kat. St. Kosów w 
całości, zaś wedle wh. 208 i 242 khg. Smodna 
w 1|5 części dłużnika Nykoły Wałamaniuka 
własnej na rzecz Mosesa Singera pto 40 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania a to : 1. za realność
wh. 318 gm. St. Kosów kwota 300 zł., 2. za 
realność wh. 545 tejże gminy kwota 150 zł., 
zaś 3. za 1/5 część realności wh. 242 gm. 
Sm odnia kwota 102 zł. i 4) za 2/50 części 
realności wh 208 tejże gminy kwota 16 zł., 
w adyum  a to : ad 1 30 zł., ad 2. 15 zł., ad
3. 10 zł i ad 4. 60 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t
registraturze. . . . . .  , .

D l a  nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura­
torem adw. dr. Emila Wilkowskiego w Ko­
sowie. .

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 27 listopada 1895.

jności Henryka Kozubskiego w kwocie 150 zł. 
i 100 zł. w dniach 7 sierpnia i 10 wiześnia 
1896 w sądzie o goddnie 10 rano, realność 
pod lk. 281 i 282 w Wieliczce wyk. hip. 
266 objęta przez publiczną licytacyę sprze 
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 2814 zł., zakład 
281 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w Registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
tycb, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
dniu 7 maja 1896 do hipoteki weszli do rąk 
notaryusza Kazimierza Przychockiego w Wie 
liczce.

Wieliczka, dnia 1 czerwca 1896.

i
tus.

1896 i 7 września 1896 każdyM razerń 0 
1 jodz. 10 przed południem w biurze c. k.
1 not. Sabina Budzynowskiego w Przemyślu 
przymusowa sprzedaż resztującej ceny kupna 
12197 zł. 20 ct., zahipotekowanaj w stanie 
biernym dóbr Trościaniec, należących do 
Mikołaja Wassilko i Heleny Ghergely urodź. 
Wassilko a wyk. hip. 1. 1196 objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 12197
zł. 20 ct. . . . .

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Mantla w Prze­
myślu z substytucyą adwokata dr. Reisnera.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 6 czerwca 1896.

L 2541 (4585 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

poaaje do wiadomości, że celem zaspokojeria 
wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie a to 24 rat po 9 zł. wa. z pn od­
będzie się w tym sądzie dnia 7 sierpnia 
1896 i dnia 11 września 1896 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę połowy realności pod 1. 
kons. 55 w Cmoleeie położonej lwh. 47 ks. 
gr. gm. kat. Cmolas objętej dłużnika Fran­
ciszka Starca własnej.

Cena wywołania 231 zł. 50 c(;
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 1 kwietnia 1896.

L 3763 (4609 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel-

L. 11203 " (4493 2 _  3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności Kasy 
Oszczędności w Tarnowie w sumie 2514 zł. 
20 ct. w. a. z należytościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Wola Lubecka whl. 247 objętych w powiecie 
pilznieńskim położonych do Aleksandra i Zofii 
Steinhofów należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
12 sierpnia 1896 i 15 września 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 16536 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą W drugim terminie nastąpi sprzedać 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynos; 1653 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 3 czerwca 1896.

L. 3057 (4660 2 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Bućybach położonej wedle wyk. hip. 16 te j­
że gminy Bucyki przedtem dłużnika Andru- 
cba Boduara, obecnie spadkobierców własnej 
na zaspokojenie pretensyi Elischego Leidel- 
mana i Markusa Elfenbeina w kwocie 43 
zł. 50 ct. dnia 20 lipca i dnia 17 sierpnia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Poręczne wynosi 1 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut 
registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli ustm awia 
się kuratorem p. Jana Juhrego z Grzyma- 
łowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 19 maja 1896.

L.

L. 29 (4677 2 - 3 )
W skutek polecenia c. k. Sądu obwo­

dowego w Tarnowie z dnia 11 czerwca 1896 
do l. 1 i 994 odbędzie się w dniu 16 lipca 
1896 o godz. 10 przed południem, w Tarno­
wie przy ulicy Katedralnej pod 1. 2, w kan- 
celaryi podpisanego c. k. not. publiczna li- 
cytacya nieściągniętych wierzytelności w 
kwocie 1724 zł. 78 ct. w. a. masy konkur­
sowej Szymona Lustgolda za jakąkolwiek 
cenę lecz za gotówkę.

Wykaz sprzedać się mająeych wierzy­
telności można przejrzeć w kaneelaryi tego 
c. k. notaryusza.

Tarnów, dnia 24 czerwca 1896.
Dr. Bronisław Brzeski c. k. not., 

jako komisarz sądowy.

L. 2613 (4659 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 9 lipca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 13 sierpnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya połowy re­
alności według wyk. hip. 257 ks. gr. gminy 
kat. Nagorzanka objętej, Jana Gełety wła­
snej na rzecz Karpia Sterna pto 30 zł w. 
austr. z pn.

Cena wywołania 55 zł.J 
Wadyum 5 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolńo przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adwokata dr Horbaczew­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, dnia 20 marca 1896.

L. 2133 " (4670 2 - 8 )
W e k .  Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia zale­
głych ra t pożyczki 120 zł. na rzecz powiat. 
Kasy oszcz. w Wieliczce w kwotach 13 zł 
36 ct., 12 zł. 84 c t ,  12 zł. 42 ct. i 12 zł. 
z 7 prc. od dnia płatności każdej raty dnia 
17 lipca 1896 i dnia 14 sierpnia 1896 ka­
żdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 170 i 307 Salomei 
z Seremetów Szklarskiej i lwh. 533 Jana i 
Katarzyny z Plautów małżonków Wcisłów 
własnością będących w Skawinie położonych.

Cena wywołania wynosi 162 zł. dla 
realności lwh. 170, 560 zł. dla realności 
lwh. 307 i 124 zł. dla realności lwh. 533.

Wadyum 16 zł. 20 ct., dla realności 
lwb. 170, 56 zł. dla realności lwh. 307, 12 
zL 50 ct. dla realności lwh. 533.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 17 czerwca 1895.

L. 30489

G**eta Lwowska Nr. 147 % dnia 28 czerwca 1896.

(4656 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 90 zł. z pn. w 
skutek podkupu odbędzie się dnia 21 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 przel połu­
dniem nowa egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 62 w Rzykach 
położonej obejmującej całą realność lwh 62, 
2'4 części realności lwh. 349 i 2/24 części 
lwh 356 w Rzykach do dłużników masy 
spadkowej śp. Tomasza Cacaka i Tekli Cacak 
należących.

Cena wywołania 432 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest not. Gajczak.

Andrychów, 4 maja 1896.

L. 10341 (4651 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Banku zaliczkowego w e , 
Lwowie przeciw nieobjętej masie spadk. śp. 
Aleksandra Szymanowskiego o zapłacenie 
kwoty 1500 zł. odbędzie się dnia 8 sierpnia \

(4613 2- 8) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi dr. Wło­
dzimierza Krosińskiego w kwocie 3200 zł. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 24 września 
1896 i 22 października 1896 każdym razem 
o godz. 11 przed południem przymusowa li­
cytacya sumy 3731 zł. wa. z ewentualnymi 
10 prc. odsetkami zwłoki w poz. 18 stanu 
biernego majętności Sarnówka, wyk. bip. 1. 
657 na rzecz Napoleona Korwin Sarneckiego 
zahipotekowanej a tegoż oświadczonym spad­
kobiercom Stanisławowi Korwin i Waleremu 
Korwin Sarneckim w spadku przypadłej, że 
na pierwszym terminie suma tylko wyżej 
ceny wywołania 3731 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę, zaś na drugim terminie nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 373 zł. złożona być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabu­
larnego to jest po dniu 10 maja 1896 rze­
czowe prawa na wspomnianej sumie nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczą e z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwok. dr, 
Marynowski kuratorem a jego zastępca adw. 
dr. Dobiecki mianowany został.

Lwów, dnia 13 czerwca 1896.



L. 5624
Obwieszczenie.

(4679 1 - 3 )

Dnia 10 sierpnia b. r. przed południem w sali Magistratu tutejszego 
odbędzie się publiczna licytacja ustna za pomocą Ofert pisemnych, celem wy­
dzierżawienia, względnie wynajęcia.

I. na przeciąg trzecli lat t. j .  na czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1899

1. a.) prawa wyrobu i wyłącznego wyszynku na obszarze m. Tarnowa
wszystkich napojów propinacyjnych z wyjątkiem piwa, oraz prawo 
wyrobu i wyszynku słodzonych napoi spirytusowych z ceną wywołania 
tytułem rocznego czynszu . . 33.000 zł. a. w.

b.) prawa poboru opłat komunalnych od powyższych napoi (oprócz piwa) 
w obręb miejski skąd iDąd t. j z obcych gmin sprowadzonych z ceną 
wywołania tytułem rocznego czynszu . 21.000 zł. a. w.

2. a.) prawa propinacji piwnej i prawa poboru opłaty propinacyjnej od
piwa z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu 30.000 zł. a. w 

b.) prawa poboru opłaty komunalnej od piwa z ceną wywołania tytułem 
rocznego czynszu . . . 20.000 zł. a. w.

3. realności Nk. 3 w Tarnowie na Strusinie z ceną wywołania tytułem
rocznego czynszu . . . 1.500 zł. a. w.

4. prawa poboru opłat krajowych konsumcyjnych na obszarze powiatu 
sądowego Tarnów z ceną wywołania tytułem rocznego czynszu

. 10.000 zł. a. w.

II. albo na przeciąg sześciu la t t. j. na czas od 1 stycznia 1897 do 81 grudnia 1902.

[ Cena wywołania wynosi 1280 zł. a. w.
I wadyum 128 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem właścicieli tej realności nie­
wiadomych z miejsca pobytu jest adw. dr. 
Kircbmayer, a jegc zastępcą adw. dr. Jan 
Jakubowski, natomiast kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest adw. dr. Mandelbaum, 
zastępcą adw. dr. Bett.

Kraków, 24 kwietnia 1896.

prawa ad 1. a.) przy cenie wywołania tytułem 
czynszu . . . .  

prawa ad 1. b.) „ „ „ „
n n 2. a.) „ „ „ „
„ „ 2. b.) n n n ?ł
n n 3 „  „

4. tylko na lat trzy

33.000 zł. a. w.
23.000 zł. a. w.
30.000 zł. a. w.
22.000 zł. a. w. 

1.500 zł. a. w.
10.000 zł. a. w.

Licytantom wolno wnosić oferty na wszystkie wyżej wyszczególnione pra­
wa, opiewające na trzech lub sześcioletnią dzierżawę albo też razem na oba 
okresy dzierżawne, winni oni atoli zapodać czynsz, jaki w tym drugim wy­
padku ofiarują rocznie z każdego z powyższych praw przy trzech, a jaki przy sze­
ścioletniej dzierżawie. —  Prawo pod I. 4. wymienione w każdym razie tylko 
na przeciąg trzech lat wydzierżawione być może.

Licytanci obowiązani są przed rozpoczęciem licytacyi złożyć w Kasie miej­
skiej tarnowskiej wadyum w wysokości 10 pi*c. ceny wywołania gotówką lub 
w papierach wartościowych, pupilarne bezpieczeństwo mających, obliczonych 
według kursu giełdowego w dniu złożenia, jednak nie powyżej nominalnej 
wartości i potwierdzenie kasy wręczyć kom isji licytacyjnej.

Oferty wniesione po godz. 12-tej w południe nie będą uwzględnione.
Warunki licytacyjne, które przed rozpoczęciem licytacyi odczytane zostaną, 

można przeglądać w Magistracie w godzinach urzędowych.
Magistrat miasta 

Tarnów, dnia 19 czerwca 1896.
Burm istrz:

W. Bogoyski.

L. 4308 (4598 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Brzeianach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego a w 
szczególności 16 rat po 12 zł. wa. z 10°/0
odsetkami od dnia zapadłości każdej raty
bieżącemi i resztującego kapitału w kwocie 
80 zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w sali nr. 4 w dniach 6 
sierpnia 1896 i 10 września 1896 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem publi 
czna przymusowa sprzedaż realności pod n. 
255 w Narajowie położonej, wyk. hip 1. 443 
ks. gr. gm Narajów objętej, tudzież 3| 6 czę­
ści realności wyk. hip. 1. 444 tejże samej
księgi gruntowej objętej, własność nieletnich 
Justyny Handzi i Pazi Hrycyków i Maryi 
Hrycyk zam. Bojko stanowiących.

Oena wywołania wynosi 382 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 38 zł.
20 ct.

Nabywca obowiązanym będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 4 maja 1895 jako 
dniu wystawienia eztraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma­
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręezone do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora p. adw. dr. Schtissla ze substytu- 
cyą p. adw. dr. Czajkowskiego jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 1 maja 1896.

L. 17169 (4698 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Skarbu 

państwa kwoty 15 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności Sendera Schwellera whl. 289 ks. 
gr. gminy Ciemierzyńce objętej, na 90 zł. 
( cenionej w dniu 22 lipca 1896 i 26 sier­
pnia 1896 każdym razem o godz. 10 z rana

z tern, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, zaś 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 23 grudnia 1895.

L. 37209 (4703 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
pretensyi gal. Kasy oszcz. w kwocie 2200 
zł. waj z pn. odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1896 i 10 września 1896 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu przymusowa licytaeya real­
ności objętej whl. 41211 gm. kat. Lwów, 
Brunona i Maryi Hryniewiczów własnej.

Realność ta zostanie przy 1. terminie 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej tejże, 
na drugim zaś i poniżej takowej, nie niżej 
jednak 1/3 części ceny wywołania tj. kwoty 
84265 zł. 74 ct. wa. sprzedaną.

Wadyum wynosi 10279 zł. 72 ct. wa.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tus. registraturze.
Zarazem dla tych wierzycieli, którzyby 

po dniu wydania wyciągu hipotecznego sta­
nu czynnego i biernego realności objętej whl. 
412,1 gm. kat. Lwów do hipoteki tej real­
ności weszli, lub którymby jakakolwiek w 
sprawie tej zapaść mająca uchwała z jakie­
gokolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Włodzi­
mierza Godlewskiego, tegoż zastępcą zaś ad. 
dr. Szafrańskiego.

Lwów, dnia 20 czerwca 1896.

L. 15360 (4682 1—3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 12 sierpnia 1896 i w 
dniu 16 września 1896 zawsze o godzinie 11 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
182 az. VIII w Krakowie położonej whl. 
1571 objętej Abrahama Markulesa Hoehsteina 
Berła Kleinca czyli Kleinitza, Manelego Fa- 
gotnera, Rejcy Kleincowej czyli Kleinitzowej 
i Abrahama Bienenenzucbta własnością bę­
dącej, orzeczeniem Magistratu miasta Krako­
wa z dnia 12 grudnia 1872 1. 28720 za 
pustkę uznanej.

L. 1700 (4696 1— 8)
O. k Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
3 sierpnia 1896 i 14 września 1896 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż całej realności 
pod lk. 43 whl. 196 i 2/4 części realności 
w Jaworniku lwh. 198 objętych, dłużnika 
Jędrzeja Górnisiewicza własnych na rzecz 
P«ppi Honigowej i spóln. o 100 zł. wa. z pn 

Cena wywołania 745 zł. wa.
Wadyum 74 zł. 50 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzró można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 30 kwietnia 1896.

L. 734 (4695 1 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach

ogłasza, iż w dniach 3 sierpnia 1896 i 14
września 1896 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 49 w Jaworniku położonej 
według whl. 71 ks. gr. tejże gminy dłuź-
niczki Zofii z Fornalików Wilkołkowej włas 
nej, jo a rzecz powiatowej Kasy oszczędności 
w Myślenicach o 149 zł. 40 ct. wa.

Oena wywołania 882 zł. 28*/* ct. wa 
W tdyum 88 zł. 23 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 30 kwietnia 1896.

L. 103 (4664 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie przyj­

mie zaraz dyetaryusza obznajomionego dokła­
dnie z manipulacyą sądową i z ezytelnem 
pismem. Wynagrodzenie miesięczne 25 zł. 
wa. które w razie aplikacyi podwyższone być 
może do 80 zł. wa.

Świadectwa wymagane.
O. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 22 czerwca 1896.

L. 1185 (4647 2 - 3 )
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Miku- 
liczynie z roczną płacą 600 zł. i ry­
czałtem na koszta podróży służbowych 
w rocznej kwocie 400 zł,

Do okręgu tego należą gm iny: 
Jabłonica, Jam na i Mikuliczyn z przy­
siółkami Tatarów, Worochta, Polenica 
Ozemegowska i Ropowiczowska.

Obowiązkiem lekarza okręgowego 
jest utrzymywać aptekę domową i sto­
sować się ściśle do instrukcyi służbo­
wej z dnia 31 grudnia 1891 Nr. 83 
dz. u. kr.

Kompetenci wykazać się mają:
1. Obywatelstwem austryackiem,
2. Dyplomem doktora medycyny,
3. świadectwem moralności,
4. znajomością języków krajowych 

w słowie i piśmie,
5. najmniej dwuletnią praktyką w 

zawodzie lekarskim,
6. fizyczną zdolnością.
Należycie udokumentowane podania

należy tu wnieść najdalej do 31 lipca 
b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej
Nadworna, 22 czerwca 1896.

L. 3390 (4646 2—3)
Po myśli reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 24 kwietnia
1896 1. 25446 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę sekundaryusza przy 
szpitalu powszechnym w Kołomyi ob­
sadzić się mającej z dniem 1 stycznia
1897 r. z terminem do wniesienia od­
nośnych podań na ręce podpisanego 
Magistratu do 1 września b. r.

Z posadą powyższą połączoną jest 
roczna płaca w kwocie 400 zł cztery­
sta zł. wa. (800 koron).

Do podania należycie ostemplowa­
nego dołączyć należy dokumenta któ­
rymi petent się wykaże źe:

1. posiada dyplom wszech nauk 
lekarskich otrzymany na jednej z wsze­
chnic w krajach w Radzie państwa 
reprezentowanych,

2. odbył praktykę szpitalną w 
kierunku czynności chirurgicznych,

3. posiada poddaństwo Państwa 
Austryackiego,

4. nieprzekroczył 40 roku życia,
5. jest zdrowym umysłowo i fizy­

cznie,
6. prowadził życie moralne.

Z Magistratu miasta
Kołomyja, dnia 8 czerwca 1896.

L. 1204 (4678 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna miasta Andrycho­
wa ogłasza, iż w przyszłym roku szkolnym 
rozdane będą z fundacyi ś. p. Józefa Kosvi- 
tzky’ego następujące, w półrocznych ratach 
z dołu płatne stypendya:

I. trzy stypendya po 868 zł. 90 cent. 
rocznie dla młodzieży, kształcącej się w pu 
blicznych szkołach średnich, na technice, lub 
uniwersytecie.

II. dwa stypendya po 258 zł. 23 ct. 
rocznie dla młodzieży, kształcącej się w rze­
miośle.

Jedno z pierwszych trzech stypendyów 
ad I. przeznaczone jest dla potomków na­
stępujących krewnych śp. Józefa Kosvitzky’ego, 
mianowicie dla potomków:

a) Ferdynanda Hawerla, pocztmistrza, 
ożenionego z Felicyą z Klimasiewiczów w 
Serbskiej Iltschy w Węgrzech.

b) Karola Kircbmayer, budowniczego, 
ożenionego z M»ryą z Kosvi'zkych w Stein- 
amanger w Węgrzech.

c) Pawia Jankowicz, adwokata, ożenio­
nego z Niną z Klimasiewiezów w Gross-Bec- 
skerek w V7ęgrzech.

d) Jana Macb, urzędnika kolejowego, 
ożenionego z Anną z Rostockich we Lwowie.

e).Karola Podoskiego, urzędnika kole­
jowego przy kolei siedmiogrodzkiej, ożenio­
nego z Ludwiką z Rostockich.

f) Józefa Albrecht, mieszczanina w Bar- 
dyowie w Węgrzech.

Kandydat ma wykazać:
1. że ukończył szkołę ludową w Andry­

chowie i że jest synem mieszkańca Andry­
chowa, Roczyn, lub Targonic, pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody.

Warunek ten odpada co do krewnych 
fundatora i krewnych Jana i Rozalii z Ko- 
menderów Penkala;

2 ma złożyć dowody potrzeby w sp arc ia  
(świadectwo ubóstwa);

3. ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wymienionych zakładów naukowych;

4. ma się wykazać świadectwem z osta­
tniego roku szkolnego, że robi celujące po­
stępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością.

Kandydat z tytułu pokrewieństwa z o- 
sobą fundatora, lub z małżonkami Janem i 
Rozalią z Komenderów Penka'a winien zło­
żyć wiarogodne dowody pochodzenia.

Ubiegający się o te stypendya' mają 
wnieść podania za pośrednictwem swojej 
przełożonej Władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa, a będący w 
jednorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
podania wprost do Zwierzchności gminnej 
miasta Andrychowa, dołączyć do p o d a n ia  
oprócz powołanych dokumentów i paszport 
wojskowy.

Teimin do wnoszenia podań trwa dni 
30, zaś co do stypendyum przeznaczonego 
dla krewnych fundatora, trwa 3 miesiące, 
licząc od dnia umieszczenia konkursu w ga­
zecie.

Andrychów, dnia 18 czerwca 1896.

Kuratele.
L, 4629  ̂ (4627 3—3)

Zofia Losówna z Wielopola uznana u- 
mysłowo chorą.

Kuratorem jej Ignacy Siepiora z Wielo-

O. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 2175 (4626 3 - 3 )
K atarzyna  Beca rodem z Łuha i tam 

przynależna uznana umysłowo chorą.
Kuratorem dla niej ustanowiono Wasyla 

Maruszczaka z Łuha.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, 31 maja 1896.

L. 4636 (4624 3 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. Sądu ob­

wodowego w Brzeżanacb z dnia 4 kwietnia 
1896 1 2471 uznano Ołeksę Tańczuka z Leś- 
niK głupkowatym, ustanawiając dla niego 
kuratorem Wasyla Jacyszyna,

Brzeżany, 20 kwietnia 1896.



L. 12075 (4605 3 - 3 )
Mendel Dawid około 76 lat liczący 

współwłaściciel realności w Tarnowie zamie­
szkały, uznanym zostaje za głupkowatego i 
Abraham Storch z Tarnowa kuratorem dlań 
ustanowiony.

Tarnów, 11 czerwca 1896.

L. 30286 (4640 3—3)
Kuratorem umysłowo chorej Józefy 

Schumann ustanowiony został Edward Schu­
mann.

0. k. Sąd pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, 25 maja 1896.

L. 12203 (4666 2 - 3 )
Anna Socha z Jeżowego uznana za u- 

mysłowo chorą.
Kuratorem ustanowiony Bartłomiej 

Piędel.
C. k. Sąd powiatowy.

Nisko, 20 lutego 1896.

L. 3134 (4694)
Grzegorz Kozubal z W ietrzna wyro­

bnik uznany za obłąkanego, kuratorem usta­
nowiony Franciszek Kozubal z Wietrzna.

0. k. Sąd powiatowy.
Dukla, dnia 28 kwietnia 1896.

Wyroki prasowe.
L. 13552 (4681)

_ 0. k. Sąd krajowy j»ko prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść artykułu umieszczonego w nr. 140 
„Dziennika krakowskiego" z daty Kraków 
sobota, 20 czerwca 1896 z.napisem  „Z dwo­
ru Wiedeńskiego" w końcowym ustępie od 
słów „Spotyka go to" aż ao wyrazów „o sze- 
rokiem wykształcenia i harcie woli" zawiera 
przedmiotową istotę zDrodni obrazy Członków 
Domu Cesarskiego z §. 64 u. k. i dalsze 
rozszerzanie inkryminowanego ustępu zostaje 
wzbronione.

Kraków, 23 czerwca 1896.

■81- 141 (4519)
2)aS  l .  I. San bcS  * a is  jprejjgericŁt in  
fjat m it bem © rfetm tjtiffe bom  5 9Jłat 

1 8 9 6 , ,8a ljl 1 3 1 8 1 ,  bie ŚBtitecberbreitUtta ber 
SRummer 1 0  ber B e it fd jr if t : „Socialni demo- 
krat" oom  1 2Jłai 1 8 9 6  toegtn  ber © t t E e : 
„Ruzne jest na svete“ biS „cenna silą* beS 
® eb i^ teS  „Ku prynimu kvetnu“ (§  8 0 2  @ t. ® ) 
ttadE) § 4 9 3  © t. O . oerboten.

3 m  Słam en © ein er aR ajeftat beS S a i j e r s !
3)aS f. f. SanbeSgenćf)t a i s  ^Sre^geriĄt 

SBien I)at au f S lntrag ber f. f. © taatSan toaltfd jaft  
e r fa n tit . bafj ber S n lja lt  beS in  ber J łr . 12  ber 
periobifdjen ® r u d jc l)r ift: „2lrbeitertnttttt«gei*  
tung" bom  18 S u n t  1896 in  ber S łu b rif 
„$Bermijd)teS“ ent^altenen SrtiTelS m it ber 
© p ifc m a rfe : „Ueber breitaujenb Sltenfdjen" in  
ber © telle  bon „ 2 ) e r % i r “ biS „ a n fid )tig tb irb “ 
(@ eite 7, © p alte  2) b as SSerge£)cn nad) § 491 
@t. © . begriinbc, un b  eS toirb nad) § 493 @ t. 
sp. o .  baS SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
2)rucffd)rift auSgefprodjen, bie oon  ber f. f. 
© taatSanroalftc^aft oerfiigte Sefdjlagnafjm e nad) 
§ 489 @t. O - bejtatigt unb nad) § 37 $ r .  
© . a u f bie SSernicętung ber fa ifir ten  © gem plare
erłan n t. . . . . .

ŚŚien, am  19 S u m  1896.

f. I. SanbeS* alf iprefjgericht in 
?Pr«9 gat mit bem ffirl.mntn.ffe bom 8 9Kai 
1896, 3 at)I 13430, bie SBeiteroerbreituna ber 
SRummet 18 ber gńtfdjrift: „3)er bcutfc&e SŚolfs* 
bote“ oom 3 3Kai 1806 megen 1. ber ©tetten 
„2Kit einer" bis „au8jutoi|d)ett“ — „nnb bie* 
jtuige" biS „SBien mirb" unb „01jne meljr" 
biS „toeigern fann" beS SlrtilelS: ,$ r .  2 ueger’S 
©lucf unb ffinbe" (§ 65 ©f. ® .) ; 2 . megen 
ber ©telle „®iefe ©efeEfdjaft" bis „ju toerbeu" 
beS SIrtifelS: „®ie bereinigte Sinfe unb bie
SBahlreform" {§ 305 © ®.) unb 3. megen
ber ©telle „Unter foldjen" bis „beutjdjeSfjat!“ 
beS Slrtifelf : „®ie tfdjedjifdje Sgitation in 
SBegftdbtl" (§ 302 @t. ©•) nad) § 493 @t. 
ip. O. oerboten.

®aS f. f- ais jprefjgeridjt in
ffiife! bat mit bem ffirfenntnifj* bom 15 3Rat 
1896, 3 at)I 2843 ©tf., bie ffieiterberbrettimg 
ber Słummer 14 ber Seitfdjrift: „Zapadocesky 
Poseł Lidu" bom 10 9Jłai 1896 megen beS 
SlrtilelS : „To jiste pomuze" begtmtenb nut oen 
SBorten „U pesiho pluku" u n b  mit b e n  SBorten 
„pane Tomicic" enbettb, nad) § 493 ©t. D 
b e r b o t e n . __________

® a s  f. f. ®reiS* a is  jpre|gerid)t in 
u*99rdfe but mit bem ffirfenntniffe bom <» 
Eftai 1896, £aljl 5777, bie SBeiteroerbrettung 
ber Jhtmmer 19 ber 3 e*tfcgrift: „ P o selz  Pod- 
Eori" oom 9 3Kai 1*96 toegen ber ©teUen 
„Vy jste  ucinili" biS „destruktivni zivel 
unb „ale panove“ biS „sedi a place" beS 
SeitartifelS : „Bismarck k zidum o zidech 
n®d) § 493 @t. 5J5. 0 . berboten.

31. 144   ,(4645)
3 m Jłamen ©einer ERajeftat beS Saiferź! _
. 3)aS f. f. SanbeSgeri^t SSien aI8 $rejp 

gerti^t tjat auf SIntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
Waft erfannt, bań ber Snbalt beS in ber 'M- 
10 ber periobifdben 3)rudf^rtft: „SHtfatboItt 
bom 15 guni 1896 entbaltenen SlrtifelS nut 
ber 2luffcbrift: „5D o i laffe ber ipfarrer babet 
gyńfete Ślugbeit to alt en" oom ŚInfang biS „be* 
meifen eS" bas SBergeben nacb § 303 @t. ©• 
hn fm  Z' unb eS ń)irb nadb § 493 @t. 5p- D- SSrfft e« b-cr SBeiteroerbreitung biefer ®rucf» 

bie oon ber f. t  © i^ts*  
© t  ^  ?:crf“8le Sefcblagnabme nacb § 
ani Ł  £• u«b nadb § 37 ijłr. ©•
erfannt. tntc^ tUn9 ber faifii en ©jemplare

SBien, am 19 guni 1896.

® aS  £• 5 P « 6 fl« id b t in
U n a  *6rabifd) ^at m it bem  ffirfenn u iffe  oom  
S n  W  1 8 9 6 , 3 #  ,36 9 7 , bie SBeiter* 
oerbreitung ber J łum m er BS her J e i t f c b r i f t : 

Slovacke Noviny“ oom  1 3  SJłat 1 8 9 6  toegen  
beS Slrtifels: „ D r a n i p n r f j  cesaru" nacb § 
6 3  @ t. ©• unb nacb § 4 9 1  © t . )p. 0 .  oerboten.

 --

Mf6iwenenl®tud]dbtift : „M rayouka^zido^ka 
v Talmudn“ nad, § 302 @t. ®. unb § 493 
@t. ip. O. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 50098 o b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego, 
którzy zamierzają w roku bKżącym przystąpić 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy le­
śnych lub do egzaminu dla pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, mają 
podania, zaopatrzone dokumentami i załączni­
kami, przepisanymi w §. 3 względnie §. 29 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 11 lutego 1889 dz. p. p. nr. 23, wnieść 
do c. k. Namiestnictwa najpóźniej do 31 lip- 
ca 1896, a to kandydaci zostający w służbia 
publicznej we właściwej drodze urzędowej, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego c. k. 
starostwa względnie c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie lub w Krakowie.

K andydaci, starający się o u w o ln ien ie  
od opłaty taksy egzaminacyjnej, mają wnieść 
w  tym samym terminie osobne podanie, zao­
patrzone świadectwem ubóstwa, wystawionem 
przez zwierzchność gminy miejsca zamieszk*- 

stwierdzającem stosownie do przepisu 
§§• 23 i 47 powołanego wyżej rozporządze- 
ma ministeryalnego stosunki, które petent 
przytoczył dla uzasadnienia swego ubóstwa 

f ^ 6 ubóstwa osób do utrzymania kan- 
y ata prawnie obowiązanych.

. “°dania zapóźno wniesione lub niezao- 
j, .'rz°ue przepisanymi dokumentami i załącz- 

ami ui0 będą uwzględnione.
Z c. k. Namiestnictwa.

(4680 1- 8)L. 8867
rlala ^  ,^rajowy wyższy w Krakowie po
wanv w y^^domości, że Robert Han miano
w duin ^ arjusz?m w Brzostku po wykonaniu
rrnszT « c^erwca 1896 przysięgi dla nota-
obieefa ,̂rzePlsanej. zostaje upoważniony do objęcia «rzędu g

Kraków. 24w> 24 czerwca 1896.
L. 35870 

W konk
 -----------  (4699)

tnnna -  0k?ukursie Mirona H rycyk iew icza
7Qwi.fi zamianowani zostali, stałym
w Snk°i ą r> fio b ert P a w ło w sk i adwokat
I t  i a , za st? P ^  Arnold Mosler kandy­
dat adwokacki. Bauch.

t  C1 ®$du krajowego 
Kwów, dnia 6 czerwca 1896.

Chodoli.

L  57p5 , (4700 1—3)
. V- Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawia a a ia  niewiadomą z miejsca pobytu 
Rosahę Kruk, że dr. Surowiecki adwokat w 
T arucj segu wniósł przeciw niej pozew de 
prues 10 maja 1896 1. 5725 o zapłacenie 
kwoty 38 zł. na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 13 lipca 1896 o 9 
rr o wyznaczono ustanawiając dla niej ku­
ratorem p. dr. Rebena adwokata w Tarno­
brzegu.

Rzeczą zatem jest niewiadomej z życia 
i miejsca pobytu Rosalii Kruk udzielić ku­
ratorowi informacyi, lub obrać sobie innego 
zastępcę prawnego, gdyż inaczej wszelką z 
zaniedbania tego wynikłą szkodę sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 20 maja 1896.

wniosła przeciw nim dnia 10 kwietnia 1896 
dwa pozwy drobnostkowe 1. 2260 i 2261 o 
zapłacenie 45 zł. 85 ct 1 1 1  zł. 15 e t ,  że 
pozwy te doręczono ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Salamonowi Herschowi Roth z 
Bułegokamienia term in do rozprawy na 
dzień 28 lipca 1896 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywam zatem pozwanych Surę Roth 
i Abrahama Mojżesza Rosenwalda, by się 
albo sami do sądu zgłosili, lub temuż kura­
torowi wcześnie informacyę udzielili, albo 
też nnego sobie pełnomocnika ustanowili, 
inaeaej bowiem złe skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące sami sobie przypisać będą 
musieli.

Olesko, dnia 30 maja 1896.

L. 183 (4631 3—3)
0 . k. Sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Gustawa Sorgera, że podaniem de 
praes 4 stycznia 1896 1. 183 wniósł Hersz 
Guttmann do tut.^ Sądu prośbę o wykreślenie 
prawa sześcioletniego ajmu w stanie bier­
nym realności whl. 62 gm. Gliniany objętej 
na rzecz Gustawa Sorgera zaprenotowanego 
i że termin w celu przesłuchania stron w ■ 
znaczono w tut. Sądzie termin na dzień 3 
lipca 1896 o godz 9 rano a równocześnie 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Gustawa Sorgera ustanowiono kuratorem 
Jędrzeja Bałtarowicza w Glinianach.

Wzywa się zatem Gustawa Sorgera, aby 
możliwe środki obrouy kuratorowi pedał albo 
Sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną zostanie. 

Gliniany, dnia 21 kwietnia 1896.

L, 3622 (4685 1 - 3 )
W sporze ustnym Frymety Jam  prze­

ciw Naftalemu Felsenfeldowi, Mendlowi Rot 
tenbergowi i Izraelowi Feitowi o wyłączenie 
ruchomości z pod egzekueyi, wyznaczonym 
został wskutek pozwu de praes 10 maja 1896
1. 3622 termin do rozprawy ustnej na dzień 
15 lipca 1896 o godz. 9 rano, na który się 
obydwie strony pod rygorem §. z5 ust. sąd. 
wzywa, a pozwanego Izraela Feita uwiada­
mia, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
Nachmanowi Schindelheimowi z Sokołowa 
udzielił ze swej strony środków obrony, lub 
też innego pełnomocnika Sądowi przedstawił.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 20 maja 1896-

nie jest wiadome, ustanowiono dla nieg 
kuratorem adw. dr. Kaźmierza Czarnika 
tegoż zastępcą adw. dr. Aleksandra Schiera 
i wspomniany nakaz zapłały mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Jakófca Modlingera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli­
we sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 czerwca 1896.

L. 11426 (4574 3 - 3 )
C. k.|Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Izakowi Vaterman 
94 zł. 11 ct. wa. ustatowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Isaka Yatermana adw. dr. Kraśnickiego z 
substytucyą adw. dr. Jurczenki i doręczył 
mu nakaz zapłaty z 10 czerwca 1396 1. 11426 

Kołomyja, 10 czerwca 1896.

L. 4807 ~  (4661 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Abra­
hama i Maryę Barberów, iż przeciw nim 
Józef Wolf wniósł pozew de pra,es. 13 czerwca
1896 1. 48^7 o zapłacenie kwoty 174 zł. na 
który termin do lozprawy sumarycznej na 
15 lipca 1896 r. wyznaczono i dla pozwanych 
adw. dr. Bresiewicza kuratorem ustanowiono, 
któremu pozwani środków obrony dostarczyć 
lub innego zastępcę ustanowić mają, gdyż 
w razie przeciwnym skutki niedostatecznej 
obrony sami sobie przypiszą.

Kalwarya, 13 czerwca 1896.

L.

L, 5853 (4636 3— 3)
Sąd Tarnobrzeski zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Krzysztofa Topul- 
skiego, że przeciw niemu i innym Mendel 
Gross wytoczył spór o zniesienie współwła­
sności posiadłości Iwh. 414 ks. gr. gminy 
Sobów i że do obrony termin na dzień 4 
sierpnia 1896 o 9 rano w Sądzie tutejszym 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem Krzysztofa Topulskiego 
a t"  na wyznaczonym terminie stanął lub 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwok. 
Reichmanowi potrzebne dokuinenta dostarczył, 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania swe­
go sam sebie przypisać by musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 20 maja 1896.

(4662 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Hofstettera, iż przeciw niemu 
wniósł Józef Scbarf młodszy pozew o zapła­
cenie kwot 50 zł. i 18 zł. 55 ct., na które 
termin do rozprawy drobiazgowej na 17 lipca 
1896 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby usta­
nowionemu dlań kuratorowi Wincentemu 
Lasko w Kalwaryi potrzebnych informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika sobie obrał, 
inaczej skutki niedostatecznej obrony sam 
sobie przypisze.

Kalwarya, 17 czerwca 1896.

L. 11988 (4673 2— 3)
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Julian Karabiński reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 18 lutego 1896
1. 2898 notaryusnem w St»roj soli zamiano­
wany, złożywszy dnia 19 maja 1896 przysięgę 
służbową urzędowanie swe rozpocząć może.

L. 5326 (4604 3 - 3 )
Sprostowanie edyktu.

Ogłoszony w urzędowej Gazecie lwo­
wskiej z dnia Tl kwietnia 1896 Nr. 83, z 
12 kwietnia 1896 Nr. 84 i z 14 kwietnia 
1896 Nr. 85 edykt c. k! Sądu obwodowego 
w Samborze z 22 lutego 1896 1. 17203 pro­
stuje się w ten sposób, że w ustępie III po 
słowach „na rzecz Daniela Werhradzkiego 
wraz z kosztami", kwota 375 zł. 24 gr. poi. 
nie złś kwota 373 zł. 24 gr. poi. wymieniona 
być powinna, że dalej zamiast umieszczonego 
w ustępie Y po słowach „ad N. N “ wykazu 
„lwh." wyraz „Exh“, zaś zamiast umieszczo­
nego w ustępie VI wykazu hip. 232 wykaz 
hip. 252 a w 'rońcu zamiast umieszczonego 
w tym ustępie po słowach „Lib. nov.“ wy­
razu „whl", wyraz „obi" się umieszcza.

(i, k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa wszystkich tych, któ*zyby do praw wy- 
nikającvch z cytowanych w sprostowanym 
niniejszym edykcie z 22 lutego 1896 1. 17203 
wpisów wykazu hipotecznego 252 karta C. 
poz. 10, 12, 1.3, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 
22, na dobrach Dzieduszyce małe w powie ńe 
Stryjskim położonych, sobie pretensye rościli, 
ażeby te pretensye swoje w ciągu jednego 
roku, a najpóżmej do dnia 1 lipca 1897 w
c. k. Sądzie obwodowym w Samborze zgłosili, 
inaczej ciężary te za amortyzowane uznane, 
i ze stanu biernego rzeczonych dóbr wykre­
ślone będą.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 16 maja 1896.

L. 2260 (4697 1—3) |
0. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia-1 

damia z miejsca pobytu nieznanych Surę 
Roth i Abrahama Mojżesza dw. imion Ro­
senwalda, iż Perlą Nagler zamężna Recht

L. 372.31 (4599 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

m-6 ,|.WOw’e oznajm.a nieobecnemu Jakóbow, 
Modlingerowi, że przeciw niemu został dn.- 
13 czerwca 1896 do 1. £7231 na rzecz Ch.
F. Kaminera wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 500 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakóba Modlingera

L. 5352 (ab69 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Iwanowi Jurczukowi Fawłjszynemu, że dnia 
15 kwietnia 1896 do 1. 5352 Gitla Storch z 
Łuczek wniosła pozew przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 21 zł. na który termin do 
rozprawy ustnej według postępowania dro­
biazgowego na dzień 3 lipca 1896 o gedz. 
9 rano wyznaczono i że dla niego Stefana 
Łubowa z Łuczek kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczen.żyn, dnia 15 kwietnia 1896.

L. 8754 (4593 2 - 3 )
W depozycie tusądowym od przeszło 30 

lat przechowane są następujące kwoty:
1. w masie spadkowej śp. Mai y Gu- 

stowiez kwota 4 zł 14 ct. na rzecz Jakóba 
Gustowicza;

2. w masie spadkowej śp. Pażkl Jaku­
bowskiej kwota 5 zł. 44Y* ct;

3. w masie spadkowej śp. Hanuśki 
Stryzyk kwota 12 zł. 71Y2 c t-;

4. w masie spadkowej śp. Feśk. Chy- 
treńkiej (Ohitreńskiej) kwota 17 zł 16 V2 ct.;

5. w masie spadkowej śp. Kaczmarza 
kwota 2 zł. 86 ct.;

6. w masie spadkowej śp. Stefana Pe­
tryka kwota 6 zł. 32 1/2 ct.;

7. w masie spadkowej śp. Fedka Ta- 
borskiego kwota 8 zł. 45 ct.;;

Gdy miejsce zamieszkania Jakóba Gu­
stowicza ani spadkobierców mas spadkowych 
powyżej poszczególnionych wiadomem nie 
jest, przeto wzywa się takowych lub ich 

rawnych następców, ażeby w przeciągu je- 
un igo roku, sześciu tygodni i trzech dni w 
Sądzie tutejszym się zgłosili i swe uprawnie­
ni, do podjęcia powyższych odnośnych kwot 
wykazali, bowiem w razie przeciwnym takowe 
za przepadłe uznane i Wysokiemu Skarbowi 
Państwa wydane zostaną.

C k.. Sąd powiatowy.
Rudki, dnia 19 kwietnia 1896.
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L. 12241 (4591 2 - S )

C. k Sąd pow:atowy ogłasza, że na 
pozew dr. W ilhelma i Wandy Strzechowskich 
przeciw nieznanym z nazwiska, życia i miej­
sca pobytu spadkobiercom zmarłego we Lwo­
wie generała Jana Schantz o uznanie praw 
z intabulacyi prawa najmu realności w Stry­
ju lk. 25 za zgasłe i wykreślenie onychże, 
wyznaczono termin do ustnej rozprawy na 5 
sierpnia 1896 godzinę 9 rano ustanawiając 
kuratorem pozwanych adwokata Bylinę w 
Stryju i wzywa pozwanych do udzielenia 
kuratorowi informacyi lub ustanowienia in­
nego zastępcy.

Stryj, 12 czerwca 1896.

L. 2653 (4589 2 - 8 )
Zawiadamia Jakóba Wanatowicza, że w 

sprawie wpisu prawa egzekucyjnego zastawu 
dla 33 zł. 1/2 ct. z pn. na karcie G. whl. 
493 gminy Mielec na rzecz Skarbu państwa 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Brze­
skiego i doręczono mu rezolucyę hipoteczną 
z dnia 21 marca 1896 1. 2653.

G. k. Sąd powiatowy 
Mielec, 21 marca 1896.

L. 7945 (4581 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca ponytu 
Meilecha Endzweiga, że w sprawie egzeku­
cyjnej powiat. Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku przeciw niemu i tow. pto 253 zł. a. 
w. ustanawia dla niego kuratorem adw. dr. 
Dańca z Brzozowa.

Wzywa się więc Meilecha Endzweiga, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, gdyż wynikłe z zanied­
bania tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 13 czerwca 1896.

L. 18919 (4571 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia, że w dniu 30 kwietnia 1891 zmarła 
w Krakowie W incentyna Mflller bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i że 
wedle ustawniczego porządku dziedziczenia 
pozostały po niej spdek przypada przez gło­
wę śp. ojca Władysława Mullera między in­
nymi także Bolesławowi Mullerowi bratu 
W incentyny Muller. Gdy jednakże miejsce 
pobytu Bolesława Mullera jest Sądowi nie- 
znanem, wzywa się go, aby się w ciągu roku 
od dnia daty tego ogłoszenia w Sądzie zgło­
sił i deklaracyę do spadku wniósł, gdyż w 
przeciwnym razie pertraktacya spadkowa po 
ś p. Wincentynie Muller ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
dla niego w osobie Bronisława Mullera prze­
prowadzoną zostanie.

Kraków, 22 maja 1896.

L. 3424 (4596 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Aleksandrę Polita, że ona na pod­
stawie ustawniczego porządku dziedziczenia 
powołaną jest do spadku po jej matce An­
nie z Olejników Zakrzewskiej zmarłej w 
Blichu dnia 13 lutego 1888 i wzywa ją ażeby 
w przeciągu 1 rokuj w tut. sądzie albo u 
ustanowionego dla niej kuratora Jurka Ho- 
risznego się zgłosiła i swe oświadczenie do 
spadku wniosła, inaczej spadek z oświadczo­
nymi spadkobiercami dalej pertraktowany 
będzie i w miarę przysługujących im praw 
przyznany zostanie.

Załośce, dnia 30 kwietnia 1896.

rów żelaznych w Krakowie, że własność tej 
firmy, o ile* takowa należała do zmarłego 
spólnika Hirscha Karmela, przeszła w drodze 
spadku na jego syna Arona Józefa Karmela 
który handel ten pod dotychczasową firmą 
dalej prowadzić i firmę spółki samoistnie 
słowami „J Freylich et Karmel,, podpisywać 
będzie.

Kraków, dnia 12 czerwca 1896.

L. 17811 (4568)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poDca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „M. Majerczyk", 
której używać będzie Majer Majerczyk jako 
właściciel handlu towarów mięszanych w No­
wej wsi narodowej podpisując takową sło­
wami ,M . Majerczyk".

Kraków, dnia 15 maja 1896

l bulacyę prawa dożywotniego użytkowania 
l/* realności lk. 59%  we Lwowie wedle 
whl. 35 III. C. poz. 2 na rzecz Braindli 
Bałaban i Lebla Bałaban zaintabulowanego 
ustanowił dla niewiadomych z żyda i miej­
sca pobytu spadkobierców po ś. p. Braindli 
Bałaban i Lebla Bałaban kuratorem adw. 
dr. Teonera z zastępstwem adw. dr. G ruden ; 
i temu pierwszemu odnośna uchwała exta- 
bulacyjna doręczoną została.

Wzywa się więc niewiadomych z iy  
cia i miejsca pobytu spadkobierców po błp ! 
Braindli Bałaban i Leblu Bałaban aby usta ' 
nowionemu kuratorowi w powyższej sp raw ie; 
dostarczyli wszelką potrzebną informacyę, j 
lub innego sobie ustanowili obrońcę, inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa i 
szkodliwe sami sobie przypisać będą musieli i

Lwów, dnia 6 czerwca 1896

L. 42066 (4566)
C. k, Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Wolf W erbel“ 
handel towarów mięszanych w Czernichowie 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa. 

Kraków, dnia 8 listopada 1895.

L. 22284 (4569)
C. k. Sąd kraj, w Krakowie wna wniosek 

weirzycieli zamianował d Franciszka Kulczyń­
skiego zarządcą masy krydalnej W ładysława 
Rausza a Tadeusza Stryjeńskiego zastępcą 
zarządcy masy.

Krabów, 12 czerwea 1896.

L. 2155 (4559 1—8)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Franciszka Koszbę, że w 
sprawie egzekucyjnej Herscba Landaua prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p Józefa 
Warnickiogo pto 300 zł aw. z pn. Aleksan­
der Nitribit dla niego ustanowionym został 
kuratorem i że temuż odnośne rezolucyę do­
ręczone zostały.

Rzeczą jest Franciszka Kosiby udzielić 
kuratorowi informacyi do oporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 4309 (4555)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadompgo z miejsca pobytu Piotra Fabiana, 
że Antoni Grabuł wniósł przeciw niemu po­
zew dnia 1 kwietnia 1896 1. 8743 o zapła­
cenie 50 zł wskutek czego term in do roz­
prawy na 14 lipca 1896 o 9 rano wyznaczono 
i że dla niego Piotra Brniaka z Kawenczyna 
kuratorem ustanowiono.!

Wzywa się go, aby kuraforowi infor­
m acji udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił.

Dębica, dnia 1 maja 1896.

tabularnego realności lwh. 1743, 167, 168* 
169, 192 ks. gr. gm. Przemyśla objętych
dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Feiwla Halperna, Jenty Morgenroth, Izraela 
Morgenroth i Serki Morgenroth adw. dr. 
Blumenfelda w Przemyślu i wzywa Feiwla 
Halperna, Jentę Morgenroth, Izraela Morgen­
roth i Serkę Morgenroth ażeby z ustanowio­
nym dla nich kuratorem co do obrony praw 
swych się porozumieli, lub innego pełno­
mocnika w czas sądowi wskazali, inaczej 
bowiem skutki swego zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Przemyśl, 30 maja 1896.

L. 5636 (4619)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na prośbę 
Dyrekcyi galic. akcyjnego Towarzystwa prze­
mysłu cukrowniczego w Przeworsku zarządził 
wpisauie| w rejestrze handlowym dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, że 
na posiedzeniu rady nadzorczej w dniu 19 
maja 1896 odbytem w miejsce ustępujących 
dwóch członków zarządu pp. Jana hr. My- 
eielskiego i Wacława Oborskiego zimOno- 
wani zostali przez Radę nadzorczą dwaj za­
stępcy prowizoryczni aż do najbliższego 
oólnego zgromadzenia a mianowicie pp- ks. 
Witold Czartoryski i Leszek Wiśniowski i 
że obaj ci panowie wybór przyjęli, a ks. 
Witold Czartoryski skutkiem tego wystąpił 
równocześnie z rady nadzorczej.

Rzeszów, 5 czerwca 1896.

L. 9109 (4649 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Chai Brany Sehatner prze­
ciw Leibie Prem inger o 250 zł. dla niezna­
nego z miejsca pobytu pozwanego adw. dr. 
Allerhanda kuratorem i doręczył kuratorowi 
nakaz zapłaiy z 11 kwietnia 1896 1. 6809 
dla pozwanego przeznaczony.

Kołomyja 9 maja 1896.

L. 9928 (4575 1—3)
C. k. Sąd obwod. w Przemyślu uwiada­

mia z niejsca pobytu niewiadomego Mojżesza 
Zangera ż tus. uchwałą z 2 listopada 1895
1. 18114 dozwolił na prośbę Lai W einberger 
intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 80 zł. z pn. w stanie biernym 1/4 
części realności wyk. hip. 1. 205 ks. gr. gm. 
lw ia egzekuta własnej.

Zarazem ustanowił dla egzekuta kura­
tora w osobie dr. Angermana z substytucyą 
dr. Sfissweina i poleca egzekutowi, by co 
do ochrony swychj praw z kuratorem się 
porozumiał.

Przemyśl, 30 maja 1896.

L. 10136 (4554 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 

| nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Micka, że w sprawie egze­
kucyjnej Adolfa Gerschonowicza jako cessyo- 
naryu^za Franciszka Dymitro przeciwko Jó­
zef wi Mickowi pcto 29 zł. 90 ct. o wpis 

_ egzekucyjnego prawa zastawu i sekwestra- 
cyę dochodów realności, ustanowiony został 
kuratorem jego adw. dr. Siec w Tarnowie 

1 któremu rezolucyę z dnia 13 kwietnia 1896
1. 10136 dla niego wystosowsna doręczono 

Tarnów, dnia 13 kwietnia 1896.

L. 22076 (4577 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Władysława Łuszczyńskiego. że śp. Te­
odor Łuszczyński testamentem z 29 listopada 
1894 zapisał mu legat w kwocie 300 zł. i źe 
kuratorem jego ustanowiono dr. Olearskiego 
adw. w Krakowie.

Kraków, 12 maja 1896.

L. 37125 4 6 0 ')
Stałym zawiadowcą masy konkursowej 

Mendla Helwinga zamianowany adw. dr 
Władysław Dulęba, a dr. Leon Czeszer, 
kandydat adwokatury jego zastępcą.

Lwów, dnia 13 czerwca 1896.

L. 21469 (4567)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych przy istniejącej fir­
mie „J. Frejlich et Karmel" handel towa­

L. 3476 (4553)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach ogłasza, iż w dniu 2 czerwca 
1896 wpisano w rejes‘rze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek w 
Andrychowie z nieograniczoną poręką zaru- 
strowane" że na walnem zgromadzeniu sto­
warzyszenia w dniu 12 kwietnia 1896 odby­
tem wybrani zostali na przeciąg trzech 1-t 
dyrektorami ponownie Juliusz Israeli, Fan- 
cszek Zahradnik i Franciszek Szczerski, 
wszyscy w Andrychowie zamieszkali, zaś 
zastępcami dyrektorów dr. Stanisław Żędzia- 
nowski z Andrychowa i Maciej Cholewka z 
Inwałdu.

Wadowice, 6 czerwca 1896.

L. 1027 (4637 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Dańca, 
że w sprawie egzekucyjuej Amehi Birnstein 
przeciw Janowi Dańcowi i spólnikom pto 
20 zł. z pn. ustanowionym został dla Jana 
Dańca kurator w osobie Franciszka Aywasa 
kandydata notaryalnego w Wieliczce, k tó re­
mu zostały doręczone, rezolucye z dnia 25 
sierpnia 1894 1 3805 i z dnia 20 stycznia 
1895 1. 9129|94 i któremu Jan Daniec środki 
obrony podać, lub innego pełnomocnika 
ustanowić może.

Wieliczka, 14 marca 1896.

L . 8 0 1 2  (4 6 2 2 )
0. k. Sąd obwodowy w T arn o p o lu  jako 

handlowy ogłasza, że wpisano w rejestrze 
dla Towarzystw zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Bank dla handlu i przemysłu w Bor- 
szczowie, Stowarzyszenie zareje-trowa ie z o- 
graniczoną poręką", po niemiecku „Itandels 
und Gewerbe Bank in Barszczów registiirte 
Genossens-haft mit beschrankter B iftung" 
uwidoczniając przytem że:

1. Bank dla handlu i przemysłu w 
Borszczowie zawiązał sję na podstawie sta 
tutu z daty Borszczów 2 9  lutego 1 8 9 6

2. Stowarzyszenie to ma siedzibę swoją 
w Borszczowie

3. P rz e !m io te m  przedsiębiors tw a je s t  
dostarczanie członkom swoim funduszów pie­
niężnych, po trzebnych do handlu, przemysłu 
i  gospodars tw a zł  p o m o c ą  w spólnego kredytu 
wszystkich członków, m ianowicie użyczanie 
kredytu  na  weksle i sk ryp ta  dłużne, e^kont 
i r e skon t  weksli przeprowadzenie inkasa i 
pośredniczenie w wykupien ie  weksli u m ie j­
scowionych i przyjm owanie w kładek  na  r a ­
chunek  bieżący.

4. Czas trwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony.

5 Zarząd Towarzystwa sprawuje Dy- 
rekcya z dwóch członków a to kiernjącpgo 
dyrektora jako kasyera i kontrolora złożona, 
którzy zostają przez jawny wybór z pośród 
członków na lat 1 0  wybrani i że obecnie 
wybrani zostali Beriseh Blumenthal właści­
ciel realność i kupiec w Borszcz wie na 
kierującego Dyrektora jako kasyera a Moj­
żesz Liebster właściciel realności w Borszezo- 
wie na kontrolora.

6. Wszystkie ogłoszenia stowarzyszenia 
odbywają się przez publiczne ogłoszenia w 
mieśeie Borszczowie pod firmą Stowarzyszenia.

7. Za stowarzyszenie podpisuje ważnie 
Dyrekcya w ten spo«ób, iż obaj Dyrektoro­
wie do firmy towarzystwa swe podpisy do­
łączają.

8 . Za zobowiązanie Stowarzyszenia 
względem osób trzecich odpowiadają wszyscy 
członkowie kwotą] równającą się trzykrotne­
mu udziałowi.

Tarnopol, dnia 9  maja 1 8 9 6 .

L . 5 1 9 5    (4 6 2 1 )
j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
I Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 

handlowym dla firm spólkowyeh, firmę Jó ­
zef i Maurycy Goldberg wspólny handel 
drzewem z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa 
wykreślone.

Tarnopol, dnia 2 8  marca 1 8 9 6 .

L. 2781 (4620 1 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w sprawie rozdziału ceny kupna dóbr 
Odrzechowa i Urbanówka, ustanawia dla 
wierzycieli nipotecznych z miejsca pobytu 
niewiadomych, lub którzyby po dniu 20 grudnia 
1867 do tabuli weszli, w miejsce kuratora 
adw. Chamajdesa i tegożsubstytuta adwokata 
dr. Dworskiego w Przemyślu, kuratorem ad­
wokata dr. Fiakowicza w Sanoku i wzywa 
tych wierzycieli, by się z ustanowionym ku­
ratorem porozumieli, lub innego zastępcę 
tutejszemu sądowi przedstawili, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sanok, 2 czerwca 1896.

L. 33931 (4643 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia że, z powodu wniesionej dnia 27 maja 
1896 1. 33931 prośby Chany Fisch o exta-

L. 9560 (4623)
Das k. k. Kreis ais Haudels Geriehr, 

in Tarnopol gibt bekannt, es sei im Hanfels- 
register bei der schon eingetragenen Fi rma 
„Darlehens und Handels-Verein in Kopyczyńce 
reg. Genossenschaft mit, beschrankter Haf- 
tung eingetragen worden.

dass an St Ile des enthobenen zweiten 
Vereinsvorstandes Schulim Rosenberg bei 
der am 14 M ń 1896 stattgefundenen ausser- 
ordentlichen Generallyersammlung, Moritz 
Schonberg zum zweiten Vereinsvorstand 
dieses Yereines gew&hlt wurde.

Tarnopol, »m 30 Mai 1896.

L. 9998 (4650 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia w sprawie sprostowawczej stanu

M. 34520 (4614)
Hj. k . C y fl KpaeBin h k o  ToproB.ieHHiH 

y  ..ItBOBi oÓBiigae, m o b peecT p i CTOnapn- 
i u h h ł  3apoÓKOBHX h  rociio/^ape.Kirz BmioaHO 
cTOBapnnieHe n if l (JiipMoio 3am ;aT a 3eM.ia o- 
ÓLąeCTBo 3apeeCTpOBaHe 3 ocpam ruenoio no- 
pyKoio „O chrona ziem i stow arzyszen ie  zare­
jestrow an e z ograniczoną poręką" h  n p u  m u 
aaariaueno, m,o CTOBapamene ce saBaaajio c a  
Ha n iĄ ciaB i c iaT y T a  a Ątxt h  blŁBiB 25 ci m a  
1896.

2. m °  MicTo npeSiiB aneH  cTOBapunieHH 
eCTb ropo^, JlBBiB.

3. m,o giaeio cTOBapamena b c tb  b ch h - 
paTH p03B0H rocno^apcTBa h  3apo6icy cBoix 
naem n uepe3 oó.ieruene im b naoMBamo 3eMJiH 
’ uepe3 y/iJjioBane iM K pe^m a b  lu .ih  n i^ n e -  
c c h h  ix  rocHO^apCTua ad o b h ij ih  y ^ e p a c a s a  
ix  b noci^aHio aeaMH.

4. m,0 Ha Cfl B JlBBOBi p;HH
25 ciuHH 1896 KOHCTHTyioniM coópaHio u n e- 
h Ib  ocnoBaTe.iCH . c e ro  CTouapnmeHH 3icTajm  
B iiópam  n.ienaM H ^ a p e rs n a i Pom hh EauHHB- 
cicić  i p,p. IIochiJ) O.iecKOB a  saCTynHHKOM 
rnneHa ^ n p eK ira i ,ąp. Bacanif t  J lo ro jia ,  bci b 
JliBOBi 3aMemKa„iH.

5. m,o oSoB H B .ueiin  o6m,ecTBa yirima- 
iot ch b t h x  ra3 eT ax , KOTpi Ky TOMy onpe- 
fliaHT Hag,3iipaK)ii,iH cobIt .

6. m o nopy ica  unen iB  sctb o rp a m u e n a  
hmchho Bi^nOBi/j,aioT u n e irn  aa aoóoBaaaEB 
cTOBapnmeHH, h c jih iii eBoiMH y.ąr.iaMH ho 
KpoMi T oro  em,e h  Tarcoio cyM yio, KOTpa p i- 
B irae c a  ix  y^i.ia.M i

7. m 0 AHP eKfiit'a  n if lim c y e  aa cTOBapn- 
ineHH b c e ń  cao c ió , m,(> A° $ipMH ąoóslbjui- 
io t  CBoi niĄHHca rbll u .ienH  ^H peK gin.

J I b b ib , ą h h  10  uepiiHH 1896.

L. 9801 (4607 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Proppera, że celem doręczenia mu tus. uchw. 
egzekucyjnych z duia 20 października 1894
1. 11476 i z dnia 29 grudnia 1894 1. 18212 
w sprawie Tauby Robinsohn przeciw niemu 
pto 129 zł. 90 ct. wydanych, ustanowiono 
dlań kuratora w osobie dr. Henryka Rosen- 
buscha adwokita z Doliny.

Wzywa się zatem Jakóba Pioppera, aby 
udzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego tut. c. k Sądowi przedstawił. 

Dolina, 25 września 1895.

L. 2350 (4617)
C. k. Pąd obwodowy jako handl. w Nowym 

Sączu podaje do wiadomości, że na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa zaliczkowego w 
Nowym Targu, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręfą w dniu 7 marca 
1896 odbytem, zatwierdzono dokonany przez 
Radę na zorczą tegoż Tow -rzystwa . wybł r 
Wawrzyńca Ptasia na kontrolora Towarzystw a 
w miejsce zmarłego Michała Kwiecińskiego.

Nowy Sącz, 30 maja 1896.

L. 6610 (4618)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 marca 1890 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych Jakób H irt przedsiębior­
stwo dostawy siana z siedzibą w Jarosławiu 

Przemyśl, 13 czerwca 1896.
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Każda sorzedaż i na- *
prawa pod gwarancyą.
________________   761

TllIiIIIjlBllllilWil TBTCP— Lfl1 J C V . r

Ogłoszenie. 826

Zaprasza się P. T. Człon­
ków Towarzystwa kred. dla 
handlu i przem. w Tyczynie 
na walne zgromadzenie, które 
się odbędzie dnia 16 sierpnia 
br. o godzinie 3 po południu 
we własnym lokalu.

Porządek dzienny:
1. Wybór 5 Dyrektorów.
2. Wybór 12 członków 

Rady nadzorczej.
Przewodniczący

_____________ J. Billet.

Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Cukry d e s e r o w e
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami. które już oddawna przez wy- 
breduyrh smakoszy jako najlepsze uzna­

ne* twsfaly, V. kiJo 1 ot. 20
poleea codzień świeże 14

Henryk Treter
właściciel parowej labryki czekolady

ulica Kopernika 1. 3 oł) k apteki.

“ Ad o l f  k a m p e l  ~
Lwów, ul Karola Ludwika 29

S k ł a d  w s z e l k i c h

materyałów budowlanych
sprzedaje taniej jak wszędzie: Ter od­
wodniony (Steinkohlentheer), Lakier do 
smarowania żelaza czarny (Eisenlack) 
i czerwony (Rothlack). Asfaltowe płyty 
izolacyjne, Ogniotrwałą papę dachową, 
Cement drzewny (Holzcement), Olej 

antracenowy (Carbolineum).
Telefon nr. 460. 738

K a ż d y  s a m  d r u k u j e !

o

o
aa.

a ł e  d r u k a r n i e
744

/  czcionek Kauczukowych
(patentowana nowość) 

bardzo praktyczne, łatwe i tanie do samodruku 
cvrkular/v  wizytówek, T '"-5 , ioniesien, numero­
wania, darowania ii t. d. Łirwose składania i niska 
re n . .„„„łiiw iaia każdemu nabycie m a ł e j  d r u -

szerokieb kołach
eeua umożliwiają —- .

której praktyczno c w 
uznaną z< staia.I k a r n 1 .   ■

Ceny komplet, drukarni (z rączką wielowier- 
szowal tvDr w eleganckiej kasetce. Nr. 1 zawiera 
121 czcionek A  180, ? % L zaw' 176 ez«- f  8.35, 
nr. 3 zaw. 220. czc. zł. 2.80, nr, 4 zaw. 310 czc. 
zł. 3.(50 nr. 5 zaw. 387 czc. zł 4.30. Poduszki do 
farby długotrwałe po 40, 60 i 95 et., akeenta wszj st- 
kicli języków po 4 ct. od sztuki. 744

Główny skład dla Galicyi i Bukowiny
Z ak ład  ry t o  w n tezy

Jakób Śchapira
we Lwowie, przy ul. Szajnochy 2.

P a t e n t o w a n e  m ł o c a r n i e  przewozowe i slałe 
podwójnie działająeemi wialniami do ruchu parowego, 

kieratowego i ręcznego 7 nieprzewyżozoną działalnością
m I v n f c l T i » « t o « i em 2 gwarattcJ% za trwały wyrób, 

z wentylatorami, g n i o t o w n i k i  d o  o l e j u  i  “ L jL * " 1" 1* ’ P°Praw.ne 
e z e  k u k n r n d z y ,  g r a b i a r k i ,  p ł u g i ,  b . ‘o l t  \  8 i e c z k a p m e ’ ,U 8 k f  
składowe, k r a n y ,  w inty, odlewy budowlane, p a i o w i L L  °raZ ™ai zy“owe

p a r a c y e  dostarcza i wykonywuje rychło i p0 n-,D f  riIS2ta 1 wsze^ ^  r e "
J .  W Y C H E R A  we Lwowie, ni' '

c . t .  . , « ■  fa te y k . 1 . M  maszyn r .I „ iraych ,  **

Ł  w «  Ł 3
Zakład kąpielowy wód siarczonych

w pobliżu Lwowa, Gródka i  Szezerca
P o r a  zd ro jo w o -k ą p ie lo w a  od 2 0  m a ja  do g o  września>
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich. . . .  . . .  *

ulepszenia według wymagań hygieny i eały szereg nowości w zakresie lecTniTł W- ® 
wkładów, tą  drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdroiow? k & 1 m6 SZCẐ

Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki- r L A  ’ 
parą ogrzewane. Oddział 'wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków S Łaźnia "narowa 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa eard ła  i płuc 
Maser, maserka 1 służba kąpielowa fachowo uzdolnieni. nosa, gardła 1 pfuc.

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaphey zakładowej eodziemlie maza św.
Pierwszorzędna restauracya pod scisjym dozorem leKarza.
Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. y  mineralne rodzime i zagraniczne.

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, bała na o 11 koncertowa. Czytelnia obficie zao­
patrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełme urządzone, tr y, abawy 1 gimnastyka dla dzieci

Pomiędzy Lwowem a Lubieniom codzienna poczta powozowa po 75 ot/ od osnfc
Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, os y przewłoczny. Ona i pozapalne wypo- 

oiny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaiuach,̂  ' kres ©zdrowienia po operacyach chi- 
rurgioznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choiro y 8k(iry. Spoznione postacie kiły, zwła-

r t«ci- 0 ty,ośó- Choroby k. ° r e^ CNeUri te n U arlrlle wody lubieńskiej znajduje się 85 d02o2 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 584
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A d o lf  br. B r u n ic k l, K a r o l B r a tk o w sk i, D r. P a w e ł  R a d e o k i,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

Lahoratoryum Technol®8’ii chemicznej
c. k. Szkoły politechnicznij we Lwowie.

Do Wgo Pana Kazimierza Baumana
właściciela fabryki atramentu i laków we Lwowie.

Atrameniy wyrobu pańskiej fabryki, badane w mojem lahoratoryum, złożone 
są  z materyałuw odpowiednich, działających na P,(Va stalowe jak najmniej szko­
dliwie, odznaczają się przytem  wszelkiem i dohremi w łasnościam i, j»kie  
od dobrego atramentu wymagamy. Nie ustępują one p0d względem jako-
'  * n d n h n -trm  w m a    „ AivwontrtKTlVCłl« L *k i dn a w v ra -
 atramentu wymagamy. Nie ustępują one p0d względem jako­
ści podobnym wyrobom fabryk zagranicznych. Laki do pieczętowania wyra­
biane przez fa b ry k ę  pańską są wszystkie s to so w n ie  do gatunków, di brej jakości. 

Prof. Br. Pawłowski. W. Syniewski, asystent

ń « i # i * f 1 ^ n i A « i i  w  G a l i c y i  n a d  P o p r a d e m
Y . K t ł l l i M T f l M l  stacya pocztowa i kolejowa, telegraf 

®  ■ ■  w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i ane­

mii. Lekarz zdrojowy D r .  W ł .  H o j n a c k i .
P o ra  kąp ie low a trw a  od 20go m aja do końca w rześnia. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

Woda żęgiestowska Ł ? .i n ” hW S ! y 8 , k l e Ł ! “ ad“ 54

121 I W & j f l C ®
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 m. 
n. p. m.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele 
jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne oraz zakład gimnastyki

leczniczej.
Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracye, tanie wiktu­

ały, zdrowe czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia.
Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach Nadto 

odnowionj gruntswnie urządzenie łazienek kl. I., rozszerzono znacznie oświe­
tlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli itp. 

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska 8).
Sezon trwa od 20 maja do końca września.
W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy zdyojowej —  przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny mieszkań 
znacznie zniżone.

Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacyi 
Iwonicz, poczta i telegraf w samym Zakładzie.

Broszury, ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i cen­
nikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia 

^  Byrekcya zakłada zdrojowo-kąpielowego. 618 ^

i i i M M n r n i n r  11 ^  z r  . «  h c :  h

Galicyjski Bank Kredytowy.

I

Kupon płatny dnia 1 lipca 1896 od Akcyi 
Banku Kredytowego ściągnięty zostanie

p o  4  zł. au str. w a l.
jako reszta przypadającego czystego zysku z r. 
we Lwowie: przy kasie głównej Banku, lub 
w Wiedniu: w Banku Angielsko-Austryackim. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1896.
D y r e k c y a .

(Przedruk nie będzie płacony).

Galic

1895

823

742

C. k. austryackie koleje państwowe.
L. 29372 (4704 1—3)

O g ło szen ie  d ostaw y.
Dla liuii c. k. kolei państwowych Halicz-Ostrów (Tarnopol) tudzież dla 

przestrzeni Ostrów-Kopyc/yńće, budującej się na rachunek Towarzystwa akcyj­
nego wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych, rozdaną będzie w drodze publi­
cznych ofert dostawa tablic cynkowych ostrzegających na przejazdach, tablic 
spadków, różnych tablic dla budynków stacyjnych, tudzież tablic numerowych 
dla domków strażniczych.

Oddanie tej dostawy nastąpi na podstawie oferowanych cen jednostkowych 
w dwóch odrębnych działach.

Koszta powyższej dostawy obliczane są w przybliżeniu:
Dział I dla linii Halicz-Ostrów (Tarnopol) w kwocie 4700 zł.

„ II „ przestrzeni Ostrów Kopyczyńce „ 800 zł.
Razem około 5500 złr.

Wszystkie przedmioty niniejszej dostawy dostarczone i oddane być muszą 
najdalej do 15 września 1896.

Bliższe szczegóły co do wniesienia ofert, formularze do tego celu przepi­
sane, dotyczące warunki i plany przejrzane być mogą u podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi Jeneralnej (Wien XV Bezirk Westbabnhof Fachabtheilung 2) tudzież 
u c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie, i muszą takowe oferenci podpisać.

Powyższe załączniki z wyjątkiem planów są przy wyż wymienionych 
urzędach za opłatą do nabycia.

Dotyczące oferty sporządzone na przepisanych formularzach, opieczęto­
wane muszą być wniesione najdalej do 1 lipca 1896 do godz. 12 w południe 
do c. k. Dyrekcyi Jeneralnej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu powyższym o godzinie 2.
Oferta opiewać może tylko na jeden z powyższych działów, oferujący na 

obydwa działy, ma wnieść na każdy dział osobną ofertę.
Wniesiona oferta obowiązuje do dnia 25 lipca 1896.
Zastrzega się niniejszem najwyraźniej, że tylko ci oferenci przy otwarciu 

ofert uwzględnieni będą, którzy w niewątpliwy sposób wykażą się swojem fa- 
chowem i fiaansowem uzdolnieniem do wykonania podjąć się mającej dostawy

Wadyum mające się złożyć w kasie głównej c. k. Jeneralnej Dyrekcyi 
w Wiedniu wynosi na dział I 230 zł, na dział II 40 zł., które kwoty służyć 
będą w razie oddania dostawy jako kaucya.

Oferenci którzy powyżej wymienionych do przejrzenia przeznaczonych za­
łączników nie podpisali,' lub którzyby w oznaczonym terminie wadyum nie 
złożyli, lub też częściowo albo w całości przepisane warunki niniejszej dosta­
wy w ofercie zmienili nie będą wcale uwzględnieni.

Wiedań w czerwcu 1896.
C. k. Dyrekcya Jeneralna kolei państwowych.

(Przedruk nie będzie wynagrodzony)
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  ___  873 muchom priez codzienno użyci#

c m / r m n  ń  ' n  A n i  A H A  P a t e n t  -  m u c h o m o r a  P A T E N T
o M l J l j l t U  1 Z i A u J j A U A  m u c h o m o r
_______________ ______ za worek 15 ot. Do nabycia tam gdzie są plakaty DlSZCZy H U lch y  IHa.sa.Dli.

Drobne ogłoszenia

* £ 0 0 0  pokoi T A P F T  na składzie 
okazyjnie tanie poleca A. 

K rzy sz to fo w ie * , we Lwowie, plac Ha­
licki 1. 2. — Wzory do dyspozycyi. 765

Z  powodu zwinięcia i wyjazdu odbywać *ię bę­
dzie dziś i dni następnych od godziny 11 do 

5 po potuduiu wv«przedaż całego urządzenia maga­
zynowego: szaf, luster, komód, materyj, kwiatów, 
piór, koronek, wstążek itp. oraz różnych mebli po 
najniższej cenie. Kościuszki 8 na dole. 820

K retony, satyny, resztki w ełn im e. poleca 
najtaniej Antonina Ertel, Lwów, ulioa Koral- 

nicka 1. 8. 824

C k. Starostwo w Sokalu poszukuje zaraz 
•  dyetaryusza z czytelnem pismem de prowa­

dzenia registiatnry . W ynagrodzenie miesięczne na 
razie 25 zł. Świadectwa pożądane. 4701

W  y b i e r a n e
piękne wiśnie, hiszpańskie duże brzoskwinie 
wysyła w 5 kilogr. koszach starannie opa­
kowane po 1 zł. 26 ct. A Hoffmann Nyire-

gylian, Węgry. 821

własnego wyrobu, koł­
dry po zł. 8.50, 4. —, 

5.50, 6.50 do zł 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 30 poleca J ó z e f Schuster, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435

A R T U R  K O Ś C IC K I
( S ^ Z R I T T S Z i )

Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2
poleca 657

wprost z Ameryki wyborną k a w ę  Va 
klgr. zł. 1., najlepsze h erb a ty  y 2 kl. 
zł. 1.50 do 6.— k o n ia k  kuracyjny 

butelka zł 1.80 do 5.

Pościel

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek n ieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę Tutek Niemo*
jo w s k ie g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Kotwiczne

L ln im n t. Capslcl comp.
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie ; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fi. do naby- 
oia we wszystkich aptekach. Tego fOWSM* 
chnie ulubionego środka domowego asUśy
zawsze krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liniment z „kutW-Cn*^
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryozną „kotwicą11 uznać za praw­
dziwe.

Richtera ap tek i pod złetym lwem w  Pradze.

Zmiana iokaiu.
N ajtańszy sk ład  tow arów  optyeznych i  m echa­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG9
pod „K opernikiem 4*

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alickim  1. 1.

( 1 Po cenach naj-
J  ł  tańszych w wiel-

/£ ' } I /M S B fe y  kim wyborze oku-
0 t£ B S )f U H  , lary,ćwiki ery.lor-

ą M H K y  nety, barometry,
ciepłomierze. — 

w  E eparacye naj­
rychlej i najtaniej. Urządzanie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie Adres: 
Optyk Kopernlckt, Lwów , plac H alick i 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

WAPNO
skaliste budowlane najlepszej 
jakości po cenie najtańszej 
polecają Związkowe Fabryki 
Wapna, Lwów, pasaż Haus- 

mana I. 7. 795

Ś l t a r s z y  człowiek Tomasz Zieliński, mówiący 
"  po łacinie, polsku, rusku niemiecku i francu­
sku, grający na skrzypcach, prof. gim nazjalny, ukoń­
czony teolog, poszukuje zajęcia przy dzieciach, mie­
szka przy ulicy Łyczakowskiej 1. 57.

Pałasze Im a od zł. 9.50, 
kuple złote od zł. 3, 
czapki od zł. 3.50, 
kapelusze najlepsze 

IY. k. zł. 10,
III. k. zł. 18 

naramienniki 
rozety, >

guziki, 
krawaty, 

rękawiczki, 
wstążki do wszy­

stkich dekoracyj 
austr. poleca najtaniej

S . PIELECKI i S p
we Łw*wie.

Dla krawców znaczny rabat.

do farbowania siw ych  w łosów ,
wynalazku

A . M a c z u s k i e t j o .  w wiedniu |
En gros I I I  2 E r d b e r g e r la n d e  2  

Detaii I . K a r n tn e r s tr a s s e  2 2 .
Ekstraktem  tym, któiy wyrabiany jest. I 

z zielonych łupin orr#cha włoskiego,! 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i c za rn y; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten  przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzechow . z l. 3*- 
*/. » n n f 5 0
1 sło ik  pomady orzechow ej „ 2- —
Y* n n ” " i *1 flakon olejku  orzechow ego „ £■—

I V  V* » » - z **—

BWe Lwowie u Zygm uata Ruokera apt., 
i w składzie materyałow Al. Hubnera. I

^ x i;x x x x x :fv » i  c

Zakład wodoleczniczy
obok Lwowa, poczta Lwów.

w uroczej, od wia trów  ochronionej okolicy, otoczony lasam i w znacznej części 
szpilkowemi, w ielki komfort, kompletno urządzenie działu hydropatyczcego .  
nowe ważne, u rządzenia  i zaprowadzenia, dwukomorowe elektryczne ka- 
ptete systemu profesora Partnera Znakomita kuchnia w w łasnym  
zarządzie. Skromne ceny. Stała i tan ia  konmimkiicya. L ekarz kierujący 
Dr. Józef tiippa IW zimie praktykujący w Meranm). b y ły  asystent powsz. 
koliklinilo^w W iedniu, uczeń profesora dr. JV1. W m tcrnuza ,  d ługoletni kierownik 
p ierwszorzędnych  z-.kładów wodoleczniczych, —  bliższych n.formaeyi n d z e ia :  

Zarząd Jlarjóyykl^poćzia Lwów. 753

Telefon nr. 84. U w a g a ;  Stawy spuszczone, łąki osuszone.

XXXXXXXXXXI ̂ M a r jA w k a  ~| XXXXXXXXXXXX

S, PIELECKI i
magazyn broni

JL w  6 w ,
poleca 

najtaniej

uznane ogólnie są
M Ł O C A R N D S

dla
ruchu rocznego 

parowego 
i  kieratowego

Najlepsze
P o ln e  w a lc e  z blachy stalowej, 

gładkie i pierścieniowe.
P łu g i  1, 2, 3 i 4-skibowe 
B r o n y , w a lce  dla pól i łąk 
S iew n i k i „Austria".
Prafcy n a  paszę patent. Blunt.
R u ch o m e p ie c e  z kotłami oszczt - 

dności do parzenia paszy i czy­
szczenia wyrobów.

P ra sy  na wszelkie cele, do tłocze­
nia wina i owoców.

M łyn y owocowe i winogronowe.
M aszyny do zdejmowania jagód. K ie r a ty  na zaprzęgnięcie 1 — 6 koni. Najncw 
S u sza rn ie  dla owoców i jarzyn. sze m ły n y  do czyszczenia zboża. T r ie u r y  d
S ik a w k i automatyczne, patent, dla czyszczenia kukurudzy. P r a sy  na słomę i siane 

winogradu i roślin „Syphonia“. dla obrotu ręcznego, stale i ruchome
dostarczają w najlepszej i najnowszej konstrukcji

F H . M A Y F A R T H  & C .
c. i k. w yl. nprz.fabryka uiaazy w •'r>l -c-Ł,  w % ricl,.*a x intmerma paruw*. 

W iedeń II., TsJborstr&sso 7(6.ZaiOŻ'łlia I 872 odznimor‘a 370 złotymi, srebrnymi i bronzowymi f t K f l  y A L n + r i i  L  /\w
I I a  l O l *  medalami na wszystkich większych wystawach. O t ) U  i  O 0 0 1 1 ) 1  K O W  

Katalogi dokładne i listy uznania g ratis i franko. Zdolnego zastępcę dla Lwowa i okolicy poszukuję.

z całego 
świata tylko 

od pierwszorzę­
dnych fabrykan­

tów, oraz prawdziwą

wodę kolońską,
807

N A  N A L E W K I !
Spirytus najczyściejszy bezwonny

niedoścign iony  n a  p u n k c ie  jakości i czystości, 
tow ar p ierw szej p róby

pole<-a c. k. uprzyw.

RAFINERY A SPIRYTUSU
775

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że
p i w o  o k o c i m s k i e

sp rz e d a ją  n a  s z k la n k i ty lk o  n a s tę p u ją c e  firm y: 
N a f tn ła  T oepfer, ulica Trybunalska 1. 12, 
A pisdorf, ul Sobieskiego 14.
M aks Au. rh a n , „pod Sroezką", Kopernika 10. 
Józef E h rllc li , kawiarnia Teatralna,
Józef Ul i eg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon Goldbcrg, ni. Batorego 1. 16.
Adolf GrUnfelA, ul. Janowska 7.
W ilhelm  H ellinan , ul. Kazimierzowska.
Dawid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Schliekiem. 
Jerzy K irsoh, ul. Solarnł 1. 6.
W ład y s ław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał Landes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Jakób Lowenhcek, ul. Trybunalska.
Jan Ludw ig, ulica Krakowska 1. 7,
Zygmunt M iibler, plao Bernaadyuski 17. 
Nowożeniak J .,  nl. Kopernika 4.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K arol P rzyb y lsk i, nlioa T eatralna 1. 13.
Abraham R otblierg, nl. Kazimierzowska.
Antoni R udziński, restauracja kolejowa,
H. Salzberg, uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
8. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem,
W ilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika,
8 . B . TSnser, Chorążczyzna.
Antoni Uhlurz, ul. Batorego 1. 12.
H enryk T oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
Jan  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
n p. Ozyasza W lx l a i8 y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

u p. 8 . W iesera, Sykstnska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gdtz, 
b ro w a r  w O k o c im ie .

J. A. BACZEWSKIEGO
o. i Iro. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 

Pocztą pięeiokilow e posyłki pojemnością 5  litr .

U łatw neiaie w  w e d l e  n m o w j
■mSBSŁi&masr Sprzedajemy w miejscu' i wysy- 

łamy na prowincyę Wielmożnym 
P. T. Urzędnikom rządowym i 
prywatnym, Przewielebnemu Da- 
chow7ieństwu i Klasztorom, Wiel­
możnym Adwokatom, Lekarzom,
Aptekarzom, Ctłonkom c. k. żan- 
darmeryi i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim będącym w 
możności dotrzymania terminu 

spłaty.

Nas®e as d o b ro c i i  ta n io ś c i  asnane to w a r y .
Prosimy o łaskawo zaaądanie naszego bogato ilustrow anego cennika.

Polecamy w ogromnym wyborze najmodniejsze- parasole i parasolki, kapelusza damskie 
bluzki Mattinee i Negliges, szlafroki, fartuszki, halki, woalki, koronki, wstążki, kape­
lusze, fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki, zarzutki, bieliznę, skarpetki, płaszczyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. — Nowo otworzona lilia dla dywanów 
europejskich i oryentalnyeh przy ulicy Sykstuskiej 1. 6 mieści olbrzymie zapasy 
bardzo tanich dywanów, firanek i storów koronkowych, portyer i firanek w ełnianych; 
dywaników przed łóżka. Specyulne działy resztek chodników i wysortowanych dywa­

nów dla nieznacznych skaz lub niemodnych już deseni.
Listy i zamówienia należy adresować do

Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU L0UVRE“ C47
Lwów, plac K apitu lny I- 3, lilia Sykstuska 6.

Z drukarni Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W l. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


